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O PEŁNE WYKONANIE PLANU KASOWEGO 
I PLANU KREDYTOWEGO NA III KWARTAŁ BR.*) 

Podstawowym celem gospodarki socjalistycznej — 
przeciwieństwie do kapital istycznej pogoni za z y ­

skiem — jest zapewnienie maksymalnego zaspoko­
jenia stale rosnących mater ia lnych i k u l t u r a l n y c h 
potrzeb całego społeczeństwa. C e l ten real izowany 
jest między innymi przez politykę obniżania cen na 
artykuły konsumpcyjne w oparciu o stały wzrost w y ­
dajności pracy, bazujący n a stałym doskonaleniu pro­
dukcji, co w konsekwencj i prowadzi do n ieprzerwa­
nego wzrostu rea lnych dochodów mas pracujących. 
Polityka ta jest konsekwentnie realizowana przez 
naszą władzę ludową, znalazła ona również bardzo 
mocny wyraz w obradach I I Z jazdu P Z P R . P o l i t y k a 
ta stawia przed aparatem gospodarczym coraz to wyż ­
sze zadania, których wykonanie wymaga pełnej mo­
bilizacji wszys tk i ch jego ogniw. 

Ten wzrost wymagań dotyczy także pracy aparatu 
bankowego w zakresie planowego regulowania obiegu, 
pieniężnego. P o l i t y k a podnoszenia rea lnych docho­
dów mas pracujących poprzez obniżki cen jest równo­
cześnie polityką wzrostu siły nabywczej w a l u t y pod 
warunkiem, że w y k o n y w a n e są w pełni plany regu­
lujące obieg pieniężny. Strumień pieniądza gotów­
kowego wypływający na rynek z tytułu wypłat na 
płace, skup itd. musi być zrównoważony strumienieim 
pieniądza gotówkowego, odpływającego z r y n k u z t y ­
tułu wpłat utargu handlu, wpływów z usług świad­
czonych na rzecz ludności i td . W tych w a r u n k a c h 
praca Narodowego B a n k u Polskiego, jako ins ty tuc j i 
emisyjnej, musi być bardzo sprężysta i mus i opierać 
się o wszystkie dostępne N B P środki oddziaływania 
na życie gospodarcze, tak w skal i ogólnokrajowej j a k 
i w skal i poszczególnych okręgów bankowych, od­
działów wojewódzkich i operacyjnych. 
, Należy jednak stwierdzić, że szereg oddziałów Na­
rodowego B a n k u Polskiego na przestrzeni ostatnich 
kwartałów nie wykonał w pełni niektórych założeń 
wynikających z planów kasowych oddziałów, Niektó­
re oddziały wojewódzkie nie wykonały zadań plano­
wych, nie wykazując odpowiedniej operatywności 
w tym zakresie. Inne, j a k Poznań, Bydgoszcz, K r a ­
ków, Opole, Łódź, Warszawa, osiągnęły pewne prze­
kroczenia planowych wpływów kasowych. N a 
wyróżnienie zasługuje jednak Oddział Wojewódzki 

Stalinogrodzie, który wykazał bardzo dużą i s k u -
czną operatywność oraz osiągnął w pełni zadania, 
yznaczone planem. 
W pierwszym kwarta le br. także szereg oddziałów 

ie wykonał zadań emisy jnych . 
Z powyższego w y n i k a , że B a n k nie urucho-
ił jeszcze wszystk ich środków zabezpieczających 

konanie planowych założeń odnośnie emisj i , 
owyższe świadczy także o tym, że w i e l u spośród 

pracowników Narodowego B a n k u Polskiego nie jest 
jeszcze w pełni przeświadczonych o tym, że wskaź­
n i k a m i obrazującymi pracę B a n k u jest stopień w y ­
konania podstawowych planów, sporządzanych i w y ­
konywanych przez N B P , a więc i p lanu kasowego. 

P r e z y d i u m Rządu uchwaliło w dniu 17 l ipca br. 
p lan kasowy Narodowego B a n k u Polskiego na I I I 
kwartał 1954 r. W związku z ostatnio przeprowadzo­
n y m i obniżkami cen na artykuły powszechnego spo­
życia j a k również w związku z regulacją płac w sze­
regu dziedzin naszego życia i w y s o k i m i zadaniami 
w zakresie skupu płodów rolnych, co zwiększa docho­
dy pieniężne ludności, zadania planu kasowego na ten 
kwartał są trudne i wymagają jeszcze większej mo­
bi l izac j i aparatu bankowego, niż to miało miejsce 
dotychczas. 

P r z y w y k o n y w a n i u tych zadań przyjdą aparatowi 
N B P z pomocą postulaty zawarte w e wspomnianej 
uchwale P r e z y d i u m Rządu z dnia 17 lipca br., sk ie ­
rowane pod adresem szeregu resortów w zakresie 
pełnego w y k o n a n i a a nawet przekroczenia planów 
detalicznego obrotu towarowego i usług w y k o n y w a ­
n y c h odpłatnie n a rzecz ludności, u t rzymania plano­
w e j ceny średniej przy skupie artykułów rolnych od 
indywidua lnych gospodarstw chłopskich oraz ograni­
czenia zakupów od jednostek gospodarki nieuspołecz­
nionej i w sklepach komisowych. 

Do środków, j a k i e mogą być podejmowane przez 
oddziały w celu osiągnięcia pełnego wykonania zadań 
wynikających z planu kasowego na I I I kwartał br. 
należy zaliczyć przede wszys tk im pociągnięcia orga­
nizacyjne, mające za zadanie zapoznanie właściwych 
władz z podstawowymi założeniami planu oraz zada­
niami jak ie z niego wynikają dla Narodowego B a n k u 
Polskiego i całego aparatu gospodarczego. 

Zamierzenie to osiągnąć można, organizując w r a ­
mach prac komis j i do spraw planu kasowego jedno 
lub k i l k a posiedzeń z udziałem przedstawicieli odpo­
wiednich komórek rad narodowych (handel, prze­
mysł, rolnictwo, podatki), oraz kierowników m i e j ­
scowych jednostek handlowych i jednostek świad­
czących odpłatnie usługi n a rzecz ludności. 

Poza zaznajomieniem miejscowych władz z założe­
n iami p lanu kasowego na I I I kwartał br. słuszne jest. 
aby n a posiedzeniach tych przeprowadzić analizę te­
renowych planów gospodarczych z punktu widzenia 
zabezpieczenia maksymalnych wpływów gotówko­
w y c h do kas aparatu bankowego. Właściwe jest t a k ­
że zbadanie możliwości pełnego wykonania a nawet 
przekroczenia t y c h planów, ustalenie przyczyn h a ­
mujących prawidłowe ich wykonanie oraz wykazanie 
środków które posłużą do usunięcia przeszkód w r e ­
al izowaniu założeń planowych. Właściwe w y n i k i z a ­
pewni skłonienie przedstawiciel i poszczególnych j ed ­
nostek gospodarczych, aby podjęli konkretne środki, 
zapewniające j a k najlepsze wykonanie terenowych 
planów gospodarczych w I I I kwarta le br. 
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Na omawianym posiedzeniu (czy też k i l k u posie­
dzeniach) przedmiotem rozważań mogą być trzy g r u ­
py zagadnień: handel, usługi i podatki. 

W zakresie handlu najważniejsze jest podjęcie 
przez odpowiednie jednostki środków gwarantują­
cych j a k najwyższe przekroczenie zadań planowych 
bieżącego kwartału n a odcinku sprzedaży na rzecz 

' indy widualnego konsumenta. Odnosi się to przede 
wszys tk im do przedsiębiorstw handlu detalicznego 
i żywienia zbiorowego. 

Konieczne jest jednak także zaangażowanie do tej 
a k c j i jednostek handlu hurtowego oraz jednostek 
zbytu, w celu zapewnienia odpowiedniego, pod wzglę­
dem ilości, asortymentu i rytmiczności spływu m a ­
sy towarowej . 

Należy pamiętać o t y m , że sprzedaż na szczeblu 
detalu na rzecz konsumentów zbiorowych, jako 
uszczuplająca rynkową masę towarową, a zatem 
zmniejszająca przychody p lanu kasowego, powinna 
stanowić dużo niższy procent, niż to m a miejsce obec­
nie, w p ierwszym rzędzie w tak ich województwach 
jak np. szczecińskie. 

Szczególna uwaga powinna być poświęcona m e ­
todom pracy aparatu handlu detalicznego. Chodzi 
0 to, aby stosowane były takie formy sprzedaży, które 
w stopniu najwyższym umożliwiają konsumentowi 
indywidualnemu dotarcie do towaru. Należyte usłu­
gi w t y m względzie oddać może handel straganowy, 
obwoźny, j a r m a r k i i tp. 

Zagadnienie prawidłowego rozwoju sieci punktów 
sprzedaży detalicznej oraz gospodarka magazynowa 
1 transportowa przedsiębiorstw handlowych pozosta­
je nadal odcinkiem, na którym wie le jeszcze można 
usprawnić, zwiększając przychody z tytułu p lanu k a ­
sowego — utarg handlu i żywienia zbiorowego. 

W zakresie wpływów z tytułu usług świadczonych 
n a rzecz ludności słuszne jest, aby k ierownicy od­
powiednich terenowych organizacji gospodarczych 
(związków branżowych spółdzielni pracy, przedsię­
biorstw komunalnych, przedsiębiorstw widowiskowo-
rozrywkowych , P O M , G O M itp.) skłonieni zostali do 
podjęcia kroków zabezpieczających pełne wykonanie 
obowiązujących i ch planów gospodarczych. 

Ważnymi zagadnieniami na t y m odcinku są: 
— właściwa organizacja zaopatrzenia jednostek 

usłujgowych, ze szczególnym uwzględnieniem źródeł 
zdecentralizowanych, 

— l ikwidac ja zaległości w zarachowywaniu i ścią­
ganiu należności za świadczone usługi. Dotyczy to 
przede wszys tk im przedsiębiorstw komunalnych oraz 
P O M i G O M , 

— właściwy rozwój sieci punktów usługowych, 
— maksymalne zwiększanie udziału usług świad­

czonych odpłatnie na rzecz konsumentów i n d y w i d u ­
a lnych w ogólnej pul i usług. Odnosi się to w szczegól­
ności do usług przemysłowych i nieprzemysłowych, 
w y k o n y w a n y c h przez jednostki z pionu Ministerstwa 
Przemysłu Drobnego i Rzemiosła. 

W zakresie podatków obowiązkiem oddziału jest 
ścisła współpraca z komórkami f inansowymi rad n a ­
rodowych, przedstawienie t y m komórkom zadań w y ­
nikających z p lanu kasowego w odniesieniu do po­
datków oraz wspólne wyczerpujące opracowanie me ­
tod, których zastosowanie zabezpieczy pełne w y k o ­
nanie planów podatków. 

P r z y opracowywaniu omawianych zagadnień ko ­
nieczne jest poświęcenie wzmożonej uwagi odcin­
k o w i wie j sk iemu. Ze względu n a wysokie za ­
dania w zakresie skupu artykułów ro lnych szcze­

gólnie pożądane jest oddziaływanie w kieru: 
j a k najznaczniejszego przekroczenia planu detali 
nego obrotu towarowego gminnych spółdzf 
„Samopomoc Chłopska", bezwzględnego likwidow; 
n ia zaległości w zarachowywaniu i ściąganiu 
leżności P O M i G O M za usługi świadczone na rz 
nieuspołecznionych gospodarstw rolnych, zapewnił 
n ia maksymalnego wykonan ia planowanych wpl; 
wów z tytułu podatku gruntowego od chłopów 
spodarujących indywidualnie . 

Bardzo ważnym zagadnieniem na odcinku wiejskim 
jest w i n d y k a c j a kredytów krótko- i średnioh 
nowych, udzielonych producentom drobnotowa: 
w y m (pracującym chłopom). W t y m zakresie należy 
ściśle współpracować z komórkami kredytowymi 
dziami B a n k u Rolnego oraz z aparatem G K S . 

Wyżej omówione zagadnienia, poza opracowaniem 
ich w drodze przeprowadzenia odpowiednich kont 
rencj i , powinny stanowić przedmiot operatywni 
oddziaływania oddziałów B a n k u na przestrzeni całś 
go kwartału. Oddziały w i n n y ściśle kontrolować 
konywanie zobowiązań podjętych przez władze i 
ganizacje gospodarcze dla zabezpieczenia pełnego 
konania planów gospodarczych, które znajdują sw 
w y r a z gotówkowy w planie kasowym. T o stałe 
działywanie stanowi drugą grupę środków, któ: 
mogą i powinny być przez oddziały wykorzysi 
wane w celu osiągnięcia pełnego wykonania zad 
planu kasowego na I I I kwartał br. 

Trzec ia grupa środków zapewniających prawidło* 
w e wykonanie zadania emisyjnego stanowi bezpo- i 
średnie oddziaływanie B a n k u poprzez kredytowanie, 
kontrolę funduszu płac, kontrolę gospodarki kaso­
we j (terminowe odprowadzanie nadwyżek ponad po­
gotowie kasowe, zgodne z obowiązującymi przepisami 
wydatkowania gotówki) oraz przez kontrolę dyspo­
z y c j i pieniężnych o charakterze administracyjno-
gospodarczym jednostek gospodarki uspołecznionej. 

W zakresie kredytowania , poza wspomnianą już 
akcją w i n d y k a c j i kredytów udzielonych gospodaru­
jącym indywidualnie rolnikom, troską oddziałów 
winno być wpływanie poprzez kredyt na sprawne 
przesuwanie się masy towarowej z produkcji do han­
dlu, w . ce lu j a k najlepszego zaopatrzenia r y n k u w to­
w a r y . 

Należy pamiętać o t y m , że p lan kasowy stawia za­
dania emisyjne przed oddziałem jako całością a nie 
ty lko przed komórkami planowania obiegu pienięż­
nego. W związku z t y m współpraca między komór­
k a m i planowania obiegu pieniężnego i komórkami 
k r e d y t o w y m i w i n n a być zacieśniona bardzo mocno. 
Nie powinna się ona ograniczać ty lko do udziału we 
wspólnych konferencjach, ale powinna mieć charak­
ter codzienny, roboczy, zwłaszcza n a odcinku wyko­
n y w a n i a tytułów planu kasowego — utarg handlu 
i żywienia zbiorowego, wszystk ich usług oraz skupu 
artykułów ro lnych i innych . Odpowiednie kontakty 
powinny być także zachowane w zakresie kontroli 
wypłat na fundusz płac oraz na w y d a t k i administra-
cyjno-gospodarcze (z tytułów l imitowanych planu ka­
sowego). 

Kontro la funduszu płac w i n n a iść w kierunku jak 
największej ilości lustrac j i . P r z y p a d k i niewłaściwej 
gospodarki funduszem płac w i n n y być bezwzględ­
nie podawane do wiadomości jednostek nadrzędnych, 
przy czym oddziały powinny domagać się od nich 
j a k najostrzejszego ustosunkowania się do jednostek 
wykazujących nieprawidłowości. 
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Specjalną uwagę należy poświęcić wypłatom z bez­
osobowego funduszu płac. Należy tu podkreślić, że 
wypłaty za prace, zlecane z zakresu rachunkowości 
nie mogą być dokonywane n a rzecz żadnej z grup 
pracowników pionu finansowo-rachunkowego, z a ­
trudnionych w danej jednostce. 

W zakresie kontrol i obrotu bezgotówkowego od­
działy powinny zaznajomić uczestników obrotu bez­
gotówkowego z postanowieniami cytowanej uchwały 
Prezydium Rządu z dnia 17 l ipca br., co do w z m o ­
żenia kontrol i na odcinku obrotów uspołecznionych 
jednostek gospodarczych z jednostkami gospodarki 
nieuspołecznionej i sklepami komisowymi. Obowiąz­
kiem oddziałów jest ścisłe przestrzeganie przepisów 
0 obrocie bezgotówkowym. Konieczne jest wzmoc ­
nienie kontroli w zakresie wysokości pogotowia k a ­
sowego i pokrywania wydatków z własnych wpły­
wów gotówkowych uczestników obrotu bezgotówko­
wego. Specjalnej uwag i wymaga gospodarka kasowa 
instytucji społecznych. 

Oddziały powinny dołożyć wsze lk ich starań, aby 
wypłaty z tytułów l imitowanych p lanu kasowego 
(delegacje służbowe, zapłata za usługi, zakup towa­
rów i materiałów) kształtowały się na poziomie j a k 
najniższym. Oszczędności przewidywane w tych t y ­
tułach należy bezzwłocznie przekazywać oddziałom 
wojewódzkim, a przez oddziały wojewódzkie — D e ­
partamentowi Planowania . 

Oddziały w i n n y skutecznie zwalczać tendencje 
uczestników planowańia kasowego do podejmowania 
z tytułów l imitowanych planu kasowego, w począt­
kowych okresach poszczególnych miesięcy, kwot mo­
cno zawyżonych. P r a k t y k a taka mogłaby mieć m i e j ­
sce jedynie w oddziałach, które nie dość w n i k l i w i e 
1 nie dość równomiernie na przestrzeni całego mie ­
siąca kontrolują wypłaty z tytułów l imitowanych. 
Konieczne jest zatem wzmocnienie bieżącej kontrol i 
tych wypłat. 
1 Nie mają także uzasadnienia gospodarczego duże 
zwroty zaliczek dotyczące tytułów l imitowanych. 
Zwroty te powinny być właściwie j a k najniższe. 
W związku z t y m słuszny w y d a j e się pogląd, że oce­
na wykonania zadania przez oddział na odcinku t y t u ­
łów l imitowanych powinna przebiegać bez uwzględ­
nienia zwrotu zaliczek. 

W zakresie działania kas obrotowych wiele oddzia­
łów wykazu je tendencje do zbyt niskiego ustawienia 
zadań w pierwszych pięciodniówkach miesiąca, u s t a ­
lając na ostatnią pięciodniówkę zadania niemożliwe 
do wykonania. Osłabia to bardzo si lnie dyscyplinę 
emisyjną, co przeciwdziała prawidłowemu wykonan iu 
zadań plahu kasowego. 

Chcąc osiągnąć planowe zadania w zakresie zmian 
obiegu pieniężnego oddziały muszą bezwzględnie z e r ­
wać z tego rodzaju praktyką. 

Należy także pamiętać o t y m , że oddział występu­
jąc o zezwolenie n a ponadplanowe zasilenie kasy 
obrotowej w danej pięciodńiówce m u s i równooze-
śni uruchomić wszystkie dostępne m u środki w celu 
zabezpieczenia wykonania zadań wynikających z m i e ­
sięcznego (oddziały operacyjne) lub kwartalnego (od­
działy wojewódzkie) planu kasowego. 

Wymienione dotychczas środki zabezpieczehia peł­
nego wykonania zadań wynikających z p lanu kaso­
wego nie wyczerpują wszystkich możliwości w t y m 
zakresie. Stanowią one pewne min imum. Operatyw­
ność oddziałów w zakresie w y k o p y w a n i a planu k a ­
sowego nie jest n i czym krępowana. 

Poprzez wykonanie zadania emisyjnego n a I I I 
kwartał br. aparat Narodowego B a n k u Polskiego w y ­
pełni obowiązek nałożony nań dyrektywami rządu, 
zabezpieczając na bazie po l i tyk i obniżki cen stały 
wzrost siły nabywczej naszej wa luty , a zatem n ie ­
ustanny wzrost rea lnych dochodów ludzi pracy. N B P 
współuczestniczy w ten sposób w real izac j i po l i tyki 
wzrostu stopy życiowej mas pracujących. 

* 
* * 

Zadania rzeczowe planów gospodarczych zna jdu ­
ją swój f inansowy w y r a z w planach f inansowych, do 
których zalicza się również plan kredytowy Narodo­
wego B a n k u Polskiego. P l a n kredytowy posiada spe-
cyficźny charakter wśród innych planów finanso­
w y c h , nie ujmując bowiem całości zagadnień f i n a n ­
sowych zawiera te elementy, które określają naj istot­
niejsze w y n i k i działalności k w a r t a l n e j / j a k a k u m u ­
lac ja , podział dochodu narodowego, wzrost lub spadek 
środków obrotowych, wzrost lub spadek obiegu pie­
niądza. 

Uchwalony przez Prezyd ium Rządu pla !n k r e d y ­
towy Narodowego B a n k u Polskiego n a I I I kwartał br. 
zakłada szereg poważnych zadań, które muszą być 
wykonane. Do zadań tych należy przede wszys tk im 
zaliczyć: 

1) poważne zmniejszenie kredytu na nadzwycza j ­
ne potrzeby, wiążące się z założonym spadkiem z a ­
pasów innych , 

2) zmniejszenie kredytów świadczących o n iepra ­
widłowościach w działalności przedsiębiorstw, t j . 
przede w s z y s t k i m k r e d y t u przeterminowanego, 

3) poprawę stosunków rozliczeniowych pomiędzy 
przedsiębiorstwami, t j . spadek przeterminowanych 
należności i przeterminowanych zobowiązań, 

4) pełniejsze wykorzystanie kredytów normatyw­
nych i kredytów ponadnormatywnych celowych, f i ­
nansujących zdrowe a k t y w a przedsiębiorstw. 

W celu zabezpieczenia wykonan ia zadań w zakre ­
sie gospodarki środkami obrotowymi plan kredyto ­
w y na I I I kwartał zawiera szereg zobowiązań dla m i ­
nistrów i kierowników urzędów centralnych, doty­
czących przyspieszenia obiegu środków obrotowych. 

P l a n kredytowy na I I I kwartał zbudowany został 
w oparciu o wytyczne Przewodniczącego P K P G , n a ­
kreślające zadania poszczególnych ministerstw w za­
kresie upłynnienia zapasów zbędnych i nadmiernych 
oraz zapobieżenia narastaniu nowych zapasów n a d ­
miernych , hamujących szybkość obiegu środków 
obrotowych. 

Wskaźnikiem prawidłowego i efektywnego w y k o ­
rzystania własnych środków obrotowych przedsię­
biorstw jest przyspieszenie krążenia wartości towa-
rowo-materiałowych oraz upłynnienie znajdujących 
się jeszcze w wie lu przedsiębiorstwach gospodarczo 
nie uzasadnionych zapasów materiałowych i towaro­
w y c h . Gospodarka materiałowa i zaopatrzeniowa 
w w i e l u jeszcze przedsiębiorstwach nie stoi n a wła­
ściwym poziomie i wymaga podjęcia szeregu środków 
administracy jnych, zmierzających do usprawnienia 
tego zakresu działalności przedsiębiorstw. Kontrole 
wykazały, że ponadnormatywne zapasy towarów 
i materiałów powstają przeważnie na skutek n iepra­
widłowego t rybu zaopatrzenia, nierytmiczności pro­
dukc j i , n i ewykorzys tywania planowego asortymentu 
wyrobów, słabego powiązania planów zaopatrzenia 
z p lanami kosztów produkcj i , błędów przy planowa-
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n i u normatywów oraz niedociągnięć w zakresie or­
ganizacji zaopatrzenia techniczno-materiałowego. 

P l a n kredytowy n a I I I kwartał, zakładając po­
ważny spadek zapasów innych, zmierza do poprawie­
nia wskaźnika wykorzystan ia własnych środków 
obrotowych przedsiębiorstw, t j . do przyspieszenia 
krążenia wartości towarowo-materiałowych. Z l i k w i ­
dowanie wymienionych niedociągnięć, o których była 
mowa powyżej umożliwi zwolnienie dla gospodarki 
narodowej znacznych ilości towarów i materiałów 
oraz środków pieniężnych i wpłynie n a polepszenie 
sytuac j i f inansowej przedsiębiorstw, umacniając ich 
rozrachunek gospodarczy. 

Poważne zadania, które zawiera plan kredytowy na 
I I I kwartał zostały przygotowane i poprzedzone sze­
regiem prac n a szczeblu centralnym, do których na­
leży przede wszys tk im zaliczyć konferencje organi­
zowane przez Państwową Komisję P lanowania G o ­
spodarczego. Konferenc je te nakreśliły szczegółowo 
zadania resortów oraz podały środki działania, zmie ­
rzające-do osiągnięcia wyników w tej mierze. K o n f e ­
rencje te zostały przesunięte na szczeble resortów 
i centralnych zarządów, w w y n i k u których właściwe 
jednostki organizacyjne opracowały plany upłynnie­
nia ponadnormatywnych zapasów zbędnych i n a d ­
miernych dla poszczególnych przedsiębiorstw. 

Wykonując p lan kredytowy oddziały Narodowego 
B a n k u Polskiego w swej działalności muszą kierować 
się głównymi założeniami po l i tyki rządowej i odpo­
wiednio wpływać n a likwidację tych z jawisk gos­
podarczych, które są niezgodne z tą polityką. W w a l ­
ce o wykonanie założeń planu kredytowego oddziały 
Narodowego B a n k u Polskiego w I I I kwar ta l e napo­
tykają na specjalną atmosferę, która wytworzyła się 
w przedsiębiorstwach i w całym życiu gospodarczym 
dzięki uchwałom part i i i rządu, dotyczącym w a l k i 
0 obniżenie kosztów własnych, w a l k i z p rze jawami 
marnotrawstwa i niegospodarności. Zagadnienie go­
spodarki materiałowej jest j ednym z czynników 
w dziedzinie kosztów własnych produkcj i . Dlatego 
też, starając się ulepszyć gospodarkę zaopatrzeniową 

1 materiałową przedsiębiorstw, wpływając na upłyn­
nienie ponadnormatywnych zapasów zbędnych i n a d ­
miernych , oddziałując na właściwe rozprowadzenie 
wyrobów gotowych i szybki i ch spływ do apara ­
tu handlowego oddziały B a n k u włączają się w ogól­
nokrajową walkę o obniżenie kosztów własnych. 

Mając na uwadze tę zasadniczą istotną treść swej 
pracy oddziały B a n k u muszą w I I I kwar ta l e zastoso­
wać specjalne metody i formy działalności, t j . : 

1) przeanalizować wspólnie z przedsiębiorstwami 
zadania w zakresie upłynnienia remanentów oraz 
określić konkretne metody i formy pracy zmierzają­
ce do uzyskania nakreślonego p lanu upłynnienia, 

2) zastosować odpowiednią politykę kredytową 
w stosunku do materiałów nieupłynnionych, wyłą­
czać je spod kredytowania , a przy kredytowaniu no­
w y c h zapasów materiałowych, powstałych z powodu 
trudności przejściowych ustanawiać mobilizujące ter ­
m i n y spłaty, 

3) przeprowadzać szeroką działalność i n t e r w e n c y j ­
ną, donosząc o wsze lk ich nieprawidłowościach właści­
w y m jednostkom nadrzędnym oraz C e n t r a l i B a n k u , 

4) oddziaływać na przedsiębiorstwa przy pomocy 
kredytu , t j . pomagać przedsiębiorstwom wykazują­
c y m starania o polepszenie swojej gospodarki, nato­
miast odmawiać pomocy kredytowej tak im przedsię­
biorstwom, które świadomie łamią dyscyplinę f inan­
sową, wykazują niegospodarność oraz marnotraw­

stwo. Oddziały powinny wykorzystywać do tego celu 
szczególnie takie kredyty , j a k kredyt na fundusz 
płac, kredyt na przeterminowane należności fakturo- ; 

we, formę prolongaty kredytów itp., 
5) wykorzystywać w szerszym zakresie te prze-/ 

pisy i n s t r u k c j i służbowej, które mówią o częścio-j 
w y m lub całkowitym w s t r z y m y w a n i u kredytowania 
przedsiębiorstw pracujących niewłaściwie i niegospo­
darnie. 

W walce o wykonanie założeń planu kredytowego 
na I I I kwartał oddziały B a n k u w i n n y ściśle prze­
strzegać limitów kredytowych otrzymanych z depar­
tamentów. Operując l imitem kredytu na nadzwyczaj­
ne potrzeby oddziały w i n n y mieć na uwadze zawsze 
ten fakt , że kredyt ten powinien finansować rzeczy-i 
wiste przejściowe potrzeby przedsiębiorstw i to' 
przedsiębiorstw takich, które charakteryzują się na-' 
leżytą działalnością i posiadają dobre w y n i k i tej dzia­
łalności. 

Założenia planu kredytowego na I I I kwartał zbu­
dowane są w oparciu o szereg i n n y c h a k c j i finanso­
w y c h , rzutujących na sytuację finansową przedsię­
biorstw. T a k i m specjalnym zagadnieniem jest spra­
w a rozliczeń z budżetem z tytułu wzrostu środków 
obrotowych, zysków lub strat . W t y m zakresie wpły­
wanie oddziałów B a n k u winno zmierzać do jak naj­
szybszego dostarczenia przedsiębiorstwom należnych 
i m dotacji oraz do odprowadzenia nadwyżek fundu­
szów własnych. 

Szczególne możliwości posiadają oddziały przy 
współpracy z władzami terenowymi a mianowicie 
z wydziałami f inansowymi prezydiów wojewódzkich 

i powiatowych rad narodowych. Dopływ dotacji 
z budżetów terenowych przedsiębiorstw winien w I I I 
kwar ta l e przejść szczególnie sprawnie, bowiem od te­
go uzależniona jest w dużym stopniu sytuacja finan­
sowa przedsiębiorstw oraz ich zdolność płatnicza. Od­
działy powinny wpływać na centralne zarządy, aby 
szybciej aniżeli dotychczas wyposażały podległe 
przedsiębiorstwa w należne i m dotacje. Należy prze­
prowadzać szeroką akcję interwencyjną, naświetla­
jąc s k u t k i nieposiadania przez przedsiębiorstwa wła­
ściwego wyposażenia w fundusze własne. 

Zagadnienie wykorzys tan ia środków obrotowych 
przedsiębiorstw wiąże się bezpośrednio z zagadnie­
n i a m i organizacji rozliczeń. Rozliczenia między 
przedsiębiorstwami są jedną z form aktywne j kon­
tro l i poprzez pieniądz nad finansową i gospodarczą 
działalnością przedsiębiorstwa. Obowiązujący obecnie 
system rozliczeń między przedsiębiorstwami oparty 
jest na zasadzie wzajemnej kontrol i wykonywania 
umów gospodarczych, pod nadzorem B a n k u : System 
ten odpowiada potrzebom gospodarki socjalistycznej 

i s twarza niezbędne w a r u n k i dla kontroli pracy 
przedsiębiorstwa poprzez pieniądz, przyczyniając się 
do umocnienia rozrachunku gospodarczego i dyscyp­
l i n y f inansowej . Sys tem rozliczeń w y k a z u j e jednakże 
w praktyce pewne niedociągnięcia, t j . wstrzymywa­
nie przez poszczególne przedsiębiorstwa płatności za 
dostarczone i m towary czy materiały. Nieprawidło­
wości te pogłębiają się w w y n i k u złej pracy przedsię­
biorstw i powodują stały łańcuch zamrożeń w rozli­
czeniach pomiędzy znaczną ilością przedsiębiorstw. 
Jest rzeczą oczywistą, że całkowite usunięcie tych 
nieprawidłowości może mieć miejsce jedynie wtedy, 
gdy pierwotne przyczyny tego stanu rzeczy, a więc 
zła pracą przedsiębiorstw, zostaną zlikwidowane. 
Istnieją pewne możliwości złagodzenia trudności płat­
niczych, polegające przede wszys tk im na stosowaniu 
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kich form rozliczeń, które powodują kompenso-
anie się wza jemnych roszczeń. 
P lan kredytowy na I I I kwartał zakłada usprawnie -

!e rozliczeń pomiędzy przedsiębiorstwami, zakłada 
adek przeterminowanych należności i przetermi ­

nowanych zobowiązań. 
W związku z powyższym oddziały B a n k u w i n n y 
'ęcej uaktywnić się w dziedzinie wprowadzania od-
iennych form rozliczeń a szczególnie kompensat, 

iur wza jemnych rozliczeń i rozliczeń okresowych 
Idami. Na t y m odcinku jedynie dwa oddziały w o -

ewódzkie wykazują dużo in i c j a tywy , to jest Oddział 
Tojewódzki w Łodzi i Stalinogrodzie, które nieustań-
ie rozszerzają zakres biur wza jemnych rozliczeń 
az ilość kompensat branżowych i wojewódzkich, 
działy terenowe i oddziały wojewódzkie muszą z a -

adnienie orgańizacji B W R postawić jako zadanie 
'erwszoplanowe i wszędzie tam, gdzie istnieją odpo-
iednie przesłanki powstania biur wza jemnych r o z l i -

ń w i n n y dokonywać prób dla kredytowania t y c h 
nstytucji. 
Terminowy zwrot kredytów świadczy o prawidło­

wej działalności przedsiębiorstwa. Dzięki termino-
"ości kredyt bankowy stanowi w ręku państwa po-
ażny czynnik zabezpieczenia dokładnej i sprawnej 
racy przedsiębiorstw. K r e d y i w i n i e n oddziaływać 

produkcję i realizację, zapobiegać tworzeniu się 
dmiernych zapasów towarowo-materiałowych, nie 

opuszczać do zahamowań w real izac j i wyrobów go-
wych. Oddziały B a n k u w i n n y w I I I kwar ta l e szcze-
ólnie bacznie śledzić, ałry przedsiębiorstwa, które 
~yskały kredyt , wykorzystały go właściwie i nie 
rzekroczyły terminów jego spłaty. Dotyczy to 

zystkich typów przedsiębiorstw, a szczególnie 
ażne jest to w zakresie kredytowania drobnego 
lncitwa, gdzie w i n d y k a c j a kredytów w i n n a w I I I 

wartale być przeprowadzona w 100%. 

J a k wspomniano powyżej wykonanie planu kre ­
dytowego na I I I kwartał zostało zabezpieczone orga­
nizacyjnie szeregiem postanowień władz naczelnych. 
Do tych postanowień należy zaliczyć szereg aktów 
normatywnych , które się ostatnio ukaizały np. Zarzą­
dzenie Min i s t ra Przemysłu Drobnego i Rzemiosła 
0 upłynnianiu ponadnormatywnych zbędnych i nad ­
miernych zapasów materiałowych w podległych 
przedsiębiorstwach (Monitor A-67/54) , szereg końfe-
renc j i przeprowadzanych w resortach i centralnych 
zarządach, wielką ilość konferencj i partyjno-ekono-
micznych przeprowadzanych w przedsiębiorstwach. 

Oddziały B a n k u muszą w swej codzieńnej dz ia ­
łalności wykorzystać te pociągnięcia władz naczel ­
nych , brać udział w konferencjach partyjno-ekono-
micznych, referować zagadnienia zapasów ponadnor­
m a t y w n y c h oraz inne zagadnienia gospodarcze, z któ­
r y m i oddziały stykają się w swej działalności co­
dziennej. 

Wykonanie założeń planu kredytowego na I I I 
kwartał -wymaga poważnej mobil izacj i ze strony 
pracowników kredytowych , wymaga specjalnie sze­
rokiej a k c j i oddziaływania i interwenc j i oraz zde­
cydowanej i energicznej postawy wobec przejawów 
złej, niegospodarnej i marnotrawnej działalności 
przedsiębiorstw. K r e d y t w i n i e n stać się ins t rumen­
tem mobil izacj i przedsiębiorstw do usunięcia p ier ­
wotnych i wtórnych nieprawidłowości i ch działal­
ności, w in ien stać się środkiem u jawnian ia błędów 
w pracy przedsiębiorstw. T e funkcje kredytu mogą 
być t y l k o wtedy w pełni zrealizowane, gdy przy peł­
nej znajomości działalności przedsiębiorstw pracow­
nicy kredytowi na wszystk ich szczeblach aparatu 
bankowego będą ściśle przestrzegać przepisów k r e ­
dytowych oraz przepisów dyscypl iny finansowej 
1 będą mieć na celu wykonanie t y c h zadań, które 
plan kredytowy n a nich nałożył. 

J . Dobrowolski 

SENS EKONOMICZNY WALKI Z NADMIERNYMI 
ZAPASAMI MATERIAŁOWYMI 

Działalność przedsiębiorstwa z punktu widzenia 
ospodarki f inansowej opiera się n a zasadzie roz-
chunku gospodarczego, która zapewnia m u w g r a ­

bach zakreślonych planem, samodzielność gospo-
~czą. 
Dla wykonania zadań określonych planem gospo-

arczym przedsiębiorstwo produkcyjne mus i dyspo-
ować odpowiednimi środkami. Środki te, ze wzglę-
u na ich przeznaczenie, określa się mianem środ-
ów produkcji , „...środki produkcj i — pisze M a r k s — 

każdym procesie pracy, w jak i chko lwiek w a r u n -
ach społecznych odbywałby się on, zawsze dzielą 
ię na środki pracy i przedmioty p r a c y " 1 ) . 
Środki pracy stanowią stały element procesu pro-

ukcyjnego, podczas gdy przedmioty pracy są ele­
mentem zmiennym, który ulega stałym przeobra­
żeniom. Środki pracy pokrywają się z pojęciem 
środków trwałych, natomiast przedmioty pracy mo­
gą być określone jako środki obrotowe, 
f W gospodarce uspołecznionej ruch okrężny środ­
ków obrotowych jest organizowany planowo i dosto­
sowany do potrzeb ogólnopaństwowych. 

f ' ) K . M a r k s , P r z y c z y n e k d o k r y t y k i e k o n o m i i p o l i t y c z n e j . 
B e r l i n — 1947 r . s t r . 2 5 5 . 

Natomiast w gospodarce kapital istycznej ruch 
okrężny poszczególnych indywidua lnych kapitałów 
odbywa się w oderwaniu od wszelkiej planowości 
i k ierunek ruchu tych kapitałów jest zależny od 
aktua lnych warunków r y n k u . W warunkach kapita­
l i z m u rynek dyktuje kapitaliście w a r u n k i produkcj i , 
wyznaczając zarazem charakter ruchu okrężnego jego 
kapitału. Poszczególne kapitały dokonują obrotu 
w warunkach nieskoordynowanej produkcj i , okreso­
w y c h kryzysów i depresji . R u c h okrężny całego 
kapitału, t j . sumy poszczególnych kapiłatów jest za­
leżny zatem od wypadkowej , wynikającej z ruchów 
okrężnych indywidua lnych kapitałów. T y m samym 
ruch okrężny całego kapitału ma przebieg bezplano-
w y , chaotyczny. 

W gospodarce socjalistycznej ruch środków obro­
towych odbywa się j a k już wspomniano, w gran i ­
cach zakreślonych narodowym planem gospodar­
czym. T e n ciągły ruch środków jest jedną z sił mo-
torycznych rozwoju gospodarki uspołecznionej. 
Ciągła zmienność form środków obrotowych, przez 
stałe przechodzenie i c h ze sfery produkcj i do sfery 
obiegu i odwrotnie, podkreśla charakter ruchu 
okrężnego środków obrotowych. 
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W gospodarce socjalistycznej — j a k już podkre­
ślono — każde przedsiębiorstwo powinno posiadać 
dla wykonania zakreślonych m u zadań potrzebną 
ilość środków obrotowych. Wysokość tych środków 
w i n n a być oparta o normatywy z góry obliczone dla 
poszczególnych składników środków obrotowych. 

H e n r y k F i sze l , omawiając zagadnienie ustalania 
wskaźnika szybkości obiegu środków, stwierdza po­
trzebę normowania wszys tk i ch środków 2 ) . Wniosek 
słuszny z tą poprawką, że normowaniem w i n n y być 
objęte wszystkie te środki obrotowe, które wystę­
pują w toku normalnej działalności gospodarczej 
przedsiębiorstwa i nie są wyrazem złej jego gospo­
dark i . Normowaniem nie powinny być więc objęte 
tego rodzaju środki j a k : a) a k r e d y t y w y , b) inne n a ­
leżności j ak rozliczenia międzybranżowe itp. Nie 
zachodzi również, ze względu n a założenia techniki 
normowania, potrzeba ustalania normatywu dla po­
zostałości na rachunku operacyjnym. 

W gospodarce kapital istycznej zagadnienie nor­
mowania środków obrotowych, a zwłaszcza normo­
wan ia zapasów znane jest również. W Polsce przed­
wrześniowej była wydana przez Instytut Naukowej 
Organizacj i P r a c y książka napisana przez Orszul ika , 
omawiająca zagadnienie normowania zapasów m a ­
teriałowych. 

Zasada normowania środków obrotowych. stoso­
wana w gospodarce kapital istycznej nie wyraża 
jednak interesów całego społeczeństwa, lecz jest w y ­
korzystywana jedynie w interesie poszczególnych 
kapitalistów. Interesy te są sprzeczne z sobą a t y m 
samym normowanie zapasów dokonywane z punktu 
widzenia korzyści indywidua lnych kapital isty nie 
przyczynia się bynajmnie j do usunięcia anarchi i k a ­
pitalistycznej ale odwrotnie, do je j pogłębienia. 
W ustro ju kapi ta l i s tycznym bowiem przy normo­
w a n i u środków brane są przede w s z y s t k i m pod 
uwagę momenty spekulacyjne, wynikające z w a l k i 
konkurencyjnej i pogoni za m a k s y m a l n y m zyskiem. 
W ustroju soc jal istycznym normowanie środków m a 
głęboką treść ekonomiczną i klasową oraz jest w y ­
razem interesów całego społeczeństwa. Normowanie 
nie m a tu bowiem na celu wzbogacenia klas w y z y ­
skujących, lecz szybszą realizację podstawowej za­
sady ekonomii socjalizmu, mówiącej o stałej, syste­
matycznej poprawie sytuac j i świata pracy. 

W ustro ju soc jal istycznym normowanie środków 
obrotowych, zwłaszcza zaś zapasów materiałowych 
przyczynia się do właściwego rozdziału środków pro­
dukc j i na poszczególne przedsiębiorstwa, zgodnie 
z założeniami bilansów materiałowych i jest w y r a ­
zem ustalonej wielkości tej części akumlac j i soc jal i ­
stycznej , która wyrażona jest w zapasach tkwiących 
w produkcj i i obrocie. 

Ze względu na potrzeby gospodarki narodowej 
wydawane są przez władze centralne odpowiednie 
zarządzenia regulujące gospodarkę zapasami. N a od­
c inku gospodarki artykuftami obrotu towarowego i z a ­
opatrzenia przepisy te wydawane są w oparciu o po­
stanowienia dekretu z dnia 29 października 1952 r. 

W procesie produkcj i materialnej między po­
szczególnymi gałęziami gospodarki narodowej w y ­
stępują wzajemne zależności. Zależności te znajdują 
powiązanie w narodowym planie gospodarczym, któ­
r y opracowuje się przy założeniu dostosowania dz ia ­
łalności gospodarczej jednych gałęzi i przedsię­
biorstw do potrzeb innych gałęzi gospodarczych 
i przedsiębiorstw, j a k również do potrzeb ludności. 
J e d n y m z głównych elementów przy budowie naro-

2 ) E k o n o m i s t a , k w a r t a ł I V 1958 r . 

dowego planu gospodarczego są bilanse materiało 
Są one w y r a z e m ilościowym ujętych zależności 
odcinku materiałowym, zachodzących pomiędzy p 
szczególnymi gałęziami gospodarki narodowej. 

P r z y sporządzaniu bilansów materiałowych poj 
cie materiałów, towarów i wyrobów gotowych zlew 
się w jedno pojęcie materiału, gdyż j a k to podkreśl 
K . M a r k s — „ta sama wartość użytkowa, która jes 
produktem jednej pracy stanowi środek produkcji 
dla inne j . Produkty są więc nie ty lko wyn ik i em lec 
zarazem w a r u n k i e m procesu p r a c y " 3 ) . 

Bi lanse materiałowe są sporządzane dla większo" 
materiałów zwłaszcza dla tych, które ze względu 
i ch znaczenie gospodarcze rozdzielane są centralni 
(na szczeblu Prezyd ium Rządu, P K P G i resortów* 

Techn ika sporządzania bilansów materiałowyc 
oparta o doświadczenia teoretyków i praktyków 
dzieckich wskazuje , że: 

a) j ednym ze źródeł przychodu może być plan 
wane zmniejszenie zapasów u dostawców; 

b) zwiększenie zapasów u odbiorców zwięks" 
zapotrzebowanie na dany materiał i odwrotnie; 

c) ze zmniejszenia zapasów wypływa • mniej sz 
planowany rozchód materiału. 

P r z y sporządzaniu bilahsów materiałowych musz 
zatem być brane pod uwagę zarówno obowiązując 
normy zużycia na jednostkę danego materiału, jak 
i ustalone normy zapasów. Te założenia bilansów 
materiałowych znajdują swój w y r a z w corocznie za­
twierdzanym planie zaopatrzenia materiałowo-tech­
nicznego, który obejmuje: 

1) p lany rozdziału poszczególnych materiałów 
o podstawowym znaczeniu dla gospodarki narodo 
w e j , rozdzielanych przez P r e z y d i u m Rządu, 

2) p lany zaopatrzenia poszczególnych resortó 
w materiały rozdzielane przez P r e z y d i u m Rządu, 

3) normy jednostkowej zużycia materiało 
o większym znaczeniu, 

4) normy zapasów w ujęciu ilościowym materia­
łów o większym znaczeniu. 

P l a n y rozdziału, zbudowane w oparciu o wstępnie 
sporządzone bilanse materiałowe, dzielą się analo 
gicznie na część przychodową i rozchodową. Wyko­
nanie części przychodowej planów rozdziału, zgod­
nie z postanowieniem uchwały Prezyd ium Rządu 
z dnia 10 k w i e t n i a 1954 roku należy do ministrów, 
którym podlegają przedsiębiorstwa wytwarzające 
lub importujące materiały albo uzyskujące te ma­
teriały w drodze skupu lub zbiórki. 

Wykonanie części rozchodowej planu rozdziału, 
zgodnie ze wspomnianą uchwałą, należy do mini­
strów, którym podlegają jednostki zbytu, właściwe 
w zakresie zaopatrzenia w dane materiały. 

P l a n y zaopatrzenia resortów ujmują ilości mate­
riałów, przeznaczone na zaspokojenie wszystkich 
potrzeb jednostek danego resortu, związanych z wy ­
konaniem zadań określonych w narodowym planie 
gospodarczym. 

Z planem zaopatrzenia wiąże się ściśle zagadnie­
nie norm zużycia i zapasów. 

Wspomniana uchwała kładzie duży nacisk na obo­
wiązek u t r z y m y w a n i a zapasów na poziomie ustalo­
nych norm zapasów i nakłada na resortowych mini­
strów obowiązek zapewnienia bieżącej kontroli 
przestrzegania tych norm. Postanowienie to wynika 
z metody i techniki sporządzania bilansów materia­
łowych i opartych o nie planów zaopatrzenia mate­
riałowo-technicznego, które w coraz większym stop­
n i u są powiązane z ustalonymi normami zapasów. 

3 ) K . M a r k s , K a p i t a ł t . I , K s i ą ż k a i W i e d z a 1 9 5 1 r . s t r . 192. 
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Tego rodzaju powiązania dokonano po raz pierwszy 
na wie lu odcinkach przy normowaniu zapasów n a 
rok 1954. Świadczy to o dalszym postępie prac na 
odcinku normowania zapasów. Wskazuje to zarazem, 
że każde trwałe zwiększenie zapasów w przedsię­
biorstwie, przekraczające granice ustalonych norm 
zapasów n a poszczególne materiały czy grupy m a ­
teriałów, przeznaczonych na cele produkcyjne (któ­
rych wyrazem f inansowym w i n n y być przyznawane 
przedsiębiorstwu normatywy na materiały w g ukła­
du rodzajowego R P K ) , o i le będzie znaczne może 
spowodować zachwianie przyjętej w planie zaopa­
trzenia równowagi pomiędzy przychodem a zapo­
trzebowaniem na dany artykuł. Zachwianie tej rów­
nowagi spowoduje trudności na odcinku zaopatrze­
nia zakładów produkcyjnych, co w konsekwencj i 
znacznego naruszenia równowagi może spowodować 
W niektórych przedsiębiorstwach nawet chwilowe 
przerwy w produkcj i . 

Nadmierne nagromadzenie zapasów materiałowych 
w przedsiębiorstwie może spowodować zatem n iewy- . 
konanie planów produkcy jnych przez inne przedsię­
biorstwa, które w związku z t y m będą odczuwać bra­
ki materiałowe. W konsekwencj i przedsiębiorstwa te 
przez niewykonanie planu produkcj i w ogóle, bądź 
niewykonanie go w p lanowanym asortymencie nie 
osiągną planowanej sprzedaży a t y m s a m y m nie od­
prowadzą zaplanowanych kwot do budżetu w formie 
podatku obrotowego i części planowanego z y s k u . 
Nadmierne nagromadzenie przez przedsiębiorstwa 
zbędnych zapasów materiałowych może spowodować 
również przekroczenie przez nie p lanowanych kosz­
tów. Posiadając bowiem ponadnormatywne zapasy 
muszą one korzystać z kredytów bankowych, płacąc 
odsetki, bądź nie płacić w terminie swoich zobowią­
zań względem dostawców a t y m samym ponosić do­
datkowe koszty w postaci odsetek k a r n y c h . N a d ­
mierne nagromadzenie zapasów może powodować 
szereg innych jeszcze, u jemnych skutków gospodar­
czych dla przedsiębiorstw j a k np.: psucie się mate­
riałów nagromadzonych w nadmiernych ilościach, 
trudności właściwego zmagazynowania ich, większe 
zużycie materiału na produkowaną jednostkę w w y ­
niku rozrzutniejszego gospodarowania t y m materia­
łem itp. 

Zachwianie równowagi przewidzianej w rocznym 
planie zaopatrzenia może również spowodować trud­
ności na odcinku zaopatrzenia ludności w niezbędne 
artykuły przeznaczone dla konsumpcj i indywidualne j 
lub zbiorowej. . 

Bi lanse materiałowe, określając pule poszczegól­
nych surowców przeznaczonych do produkcj i , w y ­
znaczają wielkość produkcj i , dając zarazem podsta­
wę dla ustalenia proporcji między produkcją środków 
produkcji a produkcją przedmiotów spożycia. Czysta 
produkcja natomiast, będąca w y r a z e m produkcj i no-
wowytworzonej, określa wielkość dochodu narodo­
wego, który j a k wiadomo dzieli się n a fundusz spo­
życia i fundusz akumulac j i . 

Nadmierne, ponadplanowe gromadzenie zapasów 
w przedsiębiorstwach wiąże dodatkową część docho­
du narodowego, który w narodowym planie gospo­
darczym został przeznaczony na inne cele. 

Bi lanse materiałowe j a k każdy plan gospodarki 
socjalistycznej, mając n a celu szybką poprawę sytu­
acji materialnej świata pracy nie mogą przewidywać 
gospodarczo nie uzasadnionych rezerw. T y m samym 
rezerwa bilansowa jest ustalana na poziomie potrzeb 
istotnych. Zwiększenie tej rezerwy w ciągu roku daje 

możność przeznaczenia j e j na powiększenie rozmia­
rów produkcj i bądź środków produkcj i , bądź też 
przedmiotów spożycia. Zwiększenie tej rezerwy mo­
że nastąpić: 

1) z produkcj i ponadplanowej, 
2) z rezygnac j i z otrzymanych przydziałów, 
3) z przydziałów nie zreal izowanych zgodnie z obo­

wiązującymi przepisami, 
4) z nadmiernych zapasów stwierdzonych przez 

Państwową Inspekcję Gospodarki Materiałowej lub 
z a k c j i upłynnienia nadwyżek materiałowych, prowa­
dzonej przez właściwe centrale zbytu. 

J a k z tego widz imy w a l k a : 
a) o prawidłowy przebieg wykonania planu zaopat­

rzenia materiałowo-technicznego (prowadzona na 
szczeblu każdej jednostki gospodarczej), 

b) o likwidację ponadnormatywnych gospodarczo 
nie uzasadnionych zapasów, 

c) o upłynnienie materiałów zbędnych i nieprzy­
datnych — ma głęboki sens ekonomiczny. W a l k a ta 
nie stanowi sztuki dla sztuki , lecz jest r e a l n y m w y r a ­
zem w a l k i prowadzonej w interesie całego społeczeń­
stwa, gdyż j a k w idz imy zapewnia ona nie ty lko w y ­
konanie pełnych założeń N P G ale i znaczne nieraz 
ich przekroczenie, a t y m samym przyczynia się do 
real izac j i podstawowych postanowień I I Z jazdu 
P Z P R , mówiących o szybszym podniesieniu stopy ży­
ciowej świata pracy. Z tych też względów zagadnie­
nie nieprawidłowości na odcinku gospodarki mate­
riałowej szczególnie mocno stawiane jest w bieżącym 
roku, co znalazło swój w y r a z w uchwale Prezyd ium 
Rządu z 10 k w i e t n i a 1954 r. , która w paragrafie 19 
mówi, że „ W stosunku do w i n n y c h naruszenia prze­
pisów niniejszej uchwały, j a k również przekroczenia 
ustalonych przydziałów albo też norm zużycia lub 
norm zapasów, należy wyciągnąć konsekwencje służ­
bowe a w przypadkach stwierdzenia przestępstwa 
kierować doniesienia do organów powołanych do ścią­
gania przestępstw". 

O wadze tego zagadnienia najlepiej świadczy rów­
nież i to, że w dniu 1 i 3 czerwca zostały zwołane 
przez Przewodniczącego P K P G dwie konferencje 
z zainteresowanymi resortami (z udziałem Minister­
s twa Finansów i banków). Tematem konferencj i było 
ustalenie zadań i sposobu ich wykonania w zakresie 
zagospodarowania istniejących i zapobiegania na 
przyszłość tworzeniu się nowych zapasów ponadnor­
m a t y w n y c h materiałów zaopatrzeniowych, wyrobów 
gotowych oraz produkcj i w toku. 

Do postanowień zapadłych na wspomnianych kon­
ferencjach a obejmujących całokształt zagadnienia 
należ}1 zaliczyć: 

1) postanowienie mówiące o włączeniu a k t y w u po-
lityczno-zawodowego przedsiębiorstw do w a l k i o pra­
widłowe gospodarowanie zapasami materiałów przez 
powołanie (w ustalonym terminie) zespołów (trójek) 
społecznych, których zadaniem będzie dokonywanie 
przeglądu magazynów i składowisk, u jawnianie 
zbędnych materiałów, w y k r y w a n i e szkodnictwa m a ­
teriałowego itp., 

2) polecenie rozeznania i określenia przydatności 
tzw. zapasów wieloletnich, t j . materiałów, które mogą 
być wykorzystane ty lko przez przedsiębiorstwo po­
siadające je lub ty lko w przemyśle, do którego nale­
ży przedsiębiorstwo posiadające. Rozeznanie powinno 
być dokonane przez ministerstwa w ustalonym ter­
minie, 

3) postanowienie, które w celu usprawnienia zbytu 
materiałów zbędnych poleca i ch ewidencyjne w y od-
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rębnienie (nie może to spowodować podwyżki kosz­
tów własnych) w przedsiębiorstwach a także — 
w miarę możności — fizyczne oraz dokonanie i ch se­
gregacji, 

4) ustalenie, że ministerstwa powinny dopilnować, 
by podległe przedsiębiorstwa w terminie ustalonym 
dokonały przeksięgowania na majątek trwały przed­
miotów, które dotąd niesłusznie obciążają środki 
obrotowe (wpłynie to na realne wykazanie w bi lan­
sach na 30.6 br. wartości wykazanej w pozycj i — 
przedmioty nietrwałe), 

5) postanowienie, że główni księgowi w i n n i wzmóc 
kontrolę w zakresie gospodarki zapasami materiałów 
a w szczególności w zakresie zagadnienia merytorycz­
nej kontrol i prawidłowości zakupu 4 ) . Równocześnie 
ministerstwa wydadzą zarządzenie wprowadzające 
kontrolę limitów f inansowych na zakup (o i le takich 
zarządzeń dotąd nie wydały). 

Obniżenie zapasów winno nastąpić przede wszyst­
k i m poprzez zużycie własne przy równoczesnym z a ­
pobieganiu tworzeniu się nowych nadmiarów — po­
przez rewizję portfelu zamówień i wycofanie zawcza­
su zamówień na materiały posiadane w nadmiarze. 

Na konferencjach postawiono zarazem przed re­
sortami konkretne już zadania w zakresie obniżenia 
zapasów materiałów do końca 1954 r. , wyrażone 
w cyfrach bezwzględnych. 

Na konferencjach powzięto również szereg posta­
nowień zmierzających do uporządkowania poszcze­
gólnych odcinków gospodarki wyrobami gotowymi 
przez właściwe i ch rozmieszczenie i likwidację w y ­
stępujących nadmiarów. 

Jasne jest, że konferencje omawiające tak kluczowe 
zagadnienia gospodarcze nie mogły nie wspomnieć 
o zadaniach, jak ie w walce o zagospodarowanie istnie­
jących i zapobieganie na przyszłość tworzeniu się no­
w y c h zapasów ponadnormatywnych ciążą n a apara ­
cie bankowym. Aparat bankowy j a k wiadomo, posia­
dając prawie codzienny kontakt z f inansowym 
przedsiębiorstwem ma możność w y c h w y t y w a n i a nie­
prawidłowości występujących na różnych odcinkach 
działalności gospodarczej przedsiębiorstw. W związku 
z t y m na konferencjach postanowiono zarazem, aby 

oddziały terenowe banków niezwłocznie sygnaliz 
wały centra lnym zarządom branżowym stwierdzo 
nieprawidłowości w f inansowanych przedsiębiorą 
wach. 

Aparat kredytowy B a n k u musi zatem zaintereso 
wać się j a k w poszczególnych przedsiębiorstwać 
przebiega real izac ja postulatów przyjętych na w s -

mnianych konferencjach. Zainteresować się tym cz 
w przedsiębiorstwach został powołany zespół do wal­
k i o prawidłowe gospodarowanie zapasami materia­
łowymi. Z zespołami t a k i m i aparat kredytowy winien 
nawiązać bliższy kontakt i zapoznać je z materiałami 
(dotyczącymi gospodarki materiałowej) posiadanymi 
przez B a n k . Również oddział B a n k u winien przy kre­
dytowaniu przedsiębiorstw wykorzystać stwierdzenia 
i wniosk i wspomnianych zespołów. 

Należy również w ściślejszej współpracy z apara­
tem Państwowej Inspekc j i Gospodarki Materiałowej 
uzyskać lepsze rozeznanie (przynajmnie j w kluczo­
w y c h przedsiębiorstwach danego okręgu) posiada­
nych zapasów materiałowych, ustalając wielkość ma-, 
teriałów zbędnych, zapasów wieloletnich i nagroma-. 
dzonych w nadmiernych ilościach. W toku badania 
należy sprawdzić zarazem czy przedsiębiorstwo do­
konało r e w i z j i portfelu zamówień, czy odwołah 
w terminie zamówienia na materiały posiada -

w magazynach w nadmiernej ilości oraz czy wprow 
dziło kontrolę limitów f inansowych na zakup. 

Umiejętność w y k r y w a n i a nieprawidłowości oprócz 
możliwości posiadania częstego kontaktu z kredyto- i 
w a n y m przedsiębiorstwem wymaga również odpo­
wiedniego fachowego przygotowania. I m bardziej za-s 
tem pogłębimy nasze wiadomości na odcinku oma­
w i a n y c h zagadnień t y m lepiej będziemy mogli speł­
nić nasze zadania, a t y m isamym przyczyn imy się re­
alnie do w y k o n a n i a Uchwał I I Z jazdu naszej Partii. 

Dlatego też należy wzmóc wysiłek w kierunku po­
głębienia naszych wiadomości i bardziej wnikliwego 
badania działalności kredytowej przedsiębiorstw, co 
pozwoli na prowadzenie właściwej po l i tyki kredyto­
w e j , wpływającej na prawidłowy przebieg wykona­
nia zadań ciążących n a kredytowanych przedsiębior­
stwach. T. Choliński 

KLASYFIKOWANIE I KREDYTOWANIE ZAPASÓW 
TOWAROWYCH W PRZEDSIĘBIORSTWACH HANDLOWYCH 

Zadania piostawione przez I X P l e n u m K C P Z P R 
oraz I I Z jazd P a r t i i w zakresie obrotu towarowego 
na ostatnie dwa lata planu sześcioletniego przewidu­
ją poprawę pracy handlu uspołecznionego przez roz­
budowę sieci sklepów, składów, magazynów, punk­
tów żywienia zbiorowego, usprawnienie i ch działal­
ności oraz osiągnięcie istotnego przełomu w metodach 
i poziomie obsługi konsumentów. 

Wśród zadań gospodarczych dotyczących handlu 
uspołecznionego, zawartych w tezach I I Z jazdu P a r ­
t i i przewiduje się wzrost w ciągu dwóch lat o 15-—• 
20% obrotu towarowego uspołecznionego handlu de­
talicznego. 

W zadaniach tych przewiduje się znaczne wzboga­
cenie asortymentu towarów oraz poprawę i ch j a ­
kości. 

*) Z g o d n i e z p o s t a n o w i e n i e m U c h w a ł y R a d y M i n i s t r ó w 
z d n . 20 .1 .1950 r . w s p r a w i e p r a w i o b o w i ą z k ó w g ł ó w n y c h 
( s t a r s z y c h ) k s i ę g o w y c h p r z e d s i ę b i o r s t w i z a k ł a d ó w u s p o ł e c z ­
n i o n y c h M o n i t o r P o l s k i A — 2 6 z 1950 r . 

Handel uspołeczniony win ien wzmóc swoje od­
działywanie na przemysł w k i e r u n k u zaprzestania 
produkcj i towarów nie cieszących się popytem. 

Podstawowym zadaniem, które stoi przed całym 
aparatem gospodarczym Po lsk i Ludowej jest obniżka 
kosztów i w y z w a l a n i e wszystk i ch rezerw tkwiących 
w gospodarce przedsiębiorstw uspołecznionych 
w nadmiernych, gopodarczo nie uzasadnionych zapa­
sach, a w szczególności w zapasach nie wykazujących 
żadnej lub znacznie zwolnioną rotację w porównaniu 
z planowaną. 

J a k wiadomo w dążeniu do real izac j i Uchwał 
I I Z jazdu zostały przez Przewodniczącego Państwo­
wej K o m i s j i P lanowania Gospodarczego postawione 
resortom, a przez ministrów resortowych, centralnym 
zarządom i centralom handlowym, n a naradach par-
tyjno-ekonomicznych, konkretne zadania w zakresie 
wyzwolen ia rezerw i podniesienia pracy przedsię­
biorstw na wyższy poziom. 
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Zadania te są przenoszone na narady party j no -
ekonomiczne przedsiębiorstw. 

Real izac ja Uchwał I I Z jazdu stworzyła w a r u n k i 
sprzyjające skutecznemu oddziaływaniu aparatu ban­
kowego na przedsiębiorstwa w przypadkach stwier­
dzenia przez ten aparat, w toku kontrol i działalności 
przedsiębiorstw, nieprawidłowości w ich gospodarce, 
zwłaszcza n a odcinku gospodarki zapasami, na od­
cinku akumulac j i (kosztów) i rozliczeń. 

Z zagadnieniem w y z w a l a n i a rezerw łączy się 
w dziedzinie handlu wewnętrznego sprawa kryteriów 
klasyfikowania zapasów towarów oraz stosowania od­
powiedniej po l i tyki kredytowej w odniesieniu do 
przedsiębiorstw handlowych w zależności od tego, 
w j a k i m stosunku pozostaje konkretna grupa zapa­
sów towarowych do p lanu rocznego lub operatywne­
go, do potrzeb pełnego zabezpieczenia wykonan ia 
planu obrotu, do zapotrzebowań i wymagań konsu­
menta itp. 

P r a k t y k a wykazała dużą rozbieżność w ocenie cha­
rakteru ponadnormatywnego zapasów towarowych 
i niejednolitość kryteriów stosowanych przy i ch k l a ­
syfikowaniu, jako przedmiotów kredytowania wła­
ściwymi k r e d y t a m i bankowymi lub przy wyłączaniu 
pewnych zapasów spod kredytowania . 

Przyczyną t y c h rozbieżności jest brak ściślejszych 
sformułowań, określających charakter zapasów po­
nadnormatywnych celowych i innych , zarówno 
w przepisach i zarządzeniach w y d a n y c h przez P K P G 
i resorty j ak i w przepisach bankowych dotyczących 
kredytowania zapasów towarowych. 

I tak np. instrukc je zaliczają do celowych zapasów 
towarowych zapasy specjalne (rezerwy) i zapasy se­
zonowe oraz pod pewnymi w a r u n k a m i zapasy pocho­
dzące z importu. B r a k jednak indeksu zapasów sezo­
nowych oraz określenia okresów, w których pewne 
grupy lub asortymenty towarowe mogą być zal icza­
ne do zpasów celowych. 

Instrukc je w sprawie sporządzania planów tech-
niczno-ekonomiczno-finansowych lub planów obrotu 
towarowego dzielą zapasy ponadnormatywne n a ce­
lowe i inne oraz przewidują pełne pokrycie finanso­
we (kredytowe) d la zapasów innych, natomiast i n ­
strukcja kredytowa N B P rozdziela, zgodnie z duchem 
Uchwały Prezyd ium Rządu N r 878 z dn. 31.12.1951 r. 
0 systemie kredytowym, zapasy inne n a inne k r e d y ­
towane i inne niekredytowane. Pojęcia zapasów i n ­
nych, j ak również zapasów i n n y c h kredytowanych 
1 innych niekr edytowanych są pojęciami ogólnymi 
zarówno w sensie określenia ekonomicznego charak­
teru zapasów tak z p u n k t u widzenia planowania f i ­
nansowego jak i kredytowego. 

W sensie ekonomicznym zapasy inne obejmują 
wszystkie zapasy nie mieszczące się w zapasie nor­
matywnym i nie mające charakteru rezerw celowych, 
a więc są to zapasy nadmierne z punktu widzenia 
ekonomiki obrotu i p lanu, c z y l i w danym okresie 
działalności przedsiębiorstwa zbędne. 

Zapasy inne kredytowane obejmują zapasy nad­
mierne, niepotrzebne przedsiębiorstwu do -wykona­
nia p lanu obrotu danego okresu, nie mające charak­
teru rezerw specjalnych lub sezonowych, wynikłe ze 
spiętrzeń dostaw, wahań sprzedaży lub z nadmier­
nych zakupów w stosunku do planu zaopatrzenia i po­
trzeb obrotu. 

Zapasy te obejmują również towary nie poszukiwa­
ne przez rynek, t j . przez konsumenta, nie odpowia­
dające jego wymaganiom. Zapasy te mogą być przed­
miotem kredytu na w a r u n k a c h określonych przepi­
sami kredytowymi . 

Zapasy inne niekredytowane obejmują zapasy, 
które przeszły do tej grupy z grupy zapasów innych 
kredytowanych w przypadkach, gdy zapas nie został 
upłynniony, a kredyt nie spłacony w terminie oraz 
zapasy, które nie mogą być przedmiotem kredytu ze 
względu na pewne wady, ujemne właściwości i cechy 
towaru, które powodują, iż towar staje się nieatrak­
cy jny , nieposzukiwany i t y m samym niezbywalny, 
lub którego sprzedaż przeciągnęłaby się na dłuższe 
okresy czasu. 

N a tle powyższych uwag dojdziemy do wniosku, 
że w zakresie pojęciowego ugrupowania ponadnorma­
tywnego zapasów towarowych, jako podstawy do i ch 
f inansowania k r e d y t a m i bankowymi istnieją zarów­
no dla przedsiębiorstw j a k i dla banków szerokie 
możliwości interpretacyjne i wskutek tego zaszła po­
trzeba bliższego sformułowania dla celów kredyto­
w y c h , j a k i m warunkom w i n n y odpowiadać zapasy 
specjalne, zapasy sezonowe, warunków zaliczania za­
pasu posezonowego do zapasów celowych, jak ie zapa­
sy towarowe należy uważać za trudno zbywalne, j a ­
k i e są kompetencje oddziałów w zakresie wyłączania 
z kredytowania , metod kredytowania zapasów towa­
rowych przecenionych. Sformułowania te zostały uję­
te w zarządzeniu N r 112 Prezesa Narodowego B a n k u 
Polskiego z dnia 11 czerwca 1954 o kredytowaniu po­
nadnormatywnych zapasów towarów w przedsiębior­
stwach handlowych, po i ch uprzednim uzgodnieniu 
z Departamentem Hand lu P K P G , z Departamentem 
Finansów Handlu Ministerstwa Finansów oraz z De­
partamentami M H W — Planowania , F inansowym 
Artykułów Przemysłowych i Artykułów Spożyw­
czych. . 

Załączona do zarządzenia tabela okresów groma­
dzenia zapasów towarowych na sezon oraz okresów 
sezonowej sprzedaży w poszczególnych pionach han­
d lu wewnętrznego została uzgodniona z zaintereso­
w a n y m i centra lnymi zarządami i centralami handlo­
w y m i . 

Wspomniane zarządzenie Prezesa N B P stworzyło 
w związku z t y m i uzgodnieniami w a r u n k i d la jedno­
l itej i ściślejszej wykładni przepisów kredytowych 
w zakresie dotyczącym klasy f ikowania zapasów to­
w a r o w y c h do kredytowania kredytem na ponadnor­
matywne zapasy towarów i'kredytów na nadzwyczaj ­
ne potrzeby oraz odnośnie wyłączenia zapasów towa­
rowych spod kredytowania . 

Zarządzenie to ułatwia równocześnie oddziałom 
B a n k u , przy sprawdzaniu oświadczeń przedsiębiorstw 
o stanie zapasów oraz przy planowaniu i udzielaniu 
kredytów, bardziej prawidłową ocenę ekonomiczną 
p r z y c z y n kształtowania się ponadnormatywnych za ­
pasów towarowych oraz właściwsze i ch zakwal i f iko­
wanie, stosownie do ekonomicznego charakteru za­
pasów. 

Trzeba t u jednak zaznaczyć, że rozpoznanie struk­
tury zapasów towarowych, i ch charakteru, i ch obra­
calności przeciętnej, również w grupach towarowych, 
a w miarę potrzeby i możliwości w asortymentach — 
zawsze będzie wymagało w n i k l i w y c h badań reje­
strów, kartotek i statystyk, prowadzonych przez 
przedsiębiorstwa ewidencjonujące ruch i stan 
towarów i dopiero na tej podstawie można uzyskać 
wskaźniki ekonomiczne charakteryzujące udział inte­
resujących nas grup towarowych w obrocie, opera­
tywność handlową przedsiębiorstwa, jego powiązanie 
w zaopatrzeniu z konsumentem oraz jego oddziały­
wanie na dostawców. Badania te są łatwiejsze w han­
d lu h u r t o w y m i n a szczeblu zbytu , a znacznie trud-
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niejsze w handlu detalicznym, o czym jeszcze w dal ­
szym ciągu będzie mowa. 

Omawiane przez nas Z .P . N r 112 zakreśla szerokie 
ramy, p r z y czym r a m y te są najszersze, jeżeli chodzi 
o zaopatrzenie przedsiębiorstwa na szczeblu zbytu, 
węższe na szczeblu h u r t u i zamykają się w krótkich 
okresach w detalu. W okresach sprzedaży sezonowej 
występują stosunki odwrotne (dla zapasów sezono­
wych , zależnie od stosunków produkcj i i sprzedaży 
towaru oraz dopuszcza zakwal i f ikowanie zapasów po­
sezonowych do zapasów celowych pod warunkiem, 
że pochodzą one z dostaw zgodnych z p lanem -łub 
przewidzianych umowami oraz, że p lan zakupu n a 
następny sezon zostanie odpowiednio skorygowany) . 

Dalszy warunek zaliczenia zapasów posezonowych 
do zapasów celowych wymaga, aby zapasy posezono­
we nie były w posiadaniu przedsiębiorstwa dłużej niż 
w ciągu dwóch pełnych sezonów, co wskazu je na ich 
trudnozbywalność. Warunek ten wymaga bliższego 
wyjaśnienia. Zapasy posezonowe zal iczamy w myśl 
Z .P . do celowych ty lko w tych przypadkach, gdy za ­
k u p przebiega zgodnie z planem lub umowami oraz, 
że p lan zaopatrzenia na następny sezon zostanie od­
powiednio zmodyfikowany. 

Jest to ulga techniczna i wyróżnienie dla przed­
siębiorstwa, które zaopatruje się prawidłowo i k o r y ­
guje dalsze plany zakupu o pozostałości posezonowe. 
Przedsiębiorstwo korzystające z tego udogodnienia 
nie potrzebuje składać planu rozładowania zapasów 
posezonowych, przez i ch zaliczenie bowiem do zapa­
sów celowych zakładamy i ustalamy termin płatno­
ści k redytu finansującego te zapasy na jeden z termi ­
nów regulacj i , przypadających w okresie najbliższe­
go sezonu. 

Mogą jednak zaistnieć i takie przypadki , że sprze­
daż w sezonie ukształtowała się odmiennie od prze­
widywań z przyczyn niezależnych od przedsiębior­
s twa (np. z imne dżdżyste lato lub długa łagodna j e ­
sień i łagodna zima itp.). Przedsiębiorstwo skorygo­
wało swój plan zakupu o pozostałości posezonowe, 
lecz w następnym sezonie znowu sprzedaż zapasów 
przygotowanych na ten sezon została zreal izowana 
poniżej p lanu, lecz zapasy pozostałe z poprzedniego 
sezonu zostały sprzedane w całości (niekoniecznie te 
same, lecz w każdym razie takie same). 

Sy tuac ja jest zatem nowa, nie wiążąca się z sezo­
nem poprzednim, gdyż plan zakupu został skorygo­
w a n y i zaopatrzenie na sezon przebiegało w dostoso­
w a n i u do planu obrotu na dany kwartał. W tej s y ­
tuac j i można i po drugim sezonie pozostałości posezo­
nowe zaliczyć, pod założonymi w Z . P . w a r u n k a m i , do 
celowych, jeżeli brak pobytu nie wynikł z takich 
przyczyn, j a k zmiana mody, wyższe a w każdym razie 
zmienione wymagania konsumenta, nieatrakcyjność 
towarów, lub wskutek innych przyczyn powodują­
cych, iż towar stał się trudnozbywalny i w związku 
z t y m powinien być zaliczony do zapasów innych k r e ­
dytowanych lub nawet zakwal i f ikowany do wyłącze­
n ia z kredytowania, jako towar niepełnowartościo-
w y . W myśl Z .P . nie mogą być zaliczone do zapasów 
celowych zapasy posezonowe przedsiębiorstwa han­
dlu detalicznego. W wyjątkowych przypadkach w y ­
magana jest zgoda właściwego Departamentu K r e d y ­
tów. Przepis ten jest uzasadniony t y m , że przedsię­
biorstwa handlu detalicznego nie posiadają magazy­
nów i z tej przyczyny powinny się zaopatrywać w to­
w a r y sezonowe — poza zaopatrzeniem w ramach nor­
m a t y w u — sukcesywnie w miarę rozwoju nasi lenia 
sprzedaży sezonowej, z uwzględnieniem ekonomiki 
transportu, c y k l u zamówień itp. 

Ewentua lne pozostałości posezonowe mogą b 
kredytowane kredytem na nadzwyczajne potrze1 

na w a r u n k a c h obowiązujących przy udzielaniu te 
kredytu . 

Wyjątki mogą dotyczyć gminnych spółdzielni „S 
mopomoc Chłopska" w tych przypadkach, gdy grń 
ne spółdzielnie zaopatrują się w towary o charakte­
rze sezonowym bezpośrednio w państwowych centra­
lach zbytu z pominięciem P Z G S i W Z G S , np. nawozy 
sztuczne, maszyny rolnicze, materiały budowlane itp. 
Odnośnie towarów innych Z. P . N r 112 dzieli je na 
dwie kategorie: 

1) zapasy wynikające z przejściowych spiętrzeń 
zakupu lub zahamowań sprzedaży -oraz 

2) zapasy trudnozbywalne. 
Zarządzenie k w a l i f i k u j e wszystkie zapasy ponad­

normatywne nie zaliczone do celowych oraz nie m i 
jące charakteru przejściowych spiętrzeń, do zapaść 
trudnozbywalnych. Zapasy te dzieli Z .P . z punk 
widzenia przyczyn powodujących trudności sprzeda­
ży towarów n a : 

1) posiadane w nadmiarze w stosunku do potrze" 
r y n k u , 

2) nie odpowiadające potrzebom lub wymogom 
r y n k u , 

3) niepełnowartościowe, t j . uszkodzone, zepsute, 
zleżałe, z wadami produkcy jnymi , zdekompletowa­
ne itp. 

Źródłem nagromadzenia nadmiaru zapasu w stel 
sunku do potrzeb r y n k u jest z reguły wad l iwa polity­
k a zakupów przedsiębiorstwa prowadzona w oderwa­
n i u lub bez anal izy potrzeb r y n k u oraz stanu posia­
danych zapasów, lub w a d l i w y rozdział pul i towaro­
we j — k i e r u n k o w y lub rodzajowy. 

P o l i t y k a ta prowadzi nieuchronnie do zamrożeń 
środków obrotowych i wzrostu kosztów. Nadmiar za­
pasów jest spowodowany niejednokrotnie niewłaści­
w y m rozdziałem masy towarowej , bierną postawą 
zarządu przedsiębiorstw w stosunku do przydziału 
zbędnych towarów, a niejednokrotnie narzucaniem 
przez dostawców masy towarowej nie zamawianej. 
Równocześnie zdarza się, że w innych częściach kra­
j u występuje brak towarów znajdujących się gdzie 
indziej w nadmiarze.. 

Dlatego też zaliczanie tego rodzaju nadmiaru zapa­
sów do towarów trudnozbywalnych jest uzasadnione. 
Zapasy towarów nie odpowiadających potrzebom 
i wymogom r y n k u powstają wskutek niedostosowania 
produkcj i do wrymagań i potrzeb konsumentów, co 
świadczy o b r a k u rozpoznania tych wymagań 
zarówno przez handel uspołeczniony j a k i prze -

zakłady produkcyjne, skutk iem tego następuje ni 
ty lko zamrożenie środków obrotowych w towarac" 
nie znajdujących zbytu, lecz również marnotrawstw 
surowców zużytych do produkcj i towarów na rynk 
nie poszukiwanych. 

T o w a r y trudnozbywalne wymienione w Z. P. 
w p. 1 i 2 mogą być finansowane kredytem banko 
w y m pod w a r u n k i e m złożenia przy wniosku kredy 
t owym planu upłynnienia i w y k o n y w a n i a tego plan 
zgodnie z jego założeniami. T o w a r y zepsute, uszko 
dzone, zleżałe, o zmniejszonej wartości użytkowej 
nie mogą być przedmiotem kredytu . P r a k t y k a wska 
żuje, że p lany upłynnienia w l i cznych przypadkac1 

nie są wykonywane , że przedsiębiorstwa składaj 
wniosk i o prolongatę kredytu oraz nowe plan 
ułynnienia, aż w końcu dochodzi do wyłączeni 
z kredytowania zapasu nieupłynnionego. 

P r z y c z y n a n iewykonania planów upłynnienia leż" 
w dużej mierze w niedostatecznym interesowaniu 
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się k ierownictwa przedsiębiorstwa i i ch jednostek 
nadrzędnych zapasami ponadnormatywnymi nie 
mającymi charakteru celowego oraz brakiem opera­
tywności na odcinku rozpoznania przyczyn i i ch 
powstawania i na odcinku ich l ikwidowania . N ie j e ­
dnokrotnie wysiłek przedsiębiorstwa kończy się na 
złożeniu w oddziale B a n k u wniosku kredytowego 
i planu upłynnienia. Zdarza się ponadto, że przedsię­
biorstwo zabiega za pośrednictwem jednostek n a d ­
rzędnych o zastosowanie ulgowego oprocentowania 
od kredytów udzielanych na zapasy trudnozbywalne, 
dążąc najbardziej niewłaściwą, bo demobilizującą je 
drogą do obniżenia swoich kosztów z tytułu odsetek 
bankowych. Dlatego też potrzebne jest, w interesie 
szybszego podniesienia stopy życiowej mas pracują­
cych, znacznie większe uczulenie nie ty lko zarządów 
przedsiębiorstw i organizacji nadzorczych, lecz także 

,ich zespołów pracowniczych na odcinku dyscypl iny 
wykonania planów upłynnienia zapasów. 

Jest tu także miejsce dla skuteczniejszego oddzia­
ływania aparatu kredytowego oddziałów B a n k u 
kontrolujących za pośrednictwem k r e d y t u gospo­
darkę towarową przedsiębiorstw handlowych, oddzia­
łów wojewódzkich oraz Centra l i B a n k u przez lepsze 
rozpoznanie s t ruktury zapasów towarowych i ekono­
micznych przyczyn ich powstawania oraz przez 
wzmożenie oddziaływania na zarządy przedsiębiorstw 
np. przez omówienie przez dyrektora oddziału 
z dyrektorem przedsiębiorstwa posiadającego zapasy 
trudnozbywalne, p lanu i sposobu ich upłynnienia 
oraz przebiegu jego wykonania . 

W przypadkach trudniejszych, zwłaszcza gdy 
chodzi o poważniejsze nagromadzenia zapasów t r u ­
dnozbywalnych zagadnieniem upłynnienia powinien 
być zainteresowany oddział wojewódzki i centralny 
zarząd, a w miarę potrzeby, w zależności od wagi 
zagadnienia i potrzeby uzgodnienia sprawy z C. Z. 
lub z zministerstwem, właściwy Departament K r e ­
dytów Centra l i B a n k u . 

P r z y kontrol i i omawianiu upłynnienia zapasów 
trudnozbywalnych w przedsiębiorstwie jest ' ze 
wszech m i a r wskazane nawiązanie kontaktu i współ­
pracy z organizacją partyjną i zawodową przedsię-
biarstwa, które to organizacje zgodnie z Uchwałami 
I I Z jazdu P a r t i i i I I I Kongresu Związków Zawodo­
wych czynnie współdziałają z administracją 
w usprawnianiu gospodarki przedsiębiorstw i w y ­
zwalaniu rezerw. T a współpraca będzie szczególnie 
ułatwiona po naradach party jno-ekonomicznycb, 
które odbywają się we wszystk i ch przedsiębior­
stwach uspołecznionych. 

Zarządzenie Prezesa, mające na względzie ści­
ślejszą współpracę i skuteczniejsze oddziaływanie 
B a n k u na przebieg upłynnienia zapasów towarowych 
oraz lepsze rozpoznanie charakteru zapasów przez 
oddziały B a n k u , zastrzega decyzję o wyłączeniu 
z kredytowania zapasów trudnozbywalnych, w y m i e ­
nionych w p-kcie 1 i 2, oddziałom wojewódzkim, 
które w i n n y się przed powzięciem decyz j i porozu­
miewać z jednostką nadrzędną przedsiębiorstwa. 

Chodzi o to aby przedsiębiorstwo i jego jednostka 
nadrzędna nie były zaskoczone, bez uprzedzania, 
'ecyzjami o wyłączenie zapasów z kredytowania •—• 

wyjątkiem przypadków, gdy wyłączenie z kredy 
towania dotyczy zapasów niepełnowartościowych. 

W każdym razie należy dążyć do tego, by przedsię-
iorstwo i jego jednostka nadrzędna były w e 

właściwym czasie poinformowane o grożącej sankc j i 
wyłączenia z kredytowania zapasów dotychczas k r e ­
dytowanych. 

Zapasy objęte obniżkami cen należy z chwilą 
zmiany cen traktować jako towary nowozakupione 
i badać i ch rotację od momentu przeceny oraz oceniać 
i ch zbywalność pod kątem widzenia i w zależności od 
kształtowania się nowego wskaźnika rotacj i . 

P a r t i a i rząd postawiły przed handlem uspołecz­
nionym zadania w zakresie lepszej, sprawniejszej 
i pełniejszej obsługi konsumenta oraz na odcinku 
oddziaływania na przemysł w k i e r u n k u podwyższenia 
jakości i rozszerzenia wachlarza produkowanych 
asortymentów towarowych i dostosowania i ch do 
wymagań i potrzeb szerokich mas pracujących miast 
i w s i . 

W związku z t y m staje — jak już wspominaliśmy 
wyżej — również przed aparatem bankowym zadanie 
wnik l iwsze j anal izy ekonomicznej obrotu towaro­
wego w mieście i na w s i , według elementów ewiden­
cjonowanych w przedsiębiorstwach oraz s truktury 
zapasów towarowych i wskaźników rotacj i w po­
szczególnych grupach towarowych. 

Wnik l iwsze i dogłębniejsze rozpoznanie udziału 
ważniejszych grup towarów przemysłowych oraz 
grup spożywczych w obrocie towarowym i i ch 
obracalności wskaże przeprowadzającemu analizę 
jak ie towary „robią'1 obrót przedsiębiorstwa a jak ie 
nie idą, dalej j ak i e jest zaopatrzenie przedsiębiorstwa 
handlowego w towary prowadzonych przez nie branż 
w stosunku do normatywu ustalonego dla tych branż. 
Wniosk i z tego rodzaju anal izy można wyciągnąć 
ty lko ogólne — zawierające wskazania j a k i m i 
elementami składowymi obrotu lub zapasów należy 
się bliżej zainteresować, ze względu na ich niewła­
ściwe proporcje udziału w obrocie, w układzie 
zapasów i wskaźników obracalności. 

Tę część anal izy można przeprowadzić w przedsię­
biorstwie na podstawie posiadanej przez nie 
s tatys tyk i lub sprawozdań dla Głównego Urzędu 
Statystycznego. Dalsze badania prowadzące do 
wyświetlenia przyczyn występujących według prze­
prowadzonej anal izy ogólnej z jawisk u jemnych 
w obrocie towarowym i w zaopatrzeniu przedsię­
biorstwa, można przeprowadzić w dziale sprzedaży, 
w księgowości magazynowej oraz w magazynie (lub 
w sklepach i punktach sprzedaży) przedsiębiorstwa. 
T a m możemy uzyskać informacje i dane ilustrujące 
przyczyny układu wskaźników rotacji , braków 
i nadmiarów w asortymentach zapasów towarowych, 
i ch pokupności, pełności asortymentowego zaopa­
trzenia, systemu zakupu i odbioru, sposobu magazy­
nowania, rotacj i magazynowej zapasów, metod 
sprzedaży oraz umów z dostawcami i odbiorcami. 
Może się nasuwać pytanie czy tego rodzaju analiza 
i badania — dość pracochłonne — są potrzebne 
bankowi kredytującemu i kontrolującemu przedsię­
biorstwo? Bez wątpienia tak. B a n k interesują nie 
ty lko skutk i wyrażające się w pewnych stanach 
zapasów — ze względu na ich stosunek do założeń 
planu rocznego, kwartalno-miesięcznego i do założeń 
p lanu kredytowego, lecz również i przyczyny wpły­
wające na przekroczenie lub niewykonanie obrotu, 
lub na zamrożenie środków obrotowych w nadmier­
nych zapasach, prowadzące do wyłączenia ich 
z kredytowania , co w konsekwencj i powoduje 
trudności finansowe przedsiębiorstwa. 

Rozpoznanie przyczyn z jawisk ekonomicznych 
występujących w działalności aparatu handlu umożli­
w i a bankowi socjalistycznemu twórczą i pozytywną 
współpracę z przedsiębiorstwem, daje m u bowiem 
możność skutecznego oddziaływania nie ty lko 
w drodze stosowania sankc j i kredytowych, lecz 
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również oddziaływania przez Stawianie przed przed­
siębiorstwem i jego jednostkami nadrzędnymi k o n ­
kretnych zagadnień, w formie postulatów w y m a g a ­
jących rozwiązania w interesie usprawnienia 
gospodarki towarowej i f inansowej przedsiębiorstwa. 

Rozpoznanie to umożliwia również oddziałowi k r e ­
dytującemu właściwe naświetlenie w sprawozdaniach 
miesięcznych z kontrol i stanu finansowego oraz we 
wniosku do planu kredytowego, procesów ekonomicz-
dytującemu właściwe naświeltenie w sprawozdaniach 
oraz przewidywanego ich rozwoju w określonych 
warunkach . Naświetlenie to ma szczególne znaczenie 
dla oceny zmian zachodzących w ruchu zapasów 

towarowych oraz w ich układzie i dla oceny ich zb 
walności, konkretnych warunków spływu ma 
towarowej i j e j jakości. 

A n a l i z a ta pozwala n a konkretyzowanie zagadnień,| 
daje możność ujęcia zadań w polityce kredytowej! 

i w pracy aparatu kredytowego B a n k u na wszys t i 
k i c h jego szczeblach, daje możność skutecznego] 
oddziaływania na właściwe organizacje gospodarcze 
przez przekazywanie i m konkretnych zagadnień j 
i zadań oraz przez kontrole i ch real izac j i . Jest to 
droga, która na odcinku kredytowania handlu ułatwi: 
wykonanie zadań B a n k u na tle Uchwał I I Zjazdu: 
P Z P R . J . Gładysz 

FUNKCJE KREDYTU PRZY ZAKŁÓCENIU 
RUCHU OKRĘŻNEGO ŚRODKÓW OBROTOWYCH ) 

F u n k c j e kredytu w w a r u n k a c h socjal izmu są okre ­
ślone przez społeczny sposób produkcj i i społeczną 
własność środków produkc j i oraz przez strukturę 
klasową społeczeństwa i ekonomiczne p r a w a jego 
rozwoju. K r e d y t socjal istyczny reprezentuje w ogól­
n y m bilansie gospodarczym tę część funduszów, któ­
r a jest przeznaczona n a czasowe zapasy materiałów 
i towarów, j a k również n a uzupełnienie środków 
pieniężnych w części, w której zostały zaangażowane 
w obrocie towarowym. Z a istotną funkcję k r e d y t u 
możemy więc uważać planową redystrybucję zaso­
bów pieniężnych w gospodarstwie narodowym, sto­
sownie do wymogów socjalistycznej reprodukcj i 
rozszerzonej i będących j e j wyrazem rea lnych pro­
cesów wytwórczych. Rozdział środków pieniężnych 
w formie kredytu odbywa się przy t y m pod kątem 
widzenia płynności środków mater ia lnych , i ch ruchu 
okrężnego w sferach produkcj i i obiegu, a więc stałej 
przemiany form pieniądza i towaru. 

Przyjęcie metody kredytowej za główną formę f i ­
nansowania obrotów gospodarczych uzasadnione jest 
przedstawioną funkcją i rolą k r e d y t u socjalistyczne­
go, który związany bezpośrednio z określonymi pla­
nowymi celami gospodarczymi staje się równocze­
śnie j a k b y n a t u r a l n y m środkiem kontrol i przebiegu 
procesów gospodarczych. 

W funkcjonowaniu kredytu , w ustalaniu jego z a ­
kresu i rozmiarów muszą się odbijać wszelkie zmia ­
ny, j ak i e zachodzą w ruchu środków obrotowych z a ­
równo w sferze produkcj i j a k i obiegu. K r e d y t speł­
n ia jednak nie ty lko funkcję f inansowania t y c h 
środków, lecz również kontrolę ruchu okrężnego. 
Prawidłowość funkcjonowania k r e d y t u jest zależna 
od prawidłowości tego ruchu, jeżeli zatem nie po­
wstają większe zaburzenia w procesach produkcj i 
i obiegu, wówczas są spełniane podstawowe w a r u n k i 
kredytu , których w y r a z e m jest właściwa wysokość 
kredytu odpowiadająca stanom poszczególnych 
składników środków obrotowych oraz terminowość 
jego spłaty. 

Jeżeli w ruchu okrężnym środków obrotowych n a ­
stąpią większe zaburzenia, zakłócające prawidłowe 
proporcje poszczególnych składników t y c h środków, 
wówczas zostaje naruszona równowaga pomiędzy 
kredytem, a stanami t y c h składników, a t y m s a m y m 
potrzebami f inansowymi przedsiębiorstw. 

N a tle tych zaburzeń powstaje cała problematyka, 
jeżeli chodzi o metody kredytowania przedsiębiorstw 
odczuwających w związku z t y m poważne trudności 
finansowe. 

Wszelkie rozwiązania mogą się w zasadzie sp 
wadzić do a l t e rnatywy : 

1) dostosowania w pełni k r e d y t u do zniekształco­
nego ruchu okrężnego środków obrotowych, 

2) u t rzymania k r e d y t u n a l i n i i prawidłowego ru ­
chu okrężnego środków obrotowych, z wyjątkowym 
stosowaniem przejściowym form pomocy kredyto­
w e j . 

P r z y szczegółowszej analizie materiału wiążącego 
się z powyższym a l t e rnatywnym sformułowaniem 
musi być wzięta pod uwagę różna specyfika zagad­
nień, zależnie od tego czy zakłócenia rotacj i środków 
obrotowych są spowodowane przez: 

1) ponadplanowe nieuzasadnione stany zapasów 
materiałowo-towarowych, 

2) przekroczenia w c y k l u rozliczeń. 
1. Zakres kredytowania ponadplanowych zapasów 

materiałowo-towarowych 
W grupie ponadnormatywnych zapasów materia­

łów i towarów poszczególne kategorie środków obro­
towych mogą mieć różny charakter, jeżeli chodzi 
0 i ch stosunek do p lanu i do prawidłowej rotacji . 

Przedmiotem kredytów mogą być zasadnicze za­
pasy, które są przedsiębiorstwom potrzebne do pra­
widłowych procesów gospodarczych w ramach prze 
kraczających stany normatywne. W tej płaszczyźni 
występuje jednak dalsza różnorodność. P e w n a częś 
zapasów ponadnormatywnych, związanych z pra 
widłową działalnością przedsiębiorstw może by 
ujęta w planie, inna natomiast powstaje poza pla 
nem, zarówno wskutek tego, że nie było podstaw d 
ich zaplanowania j a k i wskutek w y k o n y w a n i a pla 
nów z nadwyżką. 

M a m y już zatem rozróżnienie zapasów planowyć 
1 pozaplanowych czy ponadplanowych. 

Jes t również jeszcze i n n a cecha rozdzielająca za 
pasy na dwie odmienne grupy. 

Jedne z n ich związane są« z prawidłową rotacją 
choćby nie były przewidziane w planie, inne nato 
miast są w y r a z e m zaburzeń w rotacj i , mają charak 
ter zapasów niecelowych, gospodarczo nie uzasadni: 
nych , przy czym nie jest wykluczone, że mogą on 
być w pewnych w a r u n k a c h włączone do planu 

N a t y m się jeszcze k l a s y f i k a c j a zapasów nie koń 
czy. T e mianowicie, które zostały zakwali f ikowan 
jako niecelowe, mogą mieć różne przyczyny istni 

* ) A r t y k u ł n i n i e j s z y j e s t a r t y k u ł e m d y s k u s y j n y m , z a w i e r 
w ł a s n e p o g l ą d y a u t o r a , k t ó r e r e d a k c j a p u b l i k u j e z e w z g l " 
d u n a ż y w o t n o ś ć i a t r a k c y j n o ś ć z a g a d ń i e n i a , i n t e r e s u j ą c e g 
b e z w ą t p i e n i a s z e r s z y k r ą g c z y t e l n i k ó w . 

r o -
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'a . Mogły powstać wskutek złej gospodarki przed­
siębiorstwa, w w y n i k u zaniedbań czy nieumiejętno­
ści gospodarowania, albo też zostały zgromadzone 
w w y n i k u tych przyczyn , lecz występujących w i n ­
nych jednostkach czy organizacjach gospodarczych. 

Mamy więc następujące teoretyczne k r y t e r i u m 
podziału zapasów ponadnormatywnych: 

1) planowość oraz 
2) celowość i z kolei , jeżeli chodzi o podział z a ­

pasów niecelowych: 
1) złą gospodarkę przedsiębiorstwa, w których z a ­

pasy wystąpiły oraz 
2) przyczyny niezależne od przedsiębiorstwa, 

w których zapasy wystąpiły, przeważnie będzie to 
zła gospodarka i n n y c h przedsiębiorstw, np. w przy­
padku przesunięcia z przemysłu do handlu wyrobów 
gotowych o złej jakości, albo błędy w dyspozycjach 
planowania czy dystrybuc j i . 

W celu stworzenia warunków prawidłowego f u n k ­
cjonowania k r e d y t u n a zapasy ponadnormatywne 
została utworzona w ramach tej grupy dalsza k l a ­
syfikacja kredytu , odpowiadająca omówionym dwóm 
zasadniczym kategoriom zapasów ponadnormatyw­
nych. 

Co do k r y t e r i u m tej k l a s y f i k a c j i istnieje pewna 
różnica między systemem radzieckim, a naszym. 

W systemie radzieckim obowiązuje k r y t e r i u m p l a ­
nowości. Głównie udziela się kredytu n a przewidz ia ­
ne w planie sezonowe zapasy ponadnormatywne: su­
rowców, pa l iwa , materiałów produkcy jnych i po­
mocniczych oraz n a nakłady produkcj i w toku i z a ­
pasy wyrobów gotowych oraz towarów. Poza t y m 
może być udzielony kredyt n a potrzeby przejściowe 
na ponadplanowe stany materiałów produkcy jnych 
produkcji w toku i półfabrykatów, wyrobów goto­
wych i towarów. 

T e n rodzaj kredytu m a w systemie radzieckim 
wyraźne cechy dużego rygoryzmu. 

Przede w s z y s t k i m przedmioty, które mają być 
kredytowane podlegają dokładnej analizie, przy 
czym przestrzega się ściśle zasad wyłączania spod 
kredytowania zapasów i nakładów, które nie mogą 
być zabezpieczeniem kredytu . Wyłączenia te mają 
szeroki zakres. Podlegają i m na przykład: 

— ponadplanowe nakłady powstałe wskutek nie ­
wykonania planu kosztów własnych, 

— wartości anulowanych zamówień i wyrobów 
wyłączonych z toku produkcj i , 

— stałe, w ciągu dłuższego czasu występujące 
nadmierne zapasy materiałów, 

— wyroby gotowe i towary nie mające zbytu 
wskutek złej jakości albo braku umów czy zleceń. 

Następnie istnieje ograniczenie w gestii co do 
kredytowania przejściowych potrzeb przez, placówki 
B a n k u , polegające na t y m , że jednostkom przemy­
słowym kredytu tego mogą mianowicie udzielać 
upoważnione do tego oddziały B a n k u . 

Trzecią kategorię omawianych rygorów stanowią 
terminy spłaty k r e d y t u na potrzeby przejściowe. 
Zgodnie z zadaniem tego k r e d y t u są one bardzo 
krótkie, bo w zasadzie wynoszą od 30—45 dni a w 
wyjątkowych przypadkach mogą być przedłużone 
o 15 dni . 1 

Trzeba jeszcze dodać, że przed udzieleniem kre ­
dytu bank przeprowadza kontrolę zabezpieczenia pod 
kątem widzenia rodzaju i charakteru wartości, na 
które kredyt m a być udzielony oraz ustalenia p rzy ­
czyn przejściowych potrzeb f inansowych przedsię­
biorstwa. 

W naszym systemie kredytowanie ponadnorma­
t y w n y c h stanów środków obrotowych zostało roz­
dzielone według dwóch zasadniczych grup zapasów: 
celowych i innych . 

K r y t e r i u m podziału zmierza tu wyraźnie w k i e ­
r u n k u wyodrębnienia tej grupy zapasów, która jest 
związana z typową działalnością przedsiębiorstw, 
przekraczającą r a m y gospodarki normatywnej z po­
wodów czysto gospodarczych, głównie sezonowych. 

Odpowiednikiem radzieckiego kredytu n a potrzeby 
przejściowe jest w naszym systemie „kredyt n a nad­
zwyczajne potrzeby". Zadania i funkcje teoretyczne 
obu kredytów są prawie identyczne. 

Dzielą je jednak dwie różnice, mające poważne 
znaczenie. P i e r w s z a polega na tym, że w systemie 
radzieckim jest wyraźnie określone k r y t e r i u m po­
działu, za które przy jmuje się, j a k już powiedzie­
liśmy, rozróżnienie czy zapasy, które mają być kre­
dytowane należą do stanów planowych, czy ponad­
planowych. 

Wyda je się, że takie k r y t e r i u m daje większe moż­
liwości praktycznego rozwiązania k w a l i f i k a c j i za ­
pasów ponadnormatywnych i skuteczniejszej k o n ­
tro l i poprzez p lan kredytowy i dlatego też modyf i ­
k a c j a naszej techniki kredytowania powinna iść 
w t y m k i e r u n k u . D r u g a — bardziej zasadnicza róż­
nica polega na rygorach stosowanych w praktyce 
kredytowania . 

F u n k c j a k r e d y t u n a nadzwyczajne potrzeby miała 
polegać, według założeń naszego systemu kredyto­
wego, na f inansowaniu pewnych przejściowo ponad­
normatywnych zapasów, które występują w zasa­
dzie zgodnie z prawidłową działalnością przedsię­
biorstwa, lecz które nie mogą być z góry zaplano­
wane czy też mają charakter sporadyczny, j a k na 
przykład przekroczenie p lanu produkcj i , przygoto­
w a n i a do zwiększenia produkcj i , lub podniesienia 
je j jakości, czasowe wstrzymanie wysyłki odbiorcom 
zalegającym z zapłatą, przejęcie remanentów itp. 

Następnie przedmiotem tego k r e d y t u miały być 
w uzasadnionych przypadkach te nadmierne zapasy, 
które nie mają charakteru celowego, lecz powstają 
w przedsiębiorstwach z przyczyn od nich niezależ­
nych, j a k przedterminowe dostawy, przejęcie mate­
riałów na polecenie jednostki nadrzędnej, brak środ­
ków transportowych, awar ia , niewłaściwe rozdziel­
n i k i itp. 

W kredycie na nadzwyczajne potrzeby miały do­
minować zatem cechy prawidłowości, miał on f i n a n ­
sować w dużej mierze zapasy, które są związane 
z prawidłową działalnością przedsiębiorstwa, albo 
które co p r a w d a nie wiążą się celowo z procesami 
gospodarczymi przedsiębiorstwa, lecz jednak nie są 
w y r a z e m jego złej gospodarki. 

K r e d y t miał zatem oznaczać przejściową pomoc 
dla przedsiębiorstwa, w którym występują nieprze­
widziane, nie zaplanowane potrzeby. 

W ciągu k i lku le tn ie j p r a k t y k i , kredyt ten jednak 
zboczył z zasadniczej l i n i i wytyczonej d la niego 
w systemie. 

Na jego charakterze zaważył problem wielolet­
n ich nadmiernych remanentów, problem nie rozwią­
zany dotąd, będący powodem stałych trudności f i -
nasowych przedsiębiorstw. P r z y kredytowaniu nad­
miernych zapasów centralnym punktem stało się 
zagadnienie upłynniania zbędnych remanentów 
i cały szereg związanych z t y m trudności, W t y m 
stanie rzeczy zaczęło się w praktyce nadawać k r e ­
dytowi n a nadzwyczajne potrzeby charakter kredytu 
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służącego do f inansowania nieprawidłowej gospo­
dark i zapasami materiałowo-towarowymi i pod t y m 
kątem widzenia zaczęły się kształtować metody 
kredytowania . 

Nie można oczywiście zamykać oczu n a istniejący 
stan faktyczny. Zagadnienie nieuzasadnionych go­
spodarczo zapasów jest problemem tak żywym 
i t rudnym do rozwiązania, że samym rygorystycz ­
n y m postępowaniem nie dokona się uporządkowania 
w tej dziedzinie gospodarki przedsiębiorstw. 

W rozwiązaniu tych problemów trzeba więc z j ed ­
nej strony brać pod uwagę aktualne znaczenie z a ­
gadnienia nadmiernych remanentów, a z drugiej 
strony decydujące jednak, podstawowe założenia 
systemu kredytowego. 

Środki, j ak ie należałoby podjąć w celu zdecydo­
wanego posunięcia naprzód sprawy l i k w i d a c j i nad­
miernych remanentów można podzielić, pod wzglę­
dem ośrodków dyspozytywności n a dwie grupy: 

1) środki stosowane przez organa władz gospo­
darczych, 

2) środki stosowane przez aparat bankowy. 
Jeżeli chodzi o pierwszą grupę środków, to należy 

ją zakwalifikować jako mającą podstawowe znacze­
nie dla rozwiązania omawianego zagadnienia. T y l k o 
bowiem przez wydanie kategorycznych zarządzeń, 
z określeniem systemu rozładowania zapasów zby­
tecznych i rygorów zapobiegających narastaniu no­
w y c h remanentów oraz przez dopilnowanie w y k o ­
n y w a n i a tych zarządzeń można doprowadzić do 
uporządkowania sprawy remanentów nadmiernych. 

K r e d y t jest jednak uruchamiany i kontrolowany 
przez bank. Do jego istotnej f u n k c j i należy oddziały­
wanie n a życie gospodarcze, nie można zatem 
zmniejszać i n i c j a t y w y aparatu bankowego w k i e ­
r u n k u rozwiązania jednego z najbardziej aktua lnych 
zagadnień w naszej gospodarce, j a k i m jest sprawa 
nadmiernych zapasów w poszczególnych jednostkach 
gospodarczych. 

Do zadań systemu kredytowego należy więc takie 
organizacyjne ustawienie k r e d y t u na nadzwyczajne 
potrzeby, żeby mógł on spełniać swe funkcje oddzia­
ływania. 

Główne, nasuwające się w tej sprawie postulaty 
można by ująć następująco: 

1) Dużym utrudnieniem kontro l i zabezpieczenia k r e ­
dy tu n a nadzwyczajne potrzeby jest brak oddzielnego 
ewidencjonowania k r e d y t u udzielanego na różne, 
z punktu widzenia dyscyp l iny f inansowej, zapasy. 

Na przykład księgowanie na j e d n y m koncie k r e ­
dytu udzielonego w części na zapasy powstałe w s k u ­
tek przekroczenia p lanu produkcj i i zapasy zbędne, 
objęte od dawna planem upłynnienia, utrudnia ope­
ratywną kontrolę poprzez kredyt . 

Nasuwa się zatem postulat oddzielnego ewidencjo­
nowania (może być statystyczne) niektórych k r e d y ­
tów udzielonych n a zapasy stare i t y m samym tak ie ­
go samego rozbi jania ewidencyjnego zapasów. Umoż­
liwiłoby to również realizację szeregu postulatów 
w zakresie planowania i l imitowania k r e d y t u na 
nadzwyczajne potrzeby. 

2) W stosunku do przedsiębiorstw wykazujących 
nieuzasadnione gospodarczo zapasy powinno się 
uaktywnić i rozszerzyć zakres kontrol i . Szczególnie 
kontrola bankowa w t y m przypadku powinna: 

a) obejmować badanie stopnia w y k o n a n i a p lanu 
produkcj i i p lanu real izac j i , 

b) w miarę możności obejmować p lany w y k o n a ­
nia kosztów, 

c) wnikać w realność i rygoryzm planów upły 
nienia, 

d) w zakresie w a l k i z trudnozbywalnymi towa 
r a m i w handlu — oddziaływać na okresowe przeka 
zywanie takich zapasów ze szczebla detalu do szczeb­
l a hur tu . 

3) W przypadkach, gdy udzielanie kredytu na 
zapasy ponadnormatywne nie znajduje podstaw 
w zasadach kredytowania (zasada ta powinna być 
w całej rozciągłości respektowana), należy jako 
wyjątek od zasady wprowadzić możność kredytowa­
n i a tak ich zapasów wyłącznie n a wniosek ministra 
resortowego i za jego gwarancją upłynnienie nad­
miernych zapasów zgodnie z planem. 

4) Wzmocnienia wymaga real izac ja zasady ter-i 
minowości k r e d y t u na nadzwyczajne potrzeby przez 
ustalanie rea lnych terminów w ramach jednak okre­
sów właściwych dla k r e d y t u krótkoterminowego, 
a w zasadzie od 1—3 miesięcy z uwagi na istotny 
charakter omawianego kredytu związanego z przej­
ściowymi potrzebami przedsiębiorstwa oraz przez 
przestrzeganie dotrzymywania tych terminów. 

5) Niezbędne jest również przestrzeganie zasady 
realnego zabezpieczenia kredytu . W t y m celu powin­
no się kategorycznie wyłączać spod kredytowania te 
zapasy, które nie mają warunków upłynnienia czy 
to wskutek złej jakości, czy niedbalstwa ze strony 
przedsiębiorstwa oraz te wartości, które są odpo­
wiednik iem przekroczenia planów kosztów wytwo­
rzenia. 

6) Pożądane jest pogłębienie przy kredytowaniu 
zapasów wiązania k r e d y t u z odpowiednimi przed­
miotami kredytowania , przez bardziej szczegółowy 
podział zapasów ponadnormatywnych. 

7) Ważne znaczenie m a również zmiana techniki 
kredytowania w k i e r u n k u niedopuszczania do ukry­
w a n i a zapasów nieprawidłowych w normatywie 
i stosowania przy kredytowaniu normatywów cząst­
kowych . 

Duży wpływ n a prawidłowość kredytowania mia­
łyby usprawnienia metodologii rocznego i kwarta l ­
nego planowania finansowego n a wszystk ich szczeb­
lach jednostek i organizacji gospodarczych. Szcze­
gólnie ważne jest uregulowanie metod planowania 
i f inansowania zapasów o charakterze rezerwowym, 
i przeznaczonych do wieloletniego zużycia, a również 
usprawnienie pracy resortów i jednostek central­
n y c h w zakresie rozprowadzania limitów normaty­
wów środków obrotowych. W handlu niezbędne jest 
opracowanie właściwych rotac j i opartych o technicz­
no-ekonomiczne w a r u n k i pracy poszczególnych 
jednostek i central oraz szczebli obrotu towarowego. 

2. Zakres kredytowania rozliczeń 
Zasada ekonomicznego wykorzys tan ia środków 

obrotowych wymaga możliwie największego zmniej­
szenia tej i ch części, która znajduje się w sferze 
obiegu, a to w celu możności zwiększenia części za­
angażowanej w sferze produkcj i . 

Dlatego trzeba dążyć do tego, aby wysokość środ­
ków nienormowanych nie była wyższa od prawidło­
wego poziomu, j a k i powinien się ustalać zgodnie 
z obowiązującymi zasadami rozliczeń. W tym kie­
r u n k u też powinien oddziaływać k r e d y t przeznaczo­
n y na f inansowanie głównej grupy środków nienor­
mowanych, t j . należności z tytułu rozliczeń na do­
stawy, usługi i roboty. 

W toku rozwoju naszego systemu kredytowego 
ten odcinek kredytowania przechodził różne ewo­
lucje . 
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W obowiązującym obecnie systemie kredyt na n a ­
leżności fakturowe posiada wszystkie cechy k r e d y t u 
socjalistycznego, jest więc związany z prawidłową 
rotacją środków w rozliczeniach. 

Przedmiotem jego może być stan należności odpo­
wiadający prawidłowemu cyk lowi rozliczeń, albo 
w wyjątkowych przypadkach cyk lowi uznanemu za 
dopuszczalny (kredytowanie handlu na szczeblu zbytu 
i hurtu) . 

W tak im ustawieniu k r e d y t n a należności f a k t u ­
rowe spełnia swą rolę oddziaływania n a prawidło­
wość rotacj i , jednak wskutek s w y c h natura lnych 
wprost rygorów pozostawia poza kredytowaniem 
należności przeterminowane. 

W systemie naszym jest przewidziany co prawda 
kredyt na przeterminowane należności, ale jego za ­
kres musiał być ograniczony, gdyż inaczej stałby się 
automatycznym przedłużeniem k r e d y t u na należno­
ści fakturowe w k i e r u n k u nieograniczonego c y k l u 
rozliczeń. 

Tak ie założenia systemu kredytowego są dość 
często traktowane jako zasady powodujące istnienie 
trudności płatniczych wobec narastania przetermi­
nowanych należności i zobowiązań fakturowych . 

Nie możemy zapominać jednak o t y m , że system 
kredytowy m a n a celu regulowanie środków obro­
towych przydzielonych metodą kredytowania , w ce­
lu wykonania planów gospodarczych, przy na jbar -
bardziej ekonomicznym wykorzys tan iu zasobów ma­
teriałowych. 

Zgodnie z t a k i m i założeniami, zadania jednostek 
gospodarczych powinny być wykonane przy plano­
wej rotacj i wszystk ich składników środków obroto­
wych, co gwarantuje i m wywiązanie się pełne i ter ­
minowe ze wszystk ich obowiązków i t y m samym zo­
bowiązań płatniczych. 

Zatrzymanie kredytu n a l i n i i prawidłowego c y k l u 
rozliczeniowego nie uzupełnia niedoborów w środ­
kach przedsiębiorstwa, spowodowanych opóźnieniem 
jego wpływów z tytułu rozliczeń, i n n y m i słowy k r e ­
dyt nie zastępuje tych wpływów. 

To mimowolne stwierdzenie o charakterze m a ­
teriału analitycznego, m a jednak swoją wymowę. 

Staje się od r a z u widoczne, że kredytowanie n i e ­
prawidłowego c y k l u rozliczeń, choćby w przedsię­
biorstwie, które się swą gospodarką n iczym do tego 
nie przyczyniło, jest równoznaczne z pokryciem tych 
wszystkich przekroczeń porządku finansowego, któ­
re się kryją za opóźnionym cyk lem rozliczeń. 

Mówi się z w y k l e przy t y m , że te rzeczy są i tak 
sfinansowane w ska l i ogólnogospodarczej. Niewąt­
pliwie tak, lecz trzeba pamiętać, że są one finanso­
wane łańcuchem należności i zobowiązań i często 
•kredytem przeterminowanym. T e płatności mają 
charakter nieprawidłowych zobowiązań, są n a t y c h ­
miast wymagalne i jako objaw przekroczeń podle­
gają bieżąco kontrol i f inansowej wsze lk ich kompe­
tentnych organów. 

Problematyka związana z zatorami w płatnościach 
staje się widoczna, u w y p u k l a cel, którym jest do­
prowadzenie rzeczy do stanu pfawidłowego. 

Świadczą o t y m liczne akcje, stałe usprawnienia 
w systemie rozliczeń i choćby odbywająca się n a ten 
temat dyskusja . Zachodzi obawa, że inne ustawienie 
kredytowania rozliczeń odwróciłoby uwagę od istot­
nych błędów, mogłoby doprowadzić do sprawowania 
kontroli jedynie po l i n i i sprawozdawczości, kontrol i 
formalnej, a nie gospodarczej., 

Wydaje się, że zasady systemu kredytowego m u ­
szą być konstruowane z myślą bezwzględnego w y k o ­

n y w a n i a wszystk i ch planów gospodarczych, na pod­
stawie których działają zarówno przedsiębiorstwa 
j a k i banki . 

Dlatego też zasady te powinny uwzględniać od­
działywanie n a porządek f inansowy we wszystk ich 
ogniwach systemu, a więc zarówno budżetowego, 
kredytowego, j a k i systemu finansowego przedsię­
biorstw. 

Postulaty w sprawie usprawnienia rozliczeń są już 
od dłuższego czasu gruntownie opracowywane i były 
nieraz omawiane n a łamach prasy ekonomicznej. 
Należy t u ty lko podkreślić, że głównym i ch moty­
w e m jest stworzenie bodźców ekonomicznych dla 
organizacji jednostek gospodarczych, pobudzających 
je do oszczędnego i racjonalnego w y k o r z y s t y w a n i a 
środków obrotowych, prawidłowego w y k o n y w a n i a 
planów gospodarczych oraz do ścisłego przestrzega­
n i a dyscypl iny f inansowej . 

W postulatach tych występują wniosk i zmierza ­
jące do pewnych modyf ikac j i w systemie budżeto­
w y m , z których szczególne znaczenie mają projek­
ty przyspieszenia i uelastycznienia rozliczeń z bud­
żetem państwa oraz zwiększenia uprawnień resortów 
i jednostek centralnych w zakresie akumulowania 
i r edys trybuc j i części środków budżetowych oraz 
środków pochodzących z ponadplanowych zysków 
przedsiębiorstw. 

W systemie rozliczeń koniecznym w a r u n k i e m 
podniesienia dyscypl iny płatniczej jest z l i k w i d o w a ­
nie automatyzmu dostaw przez przyznanie dostaw­
com uprawnień w zakresie stosowania wobec złych 
płatników sankc j i w formie w s t r z y m y w a n i a dostaw 
oraz zakazu używania przedmiotu dostawy przed do-
dokonaniem zapłaty. 

T a k samo modyf ikac j i wymagają zasady dotyczą­
ce akceptowania i zapłaty należności z tytułu do­
staw, usług i robót. Wyda je się, że realne ujmowanie 
obowiązków płatniczych na terminowe regulowanie 
rozliczeń wymaga przedłużenia terminów akceptu 
i płatności żądań zapłaty. Dotychczasowe zasady, 
przewidujące bardzo krótki t rzy — pięciodniowy 
termin akceptu z zupełnym pominięciem okresu 
płatności, powstały pod wpływem dość jednostron­
n y c h pobudek zdążających do skrócenia za wszelką 
cenę c y k l u rozliczeniowego. 

Znane jest powszechnie ekonomiczne znaczenie 
przyśpieszenia rotac j i środków rozliczenia, jednak 
nie można przy określaniu okresu prawidłowej rota­
c j i pomijać zupełnie realności zadań z t y m związa­
n y c h oraz względów natury f inansowej . 

Nasze terminy są dostosowane do idealnego wprost 
stanu organizacj i i pracy wszystk ich jednostek go­
spodarczych. Nie są w nich uwzględnione żadne nie ­
uniknione, często zresztą normalnie zwiększone prace 
i trudności przy czynnościach związanych z akcep­
tem i zapłatą płatności rozliczeniowych. 

Najbardziej dyskusyjne jest zagadnienie terminu 
płatności żądań zapłaty, t j . dodatkowego okresu poza 
terminem akceptu, wliczanego do c y k l u inkasowego, 
a przeznaczonego n a czynności związane z przygo­
towaniem środków płatniczych. 

Przec iwko terminowi płatności jest w zasadzie 
w y s u w a n y argument, że spowoduje on wydłużenie 
c y k l u rozliczeniowego. Rozważając zasadność tego 
argumentu trzeba przede wszys tk im wziąć pod u w a ­
gę to, co już zostało wyżej powiedziane o motywach 
ustalania c y k l u rozliczeń. Nie bez uzasadnienia może 
być twiertizenie, że w c y k l u t y m został właśnie po­
minięty jeden z istotnych czynników, j a k i m jest ter­
m i n płatności. Następnie nasuwa się spostrzeżenie, 
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że w ska l i ogólnej nie nastąpiłoby zbyt duże wydłuże­
nie c y k l u , gdyż pomijając już to, że przedłużony t e r ­
m i n płatności nie dotyczyłby wszystk i ch płatni­
ków — i tak w większości przypadków c y k l płatni­
czy jest dłuższy od ustalonego jako prawidłowy. 
Różnica polegałaby ty lko na t y m , że w okresie tego 
samego c y k l u następuje obecnie zapłata zobowiązań 
uznanych za przeterminowane, a po przedłużeniu 
terminu płatności byłyby one spłacane jako p r a w i ­
dłowe. Zagadnienie to nie jest bez znaczenia. Chodzi 
tutaj o usprawnienie systemu s t r u k t u r y płatności 
i o właściwą statystykę oraz o właściwe ustawienie 
źródeł kredytowania przedsiębiorstw. Wreszcie cho­
dzi również o wzmocnienie kontrol i prawidłowości 
rozliczeń przez umożliwienie przedsiębiorstwom pro­
wadzenia terminarzy płatności i aktywnego usto­
sunkowania się do usprawnienia rozliczeń. 

Należy jeszcze nadmienić, że osiągnięcie tych 
wszystkich celów może nastąpić bez najmniejszego 
wydłużenia dotychczasowego c y k l u rozliczeń. Moż­
na mianowicie wprowadzić zasadę, że terminem 
płatności jest okres, w ciągu którego należy dokonać 
zapłaty, tzn., że w przypadku dostatecznych środ­

ków n a rachunku zrol iczeniowym spłaca się zobo­
wiązania w następnym dniu po upływie terminu 
akceptu, lecz przy b r a k u tych środków zabowiąza-
n ia stają się przeterminowane dopiero po upływie 
terminu płatności. 

Postulat wprowadzenia do c y k l u rozliczeniowe*? 
go — jako składnika dodatkowego — terminu płat­
ności wiąże się ściśle z w y s u w a n y m z coraz więk­
szym naciskiem postulatem w sprawie rozszerzenia 
uprawnień dostawców w stosunku do złych płatni­
ków. Obie te sprawy wymagają kompleksowego po­
traktowania w toku opracowywania odpowiednich 
projektów i wprowadzania i ch w życie. 

Z kolei mają one związek z systemem kredyto­
w y m , gdyż przez osiągnięcie poprawy w stanach 
rozliczeń oraz zwiększenie podstawy do kredytowania 
rozliczeń mogą stworzyć realne w a r u n k i do dalszego 
wzmocnienia dyscypl iny tego systemu przez likwi­
dację k r e d y t u n a fundusz płac i przez wprowadzenie 
na właściwą drogę kredytu na nadzwyczajne po­
trzeby. 

L . Kostowski I 

NIEKTÓRE ZAGADNIENIA DOTYCZĄCE KREDYTOWANIA 
I KONTROLI PRZEMYSŁU ENERGETYCZNEGO 

Problematyka przemysłu energetycznego, z uwagi 
n a jego specyfikę, jest nietypowa i na niektórych 
odcinkach zupełnie odmienna od problematyki innych 
przemysłów. Z tego też względu szereg zagadnień 
występujących -w przemyśle energetycznym nie 
znajduje rozwiązania w ramowych przepisach o k r e ­
dytowaniu i kontrol i przedsiębiorstw i wymaga 
odrębnego potraktowania. 

N a szczególną uwagę zasługują następujące zagad­
nienia: 

1) rozliczenia za dostawy i usługi, 
2) kredytowanie zapasów produkcyjnych, 
3) zamrożenie środków obrotowych w inwestyc jach 

i kapita lnych remontach. 
Specyf ika przemysłu energetycznego przejawiająca 

się we wspomnianych zagadnieniach w y n i k a między 
i n n y m i z jego s t ruktury organizacyjnej . . 

Z dniem 1 stycznia 1951 r . istniejące uprźednio 
zjednoczenia energetyczne postawione zostały w stan 
l ikwidac j i , a zadania i c h przejęły utworzone w t y m 
samym terminie zakłady energetyczne okręgów. 
Podległe dotychczasowym zjednoczeniom energe­
tycznym zakłady niesamodzielne przeszły na samo­
dzielny rozrachunek gospodarczy i zostały one pod­
porządkowane wspomnianym wyżej zakładom ener­
getycznym okręgów. Zakłady energetyczne okręgów 
były jednostkami budżetowymi, u t r z y m y w a n y m i 
z narzutów na koszty podległych i m przedsiębiorstw. 

Uchwałą N r 141 R a d y Ministrów z dnia 8 marca 
1952 r. utworzone zostało Ministerstwo E n e r g e t y k i 
i równocześnie zniesiony Centra lny Zarząd Energe­
t y k i . Zakłady energetyczne okręgów przemianowane 
zostały na zarządy energetyczne okręgów, działające 
na prawach centralnych zarządów przemysłu. 
Zarządy energetyczne okręgów są w dalszym ciągu 
jednostkami budżetowanymi. 

T y p o w y m i przedsiębiorstwami dla przemysłu ener­
getycznego są elektrownie i zakłady sieci e lektrycz ­
nych, rozrzucone po terenie całego k r a j u oraz zakłady 
zbytu energii , po j ednym w każdym zarządzie 

energetycznym okręgu. Ponadto większość zarządó 
energetycznych posiada na s w y m terenie zakłi 
remontowy. 

Niezależnie od wspomnianych wyżej przedsię 
biorstw wchodzących organizacyjnie w skład zarżą 
dów energetycznych okręgów przemysł energetyczn 
posiada jeszcze k i l k a przedsiębiorstw pomocniczyc 
—produkujących części zapasowe i inne urządzeń 
energetyczne niezbędne do utrzymania ciągłość 
ruchu i sprawnego funkcjonowania całego przemy 
słu — oraz przedsiębiorstw usługowych. Przedsię 
biorstwa te podlegają odrębnym zarządom wzglęc 
bezpośrednio Minis ters twu Energe tyk i . 

E lekt rownie (wydzielone, fo jest samodzielne ora 
niewydzielone, podlegające zakładom sieci elektry 
cznych) są przedsiębiorstwami produkcyjny 
wytwarzającymi energię elektryczną, która poprze 
rozgałęzioną sieć przesyłową dostarczana je 
odbiorcom. Wzajemne powiązanie sieci umożlh 
w dość poważnym już stopniu przerzuty energ 
elektrycznej (mocy) na terenie tych samych okręgóv 
j a k również i między okręgami. Przerzuty te doko 
n y w a n e są w przypadkach czasowego (planowaneg 
lub awaryjnego) unieruchomienia elektrowni, wzglę 
dnie w pewnych okresach w godzinach szczytowych 
Przerzuty mocy elektrycznej oraz związana z nin 
konieczność zwiększenia produkcj i innych elektrown 
względnie uruchomienia e lektrowni rezerwowych 
(mniej ekonomicznych) następuje na podstawie 
decyzj i Okręgowej lub Państwowej Dyspozycj i Mocy 
Decyzje te powodują niejednokrotnie zmianę planóv 
produkcy jnych poszczególnych elektrowni . 

Niezależnie od produkcj i podstawowej, jaką jes 
w y t w a r z a n i e energii e lektrycznej , niektóre elektrow­
nie wytwarzają również energię cieplną (parę lub \ 
rącą wodę), sprężone powietrze, a niekiedy także 
świadczą na rzecz innych przedsiębiorstw drobn 
usługi o charakterze przemysłowym, bądź też nie 
przemysłowym. 
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Do obowiązków zakładów sieci e lektrycznych nale ­
ży przesyłanie i rozdział energii e lektrycznej , w y t w a ­
rzanej przez elektrownie, przetwarzanie energii 
(z wysokiego napięcia na niższe) w celu dostosowania 
jej do potrzeb odbiorców oraz u t r z y m y w a n i e w e 
właściwym stanie sieci przesyłowej i innych urządzeń 
energetycznych ( jak stacje transformatorów, stacje 
rozdzielcze itp.). Przedsiębiorstwa te wykonują rów­
nież pewne usługi przemysłowe i nieprzemysłowe n a 
rzecz innych przedsiębiorstw, głównie przemysłu 
energetycznego. 

Zakładom sieci e lektrycznych, działającym na roz­
ległych terenach (niekiedy k i l k u powiatów), podlega­
ją zakłady niesamodzielne — rejony. Ponadto zostały 
im podporządkowane elektrownie niewydzielone. Są 
to małe zakłady pracujące stale, bądź też uruchamia ­
ne doraźnie w przypadkach a w a r i i i n n y c h e lektrowni 
lub w pewnych okresach w godzinach szczytowych. 

Zakłady zbytu energii traktowane były do końca 
1953 roku jako przedsiębiorstwa handlowe. Z dniem 
1 stycznia 1954 r o k u zostały one uznane za przedsię­
biorstwa przemysłowe. W istocie rzeczy zakłady zby­
tu energii prowadzą działalność o charakterze m i e ­
szanym, a mianowicie : 

a) produkcyjno-usługowym — badanie i za twier ­
dzanie projektów urządzeń energetycznych z punktu 
widzenia możliwości pokryc ia zapotrzebowania mocy, 
badanie nowowybudowanych urządzeń energetycz­
nych i wydawanie decyzj i o przyłączeniu ich doi sieci 
elektrycznych, techniczne sprawdzanie urządzeń 
energetycznych już istniejących, kontrolą właściwe­
go i racjonalnego wykorzys tan ia energii e lektrycznej 
przez odbiorców itp. Ponadto prowadzą one napra­
wę liczników elektrycznych, 

b) handlowym — dystrybuc ja energii e lektrycznej 
wytwarzanej przez przemysł energetyczny, n a d w y ­
żek energii innych przemysłów, energii zakupionej 
od zagranicy oraz dokonywanie rozliczeń z odbiorca­
m i energii e lektrycznej , a w niektórych okręgach 
również z odbiorcami energii cieplnej i sprężonego 
powietrza. 

Zadania te zakłady zbytu energii wykonują za po­
średnictwem rozmieszczonych w terenie jednostek 
niesamodzielnych — rejonów. 

Zakłady remontowe są to przedsiębiorstwa powoła­
ne do w y k o n y w a n i a na rzecz e lektrowni i zakładów 
sieci e lektrycznych — w zasadzie tego samego okręgu 
— większych prac remontowo-montażowych, któ­
r y c h wspomniane przedsiębiorstwa nie mogą w y k o ­
nać własnymi brygadami roboczymi. Działalność z a - • 
kładów remontowych nie jest typowo eksploatacyjna 
i dlatego też zachodzi wątpliwość czy rozliczenia za 
niektóre wykonywane roboty i usługi przedsiębior­
stwa te mają stosować przepisy Uchwały N r 877 P r e ­
zydium Rządu z dnia 12 grudnia 1951 r. , czy też 
Uchwały N r 17 z 10 stycznia 1952 r. 

Działalność i n n y c h przedsiębiorstw podległych M i ­
nisterstwu Energetyk i , j a k np. F a b r y k i Chemicznej , 
Zakładów N a p r a w y Maszyn E l e k t r y c z n y c h , Zakła­
dów Urządzeń Mechanicznych, ma charakter typowo 
produkcyjny i nie wymaga specjalnych wyjaśnień. 

Rozliczenia za dostawy i usługi 
Rozliczenia w przemyśle energetycznym można po­

dzielić na rozliczenia wewnętrzne oraz rozliczenia 
zewnętrzne. 

Rozliczenia wewnętrzne dokonywane są między 
elektrowniami i zakładami sieci e lektrycznych a za ­

kładami zbytu energii z tytułu w y t w a r z a n i a , przesy­
łania i rozdziału energii e lektrycznej , a w niektórych 
okręgach również z tytułu w y t w a r z a n i a energii ciepl­
nej i sprężonego powietrza. Rozliczenia zewnętrzne 
z odbiorcami (użytkownikami) energii elektrycznej 
prowadzi zakład zbytu energii. 

a) Rozliczenia wewnętrzne 
Zakłady zbytu energii są j e d y n y m odbiorcą wy­

twarzanej przez elektrownie energii e lektrycznej . N a ­
leżność e lektrowni od zakładów zbytu energii okreś­
lana jest według ceny rozliczeniowej, składającej się 
w elektrowniach wodnych z dwóch, a w elektrow­
niach cieplnych z trzech elementów, których w y s o ­
kość ustalana jest rocznym planem f inansowym. E l e ­
mentami t y m i są: 

1) jednostkowy koszt stały, 
2) jednostkowy koszt zmienny, 
3) marża z y s k u . 
W elektrowniach wodnych nie występują koszty 

zmienne. Wymienione wyżej elementy uwidacznia­
ne są w w y s t a w i a n y c h przez elektrownie fakturach. 
Należność e lektrowni z tytułu kosztów stałych pobie­
rana jest przez elektrownie okresowo w wysokości 
wynikającej z p lanu finansowego (kwar ta lny względ­
nie roczny koszt stały podzielony przez ilość okresów 
obrachunkowych), niezależnie od stopnia wykonania 
planu produkcj i . Jes t to nie jako opłata stała pobiera­
na przez elektrownie za gotowość do produkcj i . Na­
leżność z tytułu kosztów zmiennych oraz marża z y ­
sku pobierana jest proporcjonalnie do ilości w y t w o ­
rzonej i wysłanej energii e lektrycznej , ustalanej na 
ult imo okresów obrachunkowych na podstawie od­
czytania przyrządów pomiarowych. 

Należność zakładów sieci elektrycznej od zakładu 
zbytu energii ustalana jest — podobnie j a k koszty 
stałe w y t w a r z a n i a w elektrowniach •— rocznym pla ­
nem f inansowym i obejmuje ona przewidywane k o ­
szty przesyłania i rozdziału energii oraz marżę zysku . 
Należność ta pobierana jest niezależnie od wysokości 
faktycznie poniesionych przez te przedsiębiorstwa ko ­
sztów. 

Rozl iczenia e lektrowni i zakładów sieci e lektrycz­
nych z zakładami zbytu energii odbywały się do koń­
ca marca bieżącego roku dekadowo z t y m , że e lek­
trownie obowiązane były wystawiać fak tury i żądania 
zapłaty po dekadzie — n a podstawie odczytania l i c z ­
n ika , dokonanego w ostatnim dniu dekady o godzinie 
24-tej, zaś zakłady sieci e lektrycznych przed zakoń­
czeniem dekady. Zasada ta nie bvła ściśle przestrze­
gana. Zdarzały się niejednokrotnie przypadki , że 
przedsiębiorstwa (szczególnie zakłady sieci e lektrycz­
nych) wystawiały żądania zapłaty i składały ie do 
inkasa nie w terminach ustalonych, lecz częściej w za­
leżności od chwi lowych potrzeb f inansowych. Rów­
nież niektóre zarządy energetyczne okręgów n a r u ­
szały tę zasadę i tak np. Zarząd Energetyczny Okręgu 
Centralnego chcąc zmniejszyć bi lansowy stan towa­
rów wysłanych i uzyskać wcześniej kredyt na należ­
ności fakturowe, na pokrycie płatności przypadają­
cych w p ierwszych dniach następnego miesiąca (mia ­
ło to miejsce przed ustaleniem zasad kredytowania 
towarów wysłanych) wprowadził w każdym miesiącu 
czterokrotne fakturowanie przez elektrownie. Żąda­
nie zapłaty w r a z z kopią fak tury dotyczącą trzecie­
go okresu obrachunkowego, to jest za energię w y p r o ­
dukowaną do dnia 28 względnie 29 danego miesiąca, 
składane było do inkasa w tak im terminie, by mogło 
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ono być uwzględnione przy regulac j i k r e d y t u na n a ­
leżności fakturowe. Żądanie zapłaty wraz z kopią fak­
t u r y dotyczącą czwartego okresu obrachunkowego, 
to jest za czas od 28 względnie 29 do końca miesiąca 
składano do inkasa w pierwszych dniach miesiąca 
następnego. F a k t u r a iza czwarty okres była fakturą 
ostateczną, zamykającą (rozliczenie za energię elek­
tryczną wyprodukowaną w poprzednim miesiącu. 

E lektrownie północnego okręgu energetycznego 
wystawiały również cztery fak tury miesięcznie, przy 
czym żądanie zapłaty z kopią f a k t u r y za trzeci okres 
obrachunkowy składane do inkasa w końcu miesiąca 
obejmowało pełne koszty stałe i część kosztów 
zmiennych. C z w a r t a z kolei f a k t u r a wys tawiana po 
zakończeniu miesiąca obrachunkowego była fakturą 
ostateczną, obejmującą resztę kosztów zmiennych 
i ewentualne różnice w poprzednich rozliczeniach. 

T a k a niejednolitość fakturowania utrudniała od­
działom regulację kredytu na w y r o b y gotowe, a M i ­
nisterstwu E n e r g e t y k i — w większym jeszcze sto­
pniu — bieżącą analizę akumulac j i . W związku z t y m 
na wniosek Centra l i B a n k u Departament F inansowy 
Ministerstwa Energetyk i , pismem z dnia 17 marca 
1954 roku, wprowadził z dniem 1 k w i e t n i a 1954 ro­
k u jednolite terminy fakturowania i składania do i n ­
kasa żądań zapłaty, obowiązujące wszystk ie elektro­
wnie i zakłady sieci e lektrycznych. 

W myśl wspomnianego pisma elektrownie i zakła­
dy sieci e lektrycznych mają obowiązek wys tawian ia 
faktur na zakłady zbytu energii za wyprodukowaną 
energię elektryczną na podstawie odczytania przyrzą­
dów pomiarowych, dokonywanego w dniach 8, 18 i 28 
względnie 29 o godzinie 24-tej. Żądania zapłaty 
wraz z t y m i fakturami w i n n y być składane w B a n k u 
w przeddzień dekady tak, by w dniach dekadowych 
mogły one być przedmiotem k r e d y t u na należności 
fakturowe. Należność za energię elektryczną wypro ­
dukowaną w ostatnich dwóch dniach miesiąca 
uwzględniana jest w fakturze za następną dekadę. 
F a k t u r y i żądania zapłaty za przesyłanie energii w y ­
stawiane są i składane do inkasa przez zakłady sieci 
e lektrycznych również w podanych wyżej terminach 
z tym, że obejmują one planowane koszty przesyła­
nia za całą dekadę. 

Należności e lektrowni od zakładów zbytu za prze­
jętą energię cieplną i sprężone powietrze regulowane 
są w okresach dekadowych według cen rozliczenio­
w y c h . 

Rozliczenia za energię elektryczną dokonywane są 
— zgodnie z Uchwałą N r 877 z dnia 12 grudnia 1951 
roku w formie bezakceptowej, natomiast rozliczenia 
za przesyłanie energii, za energię cieplną oraz sprę­
żone pęwietrze dokonywane są w jednych okręgach 
w formie bezakceptowej, w i n n y c h zaś w formie 
akceptowej. Ostateczne uregulowanie tej sprawy jest 
w toku załatwiania. 

b) Rozliczenia zewnętrzne 
Rozliczenia zewnętrzne z odbiorcami energii pro­

wadzą zakłady zbytu energii bezpośrednio lub, na 
niektórych terenach (z odbiercami średnimi i drob­
nymi ) za pośrednictwem mie j sk i ch przedsiębiorstw 
inkasa i mie jsk ich przedsiębiorstw gospodarki komu­
nalnej . Należność za energię elektryczną pobierana 
jest według odpowiednich tary f dostosowanych do 
poszczególnych grup odbiorców. Podział odbiorców 
na grupy dokonywany jest przede w s z y s t k i m w za­
leżności od i ch charakteru prawnego. 

Zgodnie ze wspomnianą wyżej taryfą należność 
kładów zbytu energii składa się z dwóch element1 

— opłaty stałej za moc (pobieranej niezależnie 
stopnia wykorzys tan ia mocy) i opłaty zmiennej 
ilość pobranej energii e lektrycznej . Ponadto w pi 
padkach stwierdzenia przez zakłady zbytu enei 
niewłaściwego wykorzys tan ia mocy (nieprzestrze 
nie norm zużycia, nieprzestrzeganie limitów moć 
n iewykorzystywanie mocy itp.) mogą one pobi 
dodatkowe opłaty przewidziane taryfą, zaś w p 
padkach ekonomiczniej szego wykorzystania nu. 
stosować odpowiednie bonif ikaty. 

F a k t u r y (rachunki) wystawiane są n a odbiorców 
podstawie odczytania przyrządów pomiarowych, 
z reguły dokonywane jest raz na miesiąc. W m; 
§ 56 przepisów o dostawie i użytkowaniu energii el" 
trycznej zakłady zbytu energii mogą wystawiać 
chunki dwa lub t r zy razy w miesiącu w ten spos 
że p ierwszy lub dwa pierwsze w y s t a w i a się za i f 
kilowatogodzin równą połowie lub jednej trzeciej 
ści energii pobranej w poprzednim miesiącu. Po 
czytaniu liczników w y s t a w i a się rachunek obejmu: 
cy wyrównanie za ilość kilowatogodzin rzeczywi1 

dostarczoną w ciągu okresu obrachunkowego, opłą 
(stałą) z a moc na następny okres obrachunka 

i ewentualne odpłaty lub opusty z tytułu współcz 
n i k a mocy. 

J a k już wspomniano w zakresie inkasa należn 
od średnich i drobnych odbiorców zakłady zb; 
energii na niektórych terenach korzystają z uś 
/miejskich przedsiębiorstw inkasa lub miejski 
przedsiębiorstw gospodarki komunalnej . Rozlicze -

za pośrednictwem tych przedsiębiorstw — nie zĄ 
scypl inowanych należycie — nie przebiegają w f 
sób prawidłowy, co między i n n y m i przejawia 
w n ie terminowym przekazywaniu zakładom zby 
energii zainkasowanych kwot. 

Rozl iczenia z odbiorcami energii elektrycznej do" 
nywane są bezakceptowo w trybie inkasa banków 
lub w trybie pozainkasowym w zależności od kw 
i charakteru odbiorcy. 

Rozliczenia w przemyśle energetycznym stano 
zagadnienie czołowe, dlatego też oddziały WE 
zwrócić większą jeszcze uwagę na prawidłowość i t 
minowość fakturowania i składania do inkasa żąd 
zapłaty. Szczególną uwagę należy zwrócić na zak 
dy zbytu energii oraz współpracujące z nimi na 
c inku inkasa przedsiębiorstwa miejskie i komunał 
O poważniejszych zaniedbaniach tych przedsi 
biorstw na odcinku inkasa należy powiadamiać i 
jednostki nadrzędne i Departament Kredytów Pr^ 
mysłu. 

Kredytowanie zapasów produkcyjnych 
N a zapasy produkcyjne składają się — jak wi 

mo — wyroby gotowe i towary wysłane a nie zafak 
rowane oraz zapasy produkcj i niezakończon 
W przemyśle energetycznym wyroby gotowe w 1 

słym tego słowa znaczeniu nie odgrywają poważni 
szej ro l i i występują w zasadzie tylko w przedsi 
biorstwach produkcj i pomocniczej. Większe znacz­
nie natomiast mają towary wysłane, w których z a 
sadniczą pozycję — z uwagi na obowiązującą czę­
stotliwość i terminy fakturowania — stanowi nieza-
fakturowana energia elektryczna. 

Do końca 1953 roku elektrownie i zakłady sieci 
e lektrycznych nie miały normatywu dla towarów w j 
słanych. B r a k tego normatywu oraz nieuregulowa ' 
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przez B a n k zagadnienia kredytowania towarów w y ­
słanych odczuwały przedsiębiorstwa dotkliwie i do 
połowy 1953 roku było to jedną z przyczyn trudności 
finansowych e lektrowni i zakładów sieci e lektrycz­
nych. Wyrazem tych trudności był występujący stale 
kredyt przeterminowany oraz kredyt na fundusz 
płac i w y d a t k i z n i m zrównane. Po wprowadzeniu 
Z.P. Nr 24/53 ograniczeń na odcinku udzielania k r e ­
dytu na fundusz płac w odniesieniu do wydatków 
zrównanych z t y m funduszem powstała konieczność 
udzielenia oddziałom generalnego upoważnienia na 
udzielanie przedsiębiorstwom wspomnianego kredy ­
tu w przypadkach, gdy brak bieżących wpływów 
utrudniał utworzenie rezerwy na w y d a t k i zrównane 
z funduszem 'płac. 

Trudności płatnicze występujące stale w przemy­
śle energetycznym wymagały podejmowania różnych 
środków zaradczych w zależności od przyczyn w y w o ­
łujących zachwianie równowagi f inansowej , J e d n y m 
I takich środków było wprowadzenie w życie nowych 
zasad kredytowania wyrobów gotowych (towarów 
wysłanych), począwszy od czerwca ubiegłego roku. 

P r z y kredytowaniu towarów wysłanych przyjęta 
została zasada, że wobec braku normatywów cały stan 
towarów wysłanych w elektrowniach i zakładach sie­
ci e lektrycznych uznany został za stan ponadnorma­
tywny. Z uwagi na charakter działalności oraz spe­
cyfikę przemysłu energetycznego zapasy te uznano za 
zapasy o charakterze celowym. Tę samą zasadę za­
stosowano także do energii cieplnej, sprężonego po­
wietrza i przesyłania energii. 

W roku bieżącym, po przyznaniu elektrowniom 
normatywu towarów wysłanych w wysokości t rzy ­
dniowych kosztów w y t w a r z a n i a oraz po wprowadze­
niu wspomnianej już zmiany terminów fakturowania , 
kredytowanie towarów wysłanych uległo pewnej 
zmianie. Obecnie przedmiotem kredytu n a w y r o b y 
gotowe może być w elektrowniach wydzie lonych 
i niewydzielonych ponadnormatywny stan towarów 
wysłanych, ustalony na dany dzień w oparciu o okre­
sowe wnioski i dekadowe oświadczenia o przewidy­
wanym kształtowaniu się produkcj i . W zakładach 
sieci e lektrycznych, wobec nieprzyznania i m norma­
tywu towarów wysłanych z tytułu wykonanych 
a jeszcze nie za fakturowanych usług nieprzemysło­
wych (przesyłania i rozdziału energii) , przedmiotem 
kredytu na wyroby gotowe może być pełny s tan to­
warów wysłanych, nie zafakturowanych do dnia u r u ­
chomienia kredytu . 

Nadmienić należy, że zakłady sieci e lektrycznych 
posiadające elektrownie niewydzielone w i n n y posia­
dać normatyw towarów wysłanych w wysokości t rzy ­
dniowych kosztów w y t w a r z a n i a energii e lektrycznej . 
Przy ustalaniu wysokości kredytu n a wyroby goto­
we w zakładach sieci e lektrycznych należy zatem brać 
pod uwagę ponadnormatywny stan energii wysłanej 
a nie zafakturowanej na dany dzień oraz wartość nie 
zafakturowanych kosztów przesyłu. 

W przedsiębiorstwach energetycznych, a w szcze­
gólności w zakładach sieci e lektrycznych, w y d a t k i n ie 
rozkładają się równomiernie w ciągu całego miesiąca 
(największe nasilenie wydatków przypada z w y k l e na 
trzecią dekadę), w związku z t y m uruchamianie kre ­
dytu na wyroby gotowe nie powinno następować 
automatycznie lecz ty lko w miarę istotnych potrzeb 
przedsiębiorstw. 

Regulacja kredytu na wyroby gotowe następuje 
w dniach dekadowych, równocześnie z regulacją k r e ­
dytu n a należności fakturowe. W dniach dekado­

w y c h następuje spłata kredytu na wyroby gotowe 
również w przypadkach niezłożenia przez przedsię­
biorstwo do inkasa żądania zapłaty. W tej sytuacj i 
n a ult imo dekady w elektrowniach i zakładach sieci 
nie powinien w zasadzie występować kredyt n a w y ­
roby gotowe. K r e d y t ten może występować zatem 
ty lko w okresie międzydekadowym, przy czym m a ­
ksymalna jego wysokość nie może przekraczać 
w elektrowniach siedmio- względnie ośmiodniowej 
produkcj i (w zależności od tego czy dekada m a 10 
czy 11 dni), zaś w zaskładach sieci e lektrycznych 
1/3 miesięcznych kosztów przesyłania. 

D l a przykładu podajemy sposób wyl i czen ia maksy­
malnego zadłużenia elektrowni na rachunku kredytu 
na wyroby gotowe: 

Produkc ja przewidywana w trzeciej de­
kadzie czerwca zł 1500/m 

Wynikający z p lanu finansowego nor­
m a t y w , zł 435/m 

Na podstawie złożonego przez elektro­
wnię wniosku kredytowego oddział 
może udzielić je j jeszcze w dniu 29 
czerwca kredyt w wysokości: 
dziesięciodniowa produkcja . . . zł 1450/m 
minus trzydniowy normatyw . . . zł 435/m 

maksymalne zadłużenie zł 1015/m 
W dniu 30 czerwca kredyt ten zostanie spłacony. 

N a podaną wyżej dziesięciodniową produkcję składa 
się energia wyprodukowana w ciągu ostatnich dwóch 
dni poprzedniej dekady i ośmiu dni bieżącej dekady. 

Omówione wyżej zasady kredytowania towarów 
wysłanych mogą być stosowane ty lko w odniesieniu 
do e lektrowni i zakładów sieci e lektrycznych, 
a w żadnym wypadku do zakładów zbytu energii. 
T o w a r y wysłane w zakładach zbytu energii stanowią 
równowartość różnicy między ilością energii elek­
trycznej zafakturowanej n a dany dzień przez elek­
trownie, a ilością energii zużytej przez odbiorców, 
ustalonej na podstawie odczytania liczników n a ten 
sam dzień. Wahania w stanie towarów wysłanych 
w zakładach zbytu energii uzależnione są od inten­
sywności dokonywania odczytywania liczników. 
W większości zakładów zbytu energii normatyw to­
warów wysłanych pokrywa prawie w całości stan 
faktyczny tych zapasów. Występujące ewentualnie 
stany ponadnormatywne towarów wysłanych mogą 
być przedmiotem kredytu na nadzwyczajne potrzeby 
(a nie na wyroby gotowe) przy jednoczesnym zalicze­
niu do ich pokrycia luzów finansowych (zobowiązań 
nieprzeterminowanych i dostaw niefakturowanych) . 
T a k i e rozwiązanie zagadnienia podyktowane jest 
specyfiką branżową przemysłu energetycznego. 

Występowanie zapasów półfabrykatów i produkcji 
w toku w przedsiębiorstwach pomocniczych przemjr-
słu energetycznego wiąże się z charakterem i c h dzia­
łalności i w związku z t y m dla zapasów tych ustalony 
został normatyw. W innych natomiast przedsiębior­
stwach zapasy półfabrykatów i produkcj i w toku w y ­
stępują raczej sporadycznie i dlatego nie są one 
w tych przedsiębiorstwach normowane. 

Ponadnormatywne stany produkcj i w toku w przed­
siębiorstwach pomocniczych spowodowąne są wydłu­
żeniem się c y k l u produkcyjnego (głównie wskutek 
b r a k u pewnych materiałów) oraz niedostosowaniem 
normatywu omawianych zapasów do potrzeb przed­
siębiorstw, zaistniałych po zniesieniu« częściowego 
fakturowania . Zakłady remontowe, j ak również Z a -



4 4 2 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 

kład Produkc j i Części Zapasowych Urządzeń Energe­
tycznych i ewentualnie inne przedsiębiorstwa mające 
charakter remontowo - montażowy stosowały w ubie­
głym roku fakturowanie częściowe, wobec czego ro­
boty w toku kształtowały się u nich n a stosunkowo 
n isk im poziomie. W roku bieżącym Ministerstwo 
Energe tyk i wydało t y m przedsiębiorstwom polecenie 
zaniechania wys tawian ia f a k t u r częściowych, gdyż 
stan organizacji księgowości w t y c h przedsiębior­
stwach nie daje możliwości przygotowania k a l k u l a c j i 
wymaganych przy stosowaniu faktur przejściowych. 
Zaniechanie w y s t a w i a n i a faktur częściowych wpły­
nęło na zwiększenie stanu zapasów produkcj i w toku. 
Normatyw dla tych zapasów nie został podwyższony. 

Występujące w omawianych przedsiębiorstwach 
ponadnormatywne stany robót w toku i usług nieza-
kończonych mogą być przedmiotem kredytu na nad­
zwyczajne potrzeby. Z chwilą jednak wykończenia 
tych robót, czy też zakończenia usług a n ie zafakturo­
wan ia ich w obowiązującym terminie należy je bez­
względnie wyłączyć spod kredytowania . 

E lektrownie i zakłady sieci e lektrycznych nie ma­
ją normatywu robót w toku. W y k o n y w a n e przez nie 
roboty i usługi są na ogół niewielkie . W w i e l u przed­
siębiorstwach jednak wskutek nieterminowego rozl i ­
czania, j ak również niewłaściwego ewidencjonowania 
w y k o n y w a n y c h usług występują dość wysokie stany 
robót w toku. Oddziały w i n n y badać przyczynę w y ­
stępowania i u t r z y m y w a n i a się w zakładach sieci 
e lektrycznych większych stanów robót w toku. 

Omawiając zagadnienie kredytowania zapasów pro­
dukcy jnych należy również stwierdzić, że w przed­
siębiorstwach energetycznych występuje stale niedo-
kredytowanie stanów ponadnormatywnych, mogą­
cych być przedmiotem kredytu . Prawidłowe kredy­
towanie zapasów ponadnormatywnych nie powinno 
sprawiać większych trudności, gdyż stany poszczegól­
nych grup zapasów nie ulegają poważniejszym zmia­
nom. O przypadkach często występującego niedokre-
dytowania z winy przedsiębiorstw (zniżanie zapasów 

N r 

w oświadczeniach o stanie wartości kredytowany) 
nieskładanie tych oświadczeń i wniosków kredy 
w y c h itp.) i_ jednoczesnego występowania trudność 
płatniczych należy powiadamiać jednostki nadrzędne 
i domagać się wyciągania konsekwencji w stosunku 
do winnych nieprzestrzegania dyscypliny finansowej. 

Zamrażanie środków obrotowych 
w inwestycjach i kapitalnych remontach 

Konieczność utrzymania w ruchu przedsiębiorsi 
wytwórczych j a k również utrzymania szeroko rozbu 
dowanej sieci przesyłowej i i n n y c h urządzeń energe­
tycznych w stanie gwarantującym nieprzerwaną do* 
stawę prądu w y m a g a nie ty lko rozbudowy tych urzą­
dzeń, lecz również przeprowadzania l i cznych remon­
tów. Remonty w przemyśle energetycznym są częste 
z uwagi na pokaźną ilość przestarzałych i nietypo­
w y c h urządzeń. Część inwestyc j i j a k również kapi­
ta lnych remontów w y k o n y w a n a jest systemem 
gospodarczym i sięga w i e l u milionów złotych. Refun­
dacja nakładów na inwestyc je i kapitalne remonty 
w y k o n y w a n e sposobem gospodarczym przebiega 
z opóźnieniem, wobec czego zamrożenie środków 
obrotowych w omawianych robotach jest duże i mię­
dzy i n n y m i wpływa niekorzystnie na sytuację finan­
sową przedsiębiorstw. Przyczyną zamrożeń jest prze­
kraczanie planowanych kosztów inwestyc j i , brak 
dokumentacji technicznej, wykonywanie inwestycji 
czy też remontów nieplanowanych, nieterminowe 
składanie wniosków refundacyj n y c h oraz, brak odpo­
wiednich funduszów, szczególnie na finansowanie ka­
pi ta lnych remontów a w a r y j n y c h . 

Zagadnienie zamrażania środków obrotowych 
w inwestyc jach i kapi ta lnych remontach jest przed­
miotem stałego zainteresowania C e n t r a l i B a n k u i kon­
sultac j i z Ministerstwem Energetyk i . Ministerstwo 
dążąc do l i k w i d a c j i nieprawidłowości n a omawianym 
odcinku wydało przedsiębiorstwom zarządzenie bez­
względnego przestrzegania dyscypl iny finansowej na 
t y m odcinku. S. Orawiński 

ZAGADNIENIE PRACY KOBIET 
W NARODOWYM BANKU POLSKIM 
„Kobieta iv Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej ma równe z mężczyzną prawa we wszyst­

kich dziedzinach życia państwowego, politycznego, gospodarczego, społecznego i kulturalnego. 
Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią: 

1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wynagrodzenia według zasady „równa płaca za 
równą pracę", prawo do wypoczynku, do ubezpieczenia społecznego, do nauki, do godności 
i odznaczeń, do zajmowania stanowisk publicznych. 

( Z K o n s t y t u c j i P o l s k i e j R z e c z y p o s p o l i t e j L u d o w e j ) 

Tradyc j e rewolucyjne polskiego r u c h u robotnicze­
go mają swój nierozerwalny związek z rewolucyjną 
działalnością setek i tysięcy kobiet polskich. 

Na przestrzeni dziejów narodu polskiego kobieta 
niejednokrotnie stała w p ierwszym szeregu bojowni­
ków o wolność narodową i społeczną, o postęp. 

Konopnicka i Orzeszkowa, Róża L u k s e m b u r g i C u -
rie-Skłodowska, SempołowSka i Małgorzata F o r n a l ­
ska, L u c y n a Herz i H a n k a S a w i c k a — to doskonałe 
wzory umiłowania wolności społecznej i postępu, to 
wzory bezgranicznego oddania Polsce i j e j klasie ro­
botniczej. 

Wiele z n j ch oddało swe życie za tę wielką spra­
wę. Wiele z nich nie doczekało dnia w którym ko­

bieta stała się nie w teorii , a w rzeczywistości — peł­
noprawnym obywatelem Po lsk i Ludowe j . 

W i e l k a Socjal istyczna Rewoluc ja Październikowa 
nadała pełne p r a w a kobiecie, która włożyła niemały 
Wkład pracy, wysiłku i poświęcenia w ugruntowanie 
władzy radzieckiej i zwycięskiego budownictwa so­
c ja l i zmu. 

W Polsce burżuazyjnej kobieta pozbawiona była 
podstawowych p r a w obywatelskich. Złudne i oszu­
kańcze artykuły i paragrafy konstytuc j i sanacyjnej 
jedynie formalnie równouprawniały kobietę — fak­
tycznie zaś pozostawiono je j jedynie prawo do troski 
o gospodarstwo domowe i wychowanie dzieci. 



N r . 8 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 4 4 3 

0 losach kobiety polskiej decydował w p ie rwszym 
pędzie cenzus urodzenia. Nie decydowały je j zdol-

i wartość moralna, nie decydował je j patrio-
i umiłowanie Ojczyzny — a decydowała je j po-

"cja majątkowa i ogłada towarzyska. 
Statystyki okresu międzywojennego wykazują zn i ­

komy procent kobiet n a wyższych uczelniach, któ -
ukończenie niejednokrotnie kwalifikowało je 

"ynie do zajęcia stanowiska guwernantki „dzieci 
brze urodzonych". 
Dopiero w w y n i k u polskiej rewoluc j i władza ludo-

*a zapewniła, kobiecie pełne prawa, pełnowartościo-
ego obywatela. 
Na posiedzeniu S e j m u Ustawodawczego w dniu 

8 lipca 1952 r. Towarzysz B i e r u t powiedział m.in. : 
„Dopiero wyzwolenie ludu pracującego 

z jarzma wyzysku kapitalistyczno-obszarnicze-
go nadało pracy nową treść, uczyniło z niej 
wolny i twórczy czynnik naszego nowego by­
tu, naszych przeobrażeń społecznych, czynnik 
nieustannego wzrostu siły i potęgi naszego 
państwa, a co za tym idzie — naszej wolności 
i niepodległości oraz twórczego rozwoju nasze­
go narodu. Lud pracujący stał się dziś w Pol­
sce jedynym gospodarzem bogactw, które sam 
tworzy własną swą pracą, zlikwidowany zo­
stał raz na zawsze rozdział między ludem pra­
cującym, a owocami jego pracy, narzucony 
społeczeństwu przez klasy żyjące z wyzysku. 
Oto na czym polega nowa treść i właściwy 
sens artykułów Konstytucji poświęconych pra­
cy. Naszym zadaniem jest wydobyć z tych 
artykułów zawartą w nich wielką treść wy­
chowawczą i zarazem wyjaśniać masom pra­
cującym socjalistyczny charakter zasady: 

„od k a ż d e g o według j e g o 
zdolności, każdemu według 
j e g o prac y". 

Dlatego też mamy dziś w Polsce kobiety vice-mi-
nistrów, posłów, naukowców, polityków, przewodni­
czących wojewódzkich i powiatowych r a d narodo­
wych, mamy kobiety murarzy i inżynierów, lekarzy 
i przewodniczących spółdzielni produkcyjnych, ma­
my kobiety, których nazwiska zna cała Po lska i n a 
które patrzy cały naród. 

W t y m samym przemówieniu se jmowym, omawia­
jąc zagadnienie kobiet — Towarzysz B i e r u t stwier­
dził m.in.: 

„ prawa dla kobiet i całkowite ich równo­
uprawnienie znajdują realne potwierdzenie 
we wszystkich gwarancjach zawartych w Kon­
stytucji, a urzeczywistnianych od dawna 
w praktyce, w coraz liczniejszych awansach 
kobiet na odpowiedzialne stanowiska i urzę­
dy..." 

A jak wygląda udział kobiet w pracy w Narodo­
w y m B a n k u Po lsk im, j a k m y real izujemy w t y m za­
kresie uchwały naszej part i i i rządu? 

Wiedząc, że kobiety stanowią 57,6% naszego apa­
ratu, należy przeanalizować sytuację kobiet pod 
względem ich rozwoju politycznego i zawodowego, 
pod względem za jmowanych przez nie stanowisk k i e ­
rowniczych w naszym B a n k u . 

Olbrzymi procent kobiet zatrudnionych w B a n k u 
charakteryzuje zestawienie dotyczące zarówno C e n ­
tral i j ak i terenu: 

I l o ś ć k o b i e t z a t r u d n i o n y c h w p i o n a c h w % 

B i a ł y s t o k 
B y d g o s z c z 
G d a ń s k 
K i e l c e 
K o s z a l i n 
K r a k ó w 
L u b l i n 
L ó d ź 
O l s z t y n 
O p o l e 
P o z n a ń 
R z e s z ó w 
S t a l i n o g r ó d 
S z c z e c i n 
W a r s z a w a 
W r o c ł a w 
Z i e l o n a G ó r a 
C e n t r a l a 

k r e d y t o w y m 
4 5 
3 2 
4 4 
4 4 
4 5 
5 0 
3 4 
4 9 
4 2 
3 5 
2 6 
3 4 
5 1 
4 2 
6 0 
4 0 
4 2 
22 

p l a n o w a n i a 
7 8 
6 3 
6 4 
6 7 
7 1 
7 7 
5 7 
70 
74 
5 7 
60 
5 0 
6 6 
6 9 
59 
6 7 
5 3 
40 

o p e r . - r a c h . 
7 3 
7 2 
80 
7 5 
78 
7 5 
8 3 
7 3 
8 0 
78 
6 9 
82 
7 7 
78 
86 
78 
74 
79 

J a k z powyższej tabeli w y n i k a , bardzo poważny 
procent kobiet pracuje nie ty lko w pionie operacyj­
no-rachunkowym, ale również i w pionach działal­
ności merytorycznej B a n k u . 

Wydawałoby się więc, że poważny również pro­
cent kobiet powinien zajmować stanowiska kierow­
nicze. Jednakże konfrontacja ze stanem faktycznym 
obrazuje co najmnie j dziwną i zupełnie niewspół­
mierną ilość kobiet zajmujących stanowiska sztabo­
we. A oto j a k to zagadnienie wygląda w ujęciu c y ­
f r o w y m : 
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R a z e m 

B i a ł y s t o k 1 9 10 2 0 
B y d g o s z c z 1 0 3 3 16 
G d a ń s k 1 0 5 2 1 18 
K i e l c e 1 7 5 1 3 
K o s z a l i n • 5 6 1 12 
K r a k ó w 1 1 3 10 2 2 6 
L u b l i n 5 3 1 9 
Ł ó d ź 7 13 2 1 
O l s z t y n 10 8 18 
O p o l e 6 3 1 1 1 1 
P o z n a ń 7 2 4 1 14 
R z e s z ó w 1 3 7 2 2 2 4 
S t a l i n o g r ó d 1 1 4 4 1 9 
S z c z e c i n 5 9 3 1 18 S z c z e c i n 5 9 3 1 18 
W a r s z a w a 1 1 9 17 4 2 4 3 
W r o c ł a w 11 1 3 3 27 
Z i e l o n a G ó r a 6 3 1 10 
C e n t r a l a 1 28 6 0 8 9 

R a z e m : 5 1 5 4 1 4 9 8 3 17 4 0 8 

J a k z powyższej tabeli w y n i k a , spośród kobiet za ­
trudnionych w B a n k u , a stanowiących 57,6% ćałej 
załogi Narodowego B a n k u Polskiego zaledwie 408 
pełni funkcje sztabowe. 

G d y weźmiemy ponadto pod uwagę, że na stano­
w i s k a c h naczelników wydziałów w całym B a n k u 
ustawionych jest zaledwie 5 kobiet ( w tym dwa n a 
stanowiskach naczelników wydziałów kadr) oraz 
fakt , że n a stanowiskach kierowników oddziałów 
operacyjnych mamy zaledwie 17 kobiet, to stwier­
dzić należy, że ten bardzo ważny odcinek po l i tyk i 
kadrowej został przez nas potraktowany po macosze­
m u i mocno zaniedbany. 

Szczególnie wyraźnie to widać w takich okręgach, 
j a k L u b l i n , Opole, Poznań, Stalinogród i Zielona 
Góra. 

Niejednokrotnie mieliśmy możność stwierdzić, że 
w naszym B a n k u mamy wspaniałą kadrę kobiecą, że 
wiele z nich już dzisiaj jest dostatecznie przygotowa-
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ny ch do objęcia stanowisk k luczowych, na których 
z całą pewnością pokierują powierzonym i m odcin­
k i e m pracy n ie gorzej od w i e l u mężczyzn. Nie poraź 
pierwszy i zapewne nie ostatni będziemy mogli 
stwierdzić, że n a organizowanych przez Centralę 
B a n k u kursach w bardzo w i e l u przypadkach kobiety 
łatwiej przyswajają sobie wykładane przedmioty, 
okazują więcej zmysłu organizacyjnego i otrzymują 
lepsze noty egzaminacyjne. 

Pomimo tak bezsprzecznych faktów nie widz imy 
żadnej tendencji do poprawy tego stanu. 

Zadać mus imy więc sobie pytanie, gdzie leży przy­
czyna tego stanu? 

Podstawowym w a r u n k i e m prawidłowej i planowej 
pracy kadrowej w instytuc j i jest istnienie średniej 
i wyższej kadry rezerwowej . 

Źle pracuje ten oddział, który w swoim zespole nie 
posiada kadry , która już bez dodatkowego lub po 
pewnym uzupełniającym przeszkoleniu może zajmo­
wać wyższe stanowiska. 

Z kadrą tą przeważnie nie pracuje się, n ie otacza 
się je j należytą opieką zawodową i polityczną, a bar­
dzo często ludzie w y s u w a n i n a stanowiska wyższe 
nie są umieszczeni w kadrze rezerwowej , co już do­
bitnie świadczy o niekonsekwencj i k ierownic twa d a ­
nej jednostki organizacyjnej . 

Wie lu absolwentów centralnych kursów (a w t y m 
bardzo wiele kobiet) otrzymuje tytuł instruktora 
z zadaniem szkolenia personelu w oddziale, nie zosta­
je umieszczonych w kadrze rezerwowej — pozostaje 
w zapomnieniu. Nie pomaga i m się w pracy nad do­
szkalaniem pracowników, nie docenia się i ch wysiłku 
i co gorsza nie widz i się .niejednokrotnie i ch poważ­
nych osiągnięć na t y m odcinku pracy. 

Wśród szerokiej rzeszy instruktorów m a m y bardzo 
wiele kobiet będących w tej samej sytuac j i . 

T a k i stan rzeczy nie może oczywiście wpłynąć do­
datnio na rozwój zawodowy kobiet, j a k również nie 
wpływa mobilizująco na i ch samopoczucie. 

W j a k i m stopniu kobiety są zaliczone do kadry re ­
zerwowej wyższej , i średniej obrazuje poniższa ta­
belka: 

O d d z i a ł y K a d r a 
w y ż s z a 

K a d r a 
ś r e d n i a R a z o m 

1 . B i a ł y s t o k 3 0 3 0 
2 . B y d g o s z c z 2 1 4 16 
3 . G d a ń s k 
4. K i e l c e i 1 
5 . K o s z a l i n 
6. K r a k ó w 9 9 
7. L u b l i n 1 1 
8. Ł ó d ź 
9. O l s z t y n 2 6 8 

10 . O p o l e 4 9 1 3 
1 1 . P o z n a ń 
1 2 . R z e s z ó w 1 1 
1 3 . S t a l i n o g r ó d 2 2 
1 4 . S z c z e c i n 4 4 
1 5 . W a r s z a w a 2 2 4 
16 . W r o c ł a w 1 1 . 
17 . Z i e l o n a G ó r a 
18 . C e n t r a l a 3 0 3 0 

R a z e m : 1 1 1 0 9 1 2 0 
A więc m a m y w całym B a n k u w c h w i l i obecnej 

zaledwie 120 kobiet zaliczonych do k a d r y rezerwo­
wej i to prawie wyłącznie do k a d r y średniej. 

Należałoby w związku z t y m rzucić pytanie, czy 
w takich okręgach j a k : Gdańsk, Kosza l in , Łódź, P o ­
znań, Wrocław (ani jednej kobiety w kadrze rezer­
wowej!) nie ma w ogóle zdolnych, wybijających się 
kobiet? 

Czy , da jmy na to, w okręgu stalinogrodzkim 
bijają się ty lko dwie, a w warszawsk im cztery k 
biety? 

Czy w Centra l i B a n k u nie można zaliczyć do 
szej k a d r y ani jednej kobiety? 

W t y m miejscu należy jeszcez raz podkreślić, 
kobiety w B a n k u stanowią aż 57,6% (słownie pię 
dziesiąt siedem i sześć dziesiątych procent) całej 
łogi B a n k u . 

Anormalne byłoby z jawisko w y s u w a n i a pracowni-
ków na stanowiska kierownicze i sztabowe — nie bę­
dących w kadrze rezerwowej . Świadczyłoby to o par­
tyzanckie j i nieplanowej robocie kadrowej daneg 
okręgu. Należałoby więc wysnuć formalny wniosc' 
że na razie nie możemy liczyć na wysunięcia i awi 
sowania kobiet. 

Byłby to jednak wniosek błędny, ponieważ Nai 
dowy B a n k Po lsk i m a w swoich szeregach bard" 
wiele kobiet o poważnym zasobie wiedzy zawodów: 
kobiet świadomych politycznie i oddanych naszern 
B a n k o w i . A więc mamy bezsprzecznie tę wartości 
wą rezerwę, nie dostrzeganą jednak przez w i e l u k i 
równików komórek organizacyjnych naszego Bank 

J a k i e przyczyny złożyły się na tak n i sk i procen 
kobiet na stanowiskach k ierowniczych w nasz* 

' B a n k u ? 
po pierwsze — winne są same kobiety, które i 

kazują za mało dynamizmu — nie potrafią skutr 
nie bić się o swe prawa , 

po drugie — rady kobiece i związek zawodowy sJ 

nowczo za mało wagi przywiązuje do tego zagadni 
nia . Nie stwierdziliśmy ani jednego przypadku, a1 

rada kobieca w Centra l i B a n k u stawiała określon 
postulaty przed administracją odnośnie powierzania 
kobietom stanowisk bardziej odpowiedzialnych, 

po trzecie — w B a n k u zaistniała niesłuszna z grun 
t u opinia, że kobieta-może być w pełni i właściwi 
wykorzystana jedynie w pionie operacyjno-rachun 
w y m i administracyjno-gospodarczym, 

po czwarte — kierownictwo naszych jednost 
organizacyjnych w Centra l i j a k i w terenie (kierow­
nictwo z reguły męskie) w w i e l u przypadkach cechu 
je zdecydowany oportunizm i konserwatyzm w sto­
sunku do zagadnienia kobiet, 

po piąte — aparat kadrowy nie uczynił żadnego 
wysiłku w k i e r u n k u właściwego i proporcjonalnego 
w y s u w a n i a wybijających się kobiet n a stanowisk 
kierownicze. 

Do bardzo rzadkich wypadków należą próby 
wierzania kobietom wyższych stanowisk kierowni 
czych. 

W w i e l u jednostkach B a n k u w przypadku omawia­
n i a i typowania kandydatów n a wakujące stanowi­
sko z reguły w p ie rwszym rzędzie brane są pod uwa­
gę kandydatury mężczyzn. 

Ponadto do kobiet m a się „z a s t r z ę ż e n i a", 
że mają dzieci,, którym muszą poświęcać dużo czasu, 
że nie potrafią zdobyć sobie właściwego autorytetu 
itp., i td . 

T a k i e i temu podobne wątpliwości i zastrzeżenia 
wynikają nie skądinąd, j a k ty lko z głęboko jeszcze 
zakorzenionego w nas konserwatyzmu, któremu wy­
dać musimy zdecydowaną walkę. 

Nie jest do pomyślenia, aby dłużej tolerować fakt, 
żeby w Central i , w oddziałach wojewódzkich i ope­
r a c y j n y c h kobieta na stanowisku kierowniczym by­
ła unikatem. 

Nie można dłużej tolerować faktu , że w takich 
okręgach, j a k Gdańsk, Kie l ce , Kosza l in , L u b l i n , Łódź, 



N r . 8 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 4 4 5 

Poznań, Rzeszów, Wrocław i Zielona Góra — nie m a 
ani jednej kobiety w kadrze rezerwowej . 

Nie można pozwolić, aby w tak ważnych okręgach 
jak Stalinogród i Warszawa w kadrze rezerwowej 
figurowały jedna, czy dwie kobiety, a w wyższej k a ­
drze rezerwowej Centra l i B a n k u nie było ani jednej 
kobiety. 

Na V I I P lenum, omawiając zagadnienie siły robo­
czej Towarzysz Bolesław B i e r u t powiedział: 

„Przyczyna zbyt wolnego wzrostu zatrud­
nienia kobiet leży bardzo często w oporze ze 
strony kierownictwa zakładów, w nieufności, 
będącej wyrazem burżuazyjnego stosunku do 
kobiety, stosunku zależności i nie uznawaniu 
w kobiecie równoprawnego człowieka". 

Sądzimy, że artykuł ninie jszy przyczyni się do re ­
w i z j i poglądów niektórych naszych kierowników, 
aby na podstawie danych cy f rowych zawartych 
w n i m dyrektorzy oddziałów wojewódzkich przeana­
l izowal i sytuację n a t y m odcinku w swoich okręgach. 

Ponadto również byłoby wskazane, aby kobiety 
zatrudnione w Narodowym B a n k u Po l sk im wypowie­
działy się na ten temat, wskazując nam przyczyny 
istnienia obecnego stanu, j ak również swoje spostrze­
żenia i uwagi idące w k i e r u n k u j a k najpełniejszego 
wykorzys tan ia kobiet zgodnie z i ch k w a l i f i k a c j a m i 
w w y k o n y w a n i u zadań stawianych przed Narodo­
w y m B a n k i e m Po l sk im przez naszą partię i rząd. 

T. Kropiniewicz 

NOWE ZASADY WYNAGRODZENIA PRACOWNIKÓW 
BANKOWYCH 

Duże znaczenie funduszu płac w gospodarce socja­
listycznej w y n i k a z ro l i tego funduszu w podziale do­
chodu narodowego w części przeznaczonej na i n d y w i ­
dualną konsumpcję. D l a właściwego spełnienia ro l i 
ekonomicznej, j a k a w gospodarce socjalistycznej wią­
że się z polityką płac, bardzo ważne znaczenie mają 
poszczególne elementy tej po l i tyki . 

J e d n y m z najważniejszych elementów tej polity­
k i zarówno z punktu widzenia ogólnogospodarczego 
jak i od strony interesu jednostki jest dobrze opra­
cowany układ zbiorowy oraz taryf ikator branżowy. 
Od prawidłowości opracowania układu zbiorowego 
i taryf ikatora zależy czy i w j a k i m stopniu w poszcze­
gólnych branżach real izowana jest zasada „od każde­
go według jego zdolności — każdemu według jego 
pracy" . Dobrze opracowany układ zbiorowy, 
uwzględniający aktualne zmiany w organizacj i da­
nej branży, a szczególnie w organizacj i pracy — za­
bezpiecza przed szkodliwą tendencją do „urawniłow-
k i " na odcinku płac. Dlatego też układy zbiorowe 
i taryf ikatory oraz bodące i ch odpowiednikami 
w stosunku do różnych ins ty tuc j i Uchwały Prezy ­
dium Rządu, regulujące zasady wynagrodzenia, w i n ­
ny być stale obserwowane czy w dostatecznym stop­
n i u spełniają swoją rolę. Jeżeli przestały spełniać 
swoją rolę w zakresie odziaływania n a wynagrodze­
nie w zależności od ilości i jakości pracy, w i n n y ulec 
odpowiedniej zmianie. 

Obowiązujące zarządzenie Min is t ra S k a r b u z 10 
lutego 1949 r„ w sprawie wynagrodzenia pracowni­
ków bankowych, stanowiące rodzaj odpowiednika 
układu zbiorowego, przestało spełniać swoją rolę gos­
podarczą i społeczną. Dlatego też w oparciu o zmianę 
w strukturze organizacyjnej aparatu bankowego 
i o doświadczenia poszczególnych banków, Ministerst­
wo Finansów opracowało nowe zasady wynagrodze­
nia . Zasady te zostały ujęte w Uchwale N r 223/54 
Prezyd ium Rządu z 28 k w i e t n i a 1954 w sprawie w y ­
nagrodzenia pracowników . bankowych. Uchwała 
wchodzi w życie z dniem 1 września 1954 r . 

Zgodnie z t y m co zostało n a wstępie powiedziane 
o znaczeniu aktów regulujących zasady wynagradza­
nia oraz ze względu na duże bezpośrednie zaintere­
sowanie pracowników bankowych, jak ie istotne 
zmiany wprowadza uchwała w stosunku do obecnie 
obowiązującego zarządzenia, wyda je się uzasadnione 
omówienie zasadniczych w a d dotychczasowych prze­

pisów oraz najważniejszych konsekwencj i wynikają­
cych z przeprowadzonej obecnie zmiany. 

Obowiązujące zarządzenie Min is t ra S k a r b u z 10 
lutego 1949 było opracowane w r . 1948 i nie mogło 
uwzględnić nowej ro l i aparatu bankowego w apara­
cie f inansowym P o l s k i L u d o w e j . Nie uwzględniało 
ono również zmian w strukturze bankowości oraz 
wynikających z tego zmian w wewnętrznej organiza­
c j i banków państwowych. Nawet konsekwencje w y ­
nikające z dekretu z 25 października 1948 o reformie 
bankowej nie znalazły należytego odbicia w powo­
łanym zarządzeniu. Stało się to jedną z podstawo­
w y c h przyczyn stosunkowo szybkie j rozbieżności 
między p r a k t y c z n y m i potrzebami a niektórymi po­
stanowieniami zarządzenia. 

Drugą poważną przyczyną tej rozbieżności było 
zbyt ścisłe opieranie się przy opracowywaniu tego za­
rządzenia n a tradyc jach banków kapital istycznych. 
Najpoważniejsze elementy po l i tyk i uposażeniowej zo­
stały zbyt dosłownie przejęte z różnych „pragmatyk" 
przedwojennych. Błędem było to, że nie próbowano 
i m nadać nowej treści dostosowanej do ro l i jaką mia­
ły do spełnienia w gospodarce socjalistycznej. Doty­
czy to w p ie rwszym rzędzie premii bilansowej i do­
datku za wysługę lat. 

Już przez niewłaściwe sformułowanie odpowied­
nich przepisów zarządzenia, a następnie przez brak 
właściwej interpretac j i i konsekwentnego postępowa­
nia elementy te nie ty lko , że nie spełniły swojej gos­
podarczej i społecznej ro l i , ale w większości stano­
wiły poważną przeszkodę w mobil izowaniu załóg 
do wykonania szczególnych zadań. „Bilansów-
k a " w obecnym ujęciu praktycznie została potrakto­
w a n a przez ogół pracowników jako coś co musi być 
wypłacone bez względu na osobisty wysiłek przy pra­
widłowym i t e rminowym sporządzeniu bi lansu i spra­
wozdania. T a k i e podejście do tego ważnego ins t ru ­
mentu wyróżnienia za dodatkowy wysiłek spowodo­
wało, że często występowały przypadki odmowy do­
datkowej pracy na przełomie.roku, uzasadniane bła­
h y m i przyczynami . C i pracownicy na równi z tymi , 
którzy ofiarnie pracowali przy pracach bi lansowych 
o t r z y m y w a l i bilansówkę. Występowały całe zespoły 
pracownicze, które ze względu na wewnętrzny po­
dział pracy nie mogły świadczyć dodatkowego w y ­
siłku przy pracach bilansowych, a premię bilansową 
otrzymywały w tych samych rozmiarach. B y l i rów-
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nież pracownicy, którzy bra l i bezpośredni udział przy 
pracach bi lansowych, j a k woźni zatrudnieni w skarb­
cach, w kasach, w magazynach, p r z y inwentaryzac j i 
itp. i ty lko ze względu na przeszkodę formalną (nie 
pobierali dodatku bankowego) nie mogli otrzymać 
premii . Stan ten był wyraźnie sprzeczny z socjali­
styczną zasadą wynagradzania w g ilości i jakości 
pracy oraz stanowił zaprzeczenie ro l i jaką mają 
spełniać wszelkiego rodzaju premie i nagrody. K i e ­
rownika zakładu pozbawiał możliwości sprawiedl i ­
wego wyróżnienia, a pracownika bodźca mater ia l ­
nego w dużym stopniu warunkującego dodatkowy 
wysiłek. 

Dodatek za wysługę lat zupełnie nie spełniał swojej 
ro l i , gdyż nie przyczyniał się do wiązania pracowni ­
k a z zakładem pracy i doskonalenia się w obranym 
zawodzie. Szczególnie niekorzystnie występował 
w stosunku do młodych nowych kadr . Wystarczyło 
„uzbierać" z tytułu różnych prac — często nie mają­
cych żadnego związku z zawodem bankowca — 10 
„trzechleci", ażeby otrzymać zł 60. — dodatku za w y ­
sługę lat . A l e młody pracownik musiał pracować 
w banku aż 6 lat d l a otrzymania zł. 12.—•. T a rażąca 
dysproporcja, wynikająca z nieuzasadnionego za l i ­
czania do wysługi lat pracy w różnych instytuc jach 
i to w bardzo odległych w czasie okresach, bardzo 
często zniechęcała młodych pracowników do pozo­
stawania w aparacie bankowym. P r z y dotychczaso­
w y c h zasadach pracownik tak i musiałby pracować aż 
30 lat w bankach, ażeby uzyskać ten sam dodatek co 
otrzymuje pracownik legitymujący się często ty lko 
k i l k u l e t n i m doświadczeniem bankowym. Również 
wysokość dodatku nie stanowiła zachęty materialnej 
do wyczek iwan ia w banku na ten dodatek. 

W zakresie oddziaływania przez płacę i zaszerego­
wanie pracowników na organizacje banków istnieją­
cy stan był przyczyną powstawania przerostów i nie­
jednokrotnie f i k c j i organizacyjnej . 

Uzależnienie przyznania wyższego wynagrodzenia 
— zresztą na poziomie powszechnie spotykanym 
w przedsiębiorstwach państwowych — od „kierowa­
n ia określonym zespołem" powodowało konieczność 
sztucznego podziału organizacyjnego. Działy, grupy 
i referaty powstawały nie pod kątem potrzeb zwią­
zanych z racjonalną organizają pracy, a często ty lko 
pod kątem możliwości przyznania pracownikowi 
wysokokwal i f ikowanemu dodatku funkcyjnego. K i e ­
dy już stosowanym, n a t y m odcinku systemem „trój­
k o w y m " (referat — m i n i m u m 3 pracowników) w y ­
czerpano wszystkie możliwości powołania grup lub 
referatów, przestały istnieć możliwości odpowiednie­
go wynagradzania pracownika reprezentującego w y ­
soki poziom. Powstawały liczne kol iz je z prze­
pisami o dyscyplinie płac. Dotychczasowa ta ­
bela stanowisk i zaszeregowania nie uwzględniała 
l i cznych nowych stanowisk, które musiały być wpro­
wadzone w w y n i k u przeobrażania aparatu bankowe­
go, np. dyrektor departamentu, dyrektor oddziału wo­
jewódzkiego, główny i starszy księgowy, naczelnik 
wydziału w oddziale wojewódzkim, dysponent rozl i ­
czeń itp. (Na odcinku zaszeregowań zaistniał stan 
szkodliwego zrównania płac, szczególnie n a stanowi­
skach k ierowniczych i pracowników o wymaganych 
wysokich kwa l i f ikac ja ch ekpnomicznych (pion k r e ­
dytowy i planowania). Operowanie płacą podstawo-, 
wą wymagało w y k o n y w a n i a l i cznych zbędnych prac. 
Wynikało to z nieuzasadnionego rozbicia płacy n a 
liczne elementy, j a k : płaca zasadnicza, dodatek ban­
kowy , dodatek funkcy jny , podwyższony dodatek ban­
kowy. 

T o przykładowe zestawienie w a d obowiązującego 
dotychczas zarządzenia regulującego zasady wyna­
grodzenia pracowników bankowych* przesądziło już 
dawniej potrzebę opracowania nowych zasad, które 
uwzględniłyby wszystkie konsekwencje wynikające 
z głębokich zmian w ro l i i w organizacj i aparatu ban­
kowego. F a k t , że ta przez wszystk i ch wyczekiwan 
zmiana nastąpiła dopiero obecnie nie jest przypad­
kowy . Wiąże się on ściśle z zakończeniem zasad­
niczych zmian w podziale zadań między poszczególne 
banki . Zostało to dokonane Uchwałą N r 502 Prezy­
dium Rządu z dn. 1. 7. 1953 w sprawie przejęcia prz< 
N B P niektórych agend B a n k u Rolnego. 

Wprowadzana w bankach państwowych z dnie 
I września 1954 Uchwała N r 223^54 Prezydium 
Rządu usuwa trudności praktyczne wynikające z de­
zaktual izowania się dotychczas obowiązuj ącyc 
przepisów uposażeniowych i zapewnia pracowniko 
sprawiedl iwe wynagrodzenie w zależności od iloś 
i jakości w y k o n y w a n e j pracy, 

P r z e d przystąpieniem do omówienia najważniej­
szych postanowień Uchwały należy poświęcić k i l k a 
słów dla wyjaśnienia błędnych opinii , które powsta­
ły przy interpretac j i poszczególnych paragrafów 
Uchwał}1. Wynikają one głównie z niezrozumienia po­
l i t y k i par t i i i rządu na odcinku dążenia do podwyżki 
rea lnych płac oraz z niewłaściwej interpretac ' 
uchwał I I Z j a z d u P a r t i i odnośnie sposobów zmierza 
jących do podwyższenia stopy życiowej mas pracu 
jących w ostatnich dwóch latach planu sześciolet 
niego. W niektórych oddziałach przed podjęcie 
przez P r e z y d i u m Rządu omawianej Uchwały zaczęt 
lansować opinię, że nowe przepisy uposażeniowe 
przyniosą generalną podwyżkę płac pracowników 
bankowych. „Twórcy" tego poglądu próbują twie 
dzenie swoje oprzeć na uchwałach I I Z jazdu Par t i i , 
które mówią o możliwości podwyższenia wynagro­
dzeń w niektórych szczególnie ważnych dziedzinach 
życia gospodarczego i wyrównania istniejących a go­
spodarczo nie uzasadnionych dysproporcji . 

Powstanie tego rodzaju poglądu wskazuje , że 
w części naszego środowiska bankowego nie są wła­
ściwie rozumiane podstawowe założenia gospodarcze. 
Jest sprawą bezsporną, że pol i tyka part i i i rządu 
wyraźnie dąży do podwyższenia stopy życiowej mas 
pracujących. To czołowe zadanie ostatnich lat planu 
sześcioletniego zostało potwierdzone przez I I Zjazd 
P a r t i i . A l e jest również sprawą powszechnie znaną, 
że real izac ja tego założenia będzie następować nie 
przez wzrost płacy nominalnej a przez wzrost płacy 
realnej drogą obniżki cen na artykuły konsumpcyjne 
i usługi oraz przez wzrost wydatków na ochronę 
zdrowia i kulturę. T a jedynie słuszna i przez cały 
naród przyjęta forma jest konsekwentnie realizo­
wana . D w i e obniżki cen na artykuły pierwszej 
potrzeby oraz wzrost wydatków n a ochronę zdrowia 
i kulturę przedstawiony i zatwierdzony w budżecie 
państwa na rok 1954 — to konkretne dowody kon­
sekwentnej real izac j i tej l i n i i postępowania, to 
pierwsze dowody ścisłego w y k o n y w a n i a uchwał 
I I Z jazdu P a r t i i . Powoływanie się n a to, że w uchwa­
łach I I Z jazdu jest m o w a o możliwości podwyżki płac 
w niektórych dziedzinach szczególnie ważnych dla 
naszej gospodarki i w zawodach dotąd upośledzonych, 
stanowi dalszy przykład nie wystarczającego zgłę­
bienia treści politycznej i gospodarczej uchwał. 

Nie może dla żadnego z nas stanowić wątpliwości, 
że aparat bankowy, j akko lw iek wykonujący ważne 
funkcje w gospodarce socjalistycznej , nie może być 



N r . 8 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O 4 4 7 

zaliczony do wykonujących w trudnych w a r u n k a c h 
szczególnie ważne zadania. Również nie może s t a ­
nowić wątpliwości, że nie zal iczamy się do grupy 
zawodów upośledzonych w zakresie płac. Świado­
mość tych dwóch stwierdzeń w i n n a stanowić w y s t a r ­
czające podstawy do całkowitego wyjaśnienia błędno­
ści poglądu o spodziewanej ogólnej podwyżce płac 
w aparacie bankowym. Uchwały I I Z jazdu i na t y m 
odcinku są ściśle i konsekwentnie realizowane. 
Ostatnia decyzja par t i i i rządu o podwyżce w y n a g r o ­
dzeń nauczyciel i stanowi przekonywający dowód. 
Zapewne nie ma wśród bankowców takiego, który by 
zaryzykował twierdzenie, że bankowcy w i n n i o trzy­
mać podwyżkę n a równi z nauczycielstwem. 

Przykładem niewłaściwej oceny skutków f inan­
sowych uchwały przez poszczególnych pracowników 
jest spotykana w niektórych środowiskach opinia, 
że uchwała doprowadza do obniżki płac. Opinia t a 
nie ty lko może wynikać z nieznajomości postanowień 
i ducha uchwały, ale może być dowodem szkodl i ­
wego, świadomego działania. 

D l a wyjaśnienia bezpodstawności takie j opinii 
należy powołać się n a § 5 ust. 1, który gwarantuje 
pracownikowi w momencie przeszeregowania w y n a -
dzenie rozumie się płacę podstawową przysługuj ą-
pracownikowi zgodnie z obowiązującymi przepisami 
przed wejściem w życie niniejszej uchwały". 

Należy w t y m miejscu wyjaśnić, że przez wynagro ­
dzenie rozumie się płacę podstawową przysługującą 
wszystkim pracownikom zajmującym określone sta­
nowiska. Według dotychczasowych zasad zalicza się 
do płacy podstawowej: płacę zasadniczą, dodatek 
bankowy, dodatek f u n k c y j n y i podwyższony dodatek 
bankowy. Pozostałe elementy, t j . dodatki lokalne 
i dodatek za wysługę lat są zależne od indywidua l ­
nych warunków i w dalszym ciągu został u t rzymany 
ten i ch charakter. Będą one wypłacane poszczegól­
n y m pracownikom przy zaistnieniu warunków okre­
ślonych w uchwale. Nowa płaca zasadnicza nie może 
być niższa od dotychczasowej płacy podstawowej 
obliczonej j a k wyżej . 

Jest to podstawowe założenie uchwały, zabezpie­
czające pracowników przed jakąkolwiek pęóbą 
„zrównywania" w dół. 

Oba krótko omówione błędne poglądy gdziekolwiek 
wystąpią w i n n y być odpowiednio wyjaśnione. Jest 
rzeczą pewną, że ogół pracowników bankowych, 
który dotychczas w każdej sytuac j i dawał konkretne 
dowody całkowitego zrozumienia po l i tyk i par t i i 
i rządu, potrafi właściwie ocenić znaczenie i korzyści 
płynące z uchwały. 

D l a podkreślenia wszechstronnych korzyści w y n i ­
kających z wprowadzenia nowych zasad wynagro ­
dzenia konieczne jest krótkie omówienie naj is totnie j ­
szych zmian uwzględnionych w uchwale. 

W § 2 uchwały zostało sprecyzowane podstawowe 
założenie wprowadzonej zmiany. Podstawą zaszere­
gowania na jedno ze stanowisk oraz ustalenia wyso­
kości płacy zasadniczej są w y k o n y w a n e czynności. 
Ażeby założenie to mogło być konsekwentnie r e a l i ­
zowane została odpowiednio opracowana tabela s ta ­
nowisk i wysokości płacy zasadniczej. Oderwanie 
się od zupełnie nieżyciowych założeń sztucznego 
pomnażania ilości stanowisk k ierowniczych i prze­
niesienia punktu ciężkości na osobiste k w a l i f i k a c j e 
pracownika daje gwarancję pełnego i szybkiego w y ­
nagrodzenia osiągnięć , jednostek w zakresie podno­
szenia k w a l i f i k a c j i zawodowych. Znajduje to w y r a z 
w wysokim uhonorowaniu stanowisk starszych i n ­
spektorów, starszych kontrolerów rachunkowych, 

inspektorów i kontrolerów rachunkowych. W obec­
n y m stanie istnieją sztuczne przeszkody do spra­
wiedliwego wynagrodzenia wyróżniających się pra­
cowników. 

T y p o w y m przykładem tego jest zaszeregowanie 
k i e r o w n i k a referatu. Maksymalne dopuszczalne za ­
szeregowanie to I V grupa plus 4 dodatek funkcy jny . 
Z układu tego wynikało, że pozostali pracownicy 
w t y m referacie mogą być zaszeregowani ty lko do V 
grupy. Mogli być wśród nich tacy, którzy zdobyli 
poważne w y n i k i w doszkalaniu i tak dalece pogłębili 
znajomość problematyki pracy bankowej , że osiągnęli 
pełną samodzielność w pracy zawodowej. 

Jednak przez to sztuczne wtłoczenie w r a m y refe­
ra tu , często przypadkowo powołanego, zamykano 
takiemu pracownikowi możliwości awansu mater ia l ­
nego i wyższego ustawienia w hierarchi i urzędniczej. 
W takich przypadkach, a było i ch dużo, cały wysiłek 
k ierowany był na bardzo specyficzną arytmetykę. 
Szukano sposobów dla powołania dalszego referatu, 
ażeby temu dojrzałemu pracownikowi przyznać do­
datek f u n k c y j n y i możliwości dojścia do grupy I V . 
I tu dalsza, przeszkoda. Żeby uzyskać awans do 
grupy I I I musi już być utworzony dział. J a k k o l w i e k 
w l i cznych przypadkach istniały obiektywne w a r u n k i 
d la powołania działu, wynikające z ciężaru gatunko­
wego w y k o n y w a n y c h czynności i wielkości zespołu, 
to jednak ze względu na brak podwyższonych dodat­
ków bankowych nie można było tego uczynić. C z y m 
pracownik reprezentował wyższe wartości i bankowi 
bardziej zależało na jego słusznym wynagrodzeniu, 
t y m przeszkody były większe. T e n stan zniechęcał 
l i cznych pracowników do systematycznego podno^ 
szenia k w a l i f i k a c j i , a w odniesieniu do tych, którzy 
osiągnęli wysokie kwa l i f ikac j e i nie mogli uzyskać 
należnego i m ekwiwalentu , był najczęściej spotykaną 
przyczyną porzucania pracy w bankach. 

Usunięcie t y c h sztucznych przeszkód i uzależnienie 
stanowiska i płacy ty lko od faktycznie w y k o n y w a ­
nych czynności, bez różnych formalnych warunków, 
s twarza szerokie możliwości dla wszystk i ch praco­
wników. K i e r o w n i k o m jednostek organizacyjnych 
umożliwia prowadzenie właściwej po l i tyk i kadrowej . 

Mówiąc o tej pierwszoplanowej korzyści, która 
dotyczy wszystk i ch pracowników należy wspomnieć 
0 wyraźnym zaakcentowaniu wartości pracy wysoko­
kwal i f ikowane j . Zna jdu je to w y r a z w ustawieniu 
na p ierwszym miejscu starszych inspektorów kredy ­
towych i planowania. Nie trzeba udowadniać, że 
działalność w zakresie kredytowania i planowania, 
to podstawowe ekonomiczne funkcje banków. To 
słuszne wyróżnienie naj lepszych ekonomistów s t w a ­
r z a konkretne w a r u n k i dla podniesienia i pogłębienia 
pracy w t y m pionie. 

Krótko omówione perspektywy dotyczące wszyst ­
k i c h pracowników stanowią najważniejsze osiągnięcie 
bezspornie wynikające z uchwały. Wykazana sztu­
czność ustawiania stanowisk i wynagrodzenia wystą­
piła w całej ostrości w stosunku do podstawowych 
stanowisk kierowniczych, t j . dyrektorów oddziałów. 
Jedną z najpoważniejszych przyczyn często jeszcze 
ruskiego poziomu pracy oddziałów, była zdecydowana 
niechęć pracowników do zajmowania tych stanowisk. 
Duży wpływ na takie ustosunkowanie się do tego 
zagadnienia miały dotychczasowe przepisy uposaże­
niowe. Wynagrodzenie przywiązane do tych stano­
wisk prawie zupełnie nie uwzględniało wysokich 
1 wszechstronnie pojętych k w a l i f i k a c j i oraz bardzo 
dużej odpowiedzialności wynikającej zarówno z z a ­
sady jednoosobowej odpowiedzialności j a k i rozmiaru 
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obowiązków. Powszechnie są znane i to nie odoso­
bnione przypadki , że różnica między wynagrodzeniem 
kierownika oddziału V , a nawet I V kategorii , a w y ­
nagrodzeniem k ierownika referatu wynosiła zaledwie 
zł 140.—, t j . o podwyższony dodatek bankowy i jeden 
stopień różnicy w dodatku f u n k c y j n y m . Różnica ta 
między k ierownik iem działu malała do zł 38. Podo­
bnie sytuac ja przedstawiała się na stanowiskach wyż­
szych. Dyrektor oddziału wojewódzkiego otrzymywał 
zaledwie o zł 100 więcej od dyrektora oddziału 
miejskiego. Był nawet okres kiedy otrzymywał mnie j . 

Bardzie j rażącym przykładem, na szczęście wystę­
pującym w stosunku do niewie lk ie j ilości stanowisk, 
jest przykład zastępcy dyrektora oddziału wojewódz­
kiego. P r z y dopuszczalnym m a k s y m a l n y m zaszerego­
w a n i u do grupy I I + 2 powstawały takie anomalie, że 
dyrektor oddziału I lub I I kategori i zaszeregowany 
do grupy 1 + 1 , a wysunięty w drodze awansu na s t a ­
nowisko zastępcy dyrektora oddziału wojewódzkiego 
musiał utracić ca 400 zł. Przykładów podobnych 
można by wyliczyć więcej . Uchwała w sposób zdecy­
dowany z r y w a z t y m szkodl iwym stanem. Zostało to 
dokonane przez odpowiednie podniesienie górnej 
granicy wynagrodzenia oraz przez stworzenie słu­
sznych różnic między płacą przywiązaną do stanowisk 
kierowniczych, a płacą pozostałych pracowników. 
Jest to w odniesieniu do tych stanowisk nie ty lko 
real izacja wynagrodzenia według ilości i jakości 
pracy, ale stworzenie warunków mater ia lnych do 
pełnego egzekwowania jednoosobowej odpowiedzial­
ności za całokształt pracy zakładu. Stworzenie powa­
żnych bodźców mater ia lnych zachęci pracowników 
0 odpowiednich kwa l i f ikac ja ch do zajmowania stano­
wisk k ierowniczych. j ; 1 

Ściśle i logicznie z wyżej omówionymi korzyściami 
wiążą się konsekwencje natury organizacyjnej . J a k 
już wykazano przy omawianiu w a d obecnych prze­
pisów upósażeniowych, w dotychczasowej praktyce 
występowały wyraźne przerosty organizacyjne. Były 
one powodowane wyłącznie potrzebą wyższego zasze­
regowania wartościowych pracowników. S tan ten 
wręcz utrudniał prawidłową organizację pracy 
1 oszczędną gospodarkę etatami. Pominięcie w nowej 
tabeli stanowisk kierowników działów, grup i r e f e ra ­
tów jest równoznaczne z likwidacją wielostopniowości 
w organizacji . Ustanowienie wydziału lub w małych 
oddziałach sekcj i , jako j edynych komórek organiza­
cy jnych wzmacnia zasadę jednoosobowej odpowie­
dzialności i równocześnie przybliża naczelnika w y ­
działu do poszczególnych pracowników. Dopuszczenie 
wyjątku w postaci możliwości powołania sekc j i ope­
racy jne j w dużych wydziałach operacyjno-rachunko-
w y c h stanowi dowód uwzględnienia praktycznych 
potrzeb dużych oddziałów. Również możliwości powo­
łania w małych oddziałach I I kategori i sekc j i zamiast 
wydziałów świadczy o właściwej tendencji zapobie­
żenia n o w y m przerostom, które wystąpiłyby przez 
powołanie zbyt małych wydziałów. Organizacja 
otrzymała właściwe i wyraźnie określone ramy , ale 
co jest bardzo ważne — nie została usztywniona. 
W zależności od wag i zagadnień oraz od liczebności 
zespołów opracowujących te zagadnienia będą mogły 
być powoływane w dużych oddziałach I kategorii 
w pionie kredy towym i w pionie planowania dalsze 
wydziały. Do pomocy w k ierowaniu i w prawidłowej 
organizacji pracy w dużych wydziałach kredytów 
i planowania mogą być w y k o r z y s t y w a n i starsi 
inspektorzy, którym może być zlecany nadzór nad 
pracą wieloosobowego zespołu tworzącego stanowisko 
pracy. 

Stanowisko pracy stanowi nowe pojęcie w organi­
zac j i aparatu bankowego. Jest ono znane w adminff 
straćji centralnej . Przez wieloosobowe stanowisk 
pracy należy rozumieć zespół pracowników wykonu 
jących identyczne lub podobne czynności. T a m , gdzie 
tego zachodzi potrzeba może być takie stanowisko 
tworzone w miejsce dotychczasowego działu lub 
referatu. Ułatwia to organizację pracy, ale nie powo­
duje konsekwencj i w zakresie zaszeregowania i wyna­
grodzenia. Odpowiedzialność za pracę zespołu tworzą­
cego stanowisko pracy może dyrektor oddziału zlecić 
starszemu inspektorowi lub inspektorowi oraz staif 
szemu kontrolerowi lub kontrolerowi. Praktyczni 
potrzeba tworzenia wieloosobowych stanowisk pra 
najczęściej wystąpi w pionie kredytowym i plan 
wania i to głównie w tych oddziałach, w który 
będzie powołany ty lko jeden wydział. Przykładów 
można wymienić stanowisko kredytowania drobni 
wytwórczości, stanowisko kredytowania handlu, 
stanowisko planowania obiegu pieniężnego itp. W wy­
dziale operacyjno-rachunkowym będą rzadziej two­
rzone stanowiska. W y n i k a to z możliwości tworzenia 
sekc j i w oddziałach I kategorii . W oddziałach zaliczo­
nych w g wewnętrznego podziału w N B P do I i I I 
kategorii , duże zespoły operacyjne będą z reguły 
tworzyły sekcje, np. sekcja rozliczeń, sekcja raehuiń 
kowości, sekcja obsługi budżetu państwa. W pozosta­
łych oddziałach, w których występują mniejsze 
zespoły mogą być również tworzone kilkuosobowe 
stanowiska pracy np. w oddziałach I V kategorii trzy­
osobowe zespoły rozliczeń lub obsługi budżetu pań-
swa nie będą stanowić sekcj i , ale mogą tworzyć 
stanowisko pracy, za które odpowiedzialność ponosi 
kontroler rachunkowy. Wskazane jest wykorzysty­
wanie tej formy, gdyż ułatwi to szerokie zastosowanie 
ko lektywnej pracy i maksymalne wykorzystanie 
wszys tk i ch możliwości dobrego i szybkiego wykona­
n ia zadań. O celowości tworzenia wieloosobowyc 
stanowisk pracy decyduje dyrektor oddziału. Stanowi 
to znaczne ułatwienie, gdyż un ika się korespondencj' 
z oddziałem wojewódzkim j a k to było dotychcz 
przy powoływaniu referatu. Oddział wojewódzki 
bęc^ie przy okazj i instruktażu badać organizację 
pracy i udzielać wskazówek, opartych n a pracy przo­
dujących oddziałów. 

R a m o w a s t r u k t u r a organizacyjna będzie się przed­
stawiać następująco: 

oddziały I kategorii 
dyrektor oddziału 
wydział planowania i kredytów 
wydział operacyjno-rachunkowy z główn; 
księgowym jako naczelnikiem 
stanowisko pracy organizacyjno-administr 
cy jne 
odziały I I kategori i 
dyrektor oddziału (w oddziałach z ograni 
czonym zakresem działania — kierownik) 
wydział lub sekcja planowania i kredytó 
wydział lub sekcja operacyj no-rachunko-
z głównym księgowym jako naczelnikie 
wydziału lub k ierownik iem sekcj i . 

W odniesieniu do dużych oddziałów I kategorii jes' 
możliwe ustąnawianie na indywidualne wnios1 

dyrektora oddziału wejewódzkiego etatowego stano­
wiska zastępcy dyrektora. W braku etatowego stano­
w i s k a z urzędu zastępcą jest naczelnik wydziału 
planowania i kredytów. W przypadku rozbicia tego 
wydziału na d w a lub więcej wydziałów obowiązki 
zastępcy spełniać będzie jeden z naczelników tego 
pionu wyznaczony przez dyrektora oddziału woje-
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wódzkiego. Podział wydziału planowania i kredytów 
będzie mógł mieć miejsce na indywidualne wniosk i 
dyrektora oddziału wojewódzkiego. 

Omówione konsekwencje organizacyjne stanowią 
zdecydowane zerwanie z przerostami organizacyj ­
nymi, ale równocześnie zostawiają dyrektorowi 
oddziału dużą swobodę w dostosowywaniu organizacj i 
do faktycznych potrzeb, często związanych z okreś­
lonymi w a r u n k a m i istniejącymi w danym oddziale. 

Jest to dalsza bezsporna i o szerokim znaczeniu 
korzyść płynąca z Uchwały. 

Ważnym zagadnieniem, które zostało uregulowane 
w sposób prawidłowy •—• jest premia bilansowa. 
Należy z całym naciskiem podkreślić, że premia 
bilansowa nie została z l ikwidowana. Uległa l i k w i d a c j i 
dotychczasowa forma i sposób wypłaty. W miejsce 
dotychczasowego „zrównywania" uchwała wprowa­
dza zasadę indywidualnego premiowania w zależności 
od wielkości dodatkowego wysiłku. Szczegółowe 
zasady będą ujęte w regulaminie. W § 17 uchwały 
jest wyraźnie zastrzeżone, że % funduszu nagród jest 
przeznaczona n a premie za terminowe i prawidłowe 
sporządzenie bi lansu i sprawozdania rocznego. 

Trzeba jednak wyraźnie stwierdzić, że ze względu 
na odmienny sposób przyznawania premi i bi lansowej, 
a głównie w w y n i k u zerwania z zasadą powszechno­
ści, fundusze przeznaczone n a ten cel są mniejsze od 
dotychczasowych. P a n i k a r s k i m głosom, które daje 
się słyszeć w niektórych jednostkach, wyjaśniamy, 
że zmiana wysokości tych funduszów nie jest pody­
ktowana względami oszczędnościowymi. Fundusz 
płac nie ulegnie zmniejszeniu. Różnica zostanie prze­
znaczona na korektę zaszeregować, zgodnie z zasadą 
każdemu według ilości i jakości pracy. Nie wymaga 
specjalnego wyjaśnienia całkowita błędność poglądu, 
że „wszyscy pracownicy i przez cały rok pracują na 
bilans". 

Przecież za nasz „całoroczny udział w przygoto­
waniu b i lansu" otrzymujemy bieżące wynagrodzenie 
w zależności od wielkości tego udziału. Pogląd t a k i 
mogą reprezentować ty lko ci, którzy nie chcą sobie 
zdawać sprawy ze znaczenia podstawowej zasady 
socjalizmu — wynagradzania według ilości i jakości 
pracy. 

Niezrozumiałe jest tylko, dlaczego reprezentujący 
ten pogląd nie chcą widzieć rażącej dysproporcji 
między dodatkowym wysiłkiem tych, którzy ten 
bilans w krótkim czasie muszą sporządzić, a wysił­
kiem tych, którzy na ten bilans ty lko pośrednio p r a ­
cują cały rok. Jest rzeczą powszechnie znaną, że 
prawie cały dodatkowy wysiłek świadczą pracownicy 
pionu operacyjnego. Z reguły muszą oni pracować 
przez szereg dni poza normalnymi godzinami pracy 
oraz w dnie wolne od pracy. Wynagrodzenie nato­
miast za ten dodatkowy wysiłek o t r z y m y w a l i niższe 
od tych, którzy często zupełnie nie dal i dodatkowej 
pracy. Księgowy w grupie V I I , który był bezpośre­
dnio zajęty przy tych pracach, otrzymywał o 20 — 
30% mniejszą premię bilansową od samodzielnego 
referenta lub kontrolera kredytowego w grupach 
V — I V , chociaż c i ostatni nie bra l i bezpośredniego 
udziału w pracach bilansowych. T e n anormalny stan 
był wynik iem niczym już obecnie nie usprawiedl iwio ­
nego automatyzmu. 

Premia bilansowa w dotychczasowym ujęciu sta­
nowiła j a s k r a w y przykład niewłaściwego uregulo­
wania tego zagadnienia. W n o w y m ujęciu premia 
bilansowa będzie spełniać swoją właściwą rolę c z y n ­
nika słusznego i sprawiedliwego wyróżnienia mate ­
rialnego za dodatkowy wysiłek włożony w p r a w i ­

dłowe i terminowe przygotowanie bi lansu. Z r y w a 
ona ze w s z y s t k i m i błędami, które zostały wymienione 
w pierwszej części artykułu. 

Wśród najważniejszych zagadnień uregulowanych 
uchwałą specjalne znaczenie posiada nowe ujęcie 
ro l i i wysokości dodatku za wysługę lat. Duże z n a ­
czenie nowego ujęcia w y n i k a również z tego, że 
aparat bankowy został przez takie rozwiązanie przy ­
równany do zawodów o szczególnym znaczeniu dla 
gospodarki narodowej. 

Dotychczas zagadnienie wysługi lat zostało w ten 
sposób uregulowane ty lko w odniesieniu do tak 
ważnych zawodów j a k zawód górnika, hutnika , sto­
czniowca kole jarza. Analogiczne rozstrzygnięcie 
w stosunku do bankowców nie jest przypadkiem. 
Wskazu je ono, że rola aparatu bankowego w gospo­
darce narodowej jest przez rząd wysoko ceniona. 
Nowe zasady przyznawania dodatku szeroko uwzglę­
dniają interes społeczny i interes jednostki. 

Jedną z bardzo poważnych przyczyn utrudniają­
cych lepsze niż dotychczas wykonanie zadań gospo­
darczych przez aparat bankowy była duża płynność 
kadr . Przyczyną tej szkodliwej gospodarczo „emigra­
c j i " były źle opracowane przepisy uposażeniowe. 
W zespole tych przepisów, przepis dotyczący dodatku 
za wysługę lat zupełnie nie spełniał swojej rol i . 
Jakież mógł mieć realne znaczenie przepis, który 
nowym kadrom „gwarantował" po trzech latach 
pracy w banku 6 .— zł, a po sześciu latach — 12 . — zł 
dodatku. C z y mógł on stanowić bodziec do wiązania 
się z instytucją i zawodem. Oczywiście nie. A przecież 
w ciągu 3 — 6 lat przeciętnie zdolny pracownik zdo­
b y w a wysokie kwa l i f ikac j e zawodowe. Stan ten był 
przyczyną dużej płynności i to przeważnie występu­
jącej wśród młodych pracowników. Dalszą istotną 
zmianą jest uzależnienie wysokości dodatku od k w a ­
l i f i k a c j i reprezentowanych przez zajmowane stano­
wisko ijpobierane wynagrodzenie. Dotychczas dodatek 
w kwocie zł 6 za każde 3 la ta o t r zymywal i wszyscy 
pracownicy bez względu na wartość pracy przez n ich 
reprezentowanej. Obecnie wysokość kwotowa 
dodatku rośnie z każdym awansem. Maksymalny 
miesięczny dochód pracownika z tytułu tego dodatku 
mógł wynieść zł 60 po 30 latach pracy zaliczonej do 
wysługi lat. Obecnie już po 5 latach pracy w banko­
wości wysokość dodatku będzie dochodzić do 160 zł, 
a po 10 latach — do 320.—. T a ostatnia wysokość nie 
jest ty lko w y n i k i e m oderwanej k a l k u l a c j i . Jest z u ­
pełnie realną korzyścią, która w stosunku do paru 
tysięcy bankowców zacznie już działać w 1955 r. Stało 
się to możliwe dzięki zaliczeniu do wysługi lat całego 
okresu nieprzerwanej pracy w instytuc jach kredy­
towych od wyzwolen ia k r a j u . Czas pracy w z l i k w i ­
dowanych instytuc jach kredytowych będzie zaliczony 
do wysługi lat . 

To krótkie zestawienie cyfr w sposób przekonu­
jący przedstawia korzyści materialne wynikające 
z nowych zasad przyznawania wysługi lat. Należy 
zaznaczyć, że istotnym momentem jest premiowanie 
na tej drodze ty lko pracy w aparacie bankowym. 
Stanowi to dalszą zachętę do n ieprzerywania pracy 
w bankach. 

Powiązanie elementu wysokości dodatku z wyso ­
kością wynagrodzenia zasadniczego i ty lko z okresem 
pracy w bankach jest szczególnie korzystne dla kadr 
młodych. Jest bodźcem do stałego podnoszenia k w a ­
l i f i kac j i , zajmowania wyższych stanowisk i bazowania 
swojej przyszłości na zawodzie bankowca. Pomimo 
to, że pewna część pracowników nie będzie miała 
zaliczonych do wysługi okresów pracy w innych 
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instytucjach, to nie ponosi ona straty mater ia lne j . 
W y n i k a to z wysokości nowego dodatku za wysługę 
lat . Należy bowiem przyjąć, że w tych 20 — 30 latach 
zaliczonych w g dotychczasowych zasad do wysługi 
lat jest min imum 5 lat pracy w bankach Po l sk i 
Ludowe j . 

T a k pomyślany dodatek za wysługę lat stanowi 
poważny element materialnego zainteresowania 
i w powiązaniu z n o w y m i zasadami ustalania płacy 
zasadniczej przyczyn i się do dużej stbi l izacj i i to n a j ­
lepszych pracowników. D l a pracowników, którzy 
osiągnęli górną granicę wynagrodzenia stanowi 
rodzaj awansu. 

Ogólnie biorąc już w c h w i l i obecnej dodatek za 
wysługę lat stanowi dla znacznej ilości pracowników 
wzrost uposażeń o 5%, a w przyszłym roku ilość 
objętych t y m wzrostem będzie znacznie większa 
i b l i ska 100% uprawnionych. W odniesieniu do po­
ważnego procentu pracowników wysokość wzrostu 
wynosić będzie 10%. 

Potwierdzenie tego stanowią pierwsze obliczenia. 
Z nadesłanych przez oddziały wojewódzkie mater ia ­
łów w y n i k a , że wypłaty dodatku za wysługę lat za 
4 miesiące 1954 r. będą 2 — 3 razy większe od wypłat 
na dotychczasowych zasadach. 

Ważne jest również to,że przy swoim zasadniczym 
założeniu uchwała dopuszcza w ważnych przypadkach 
możliwość przeniesienia służbowego do innego 
zakładu pracy z zachowaniem już nabytych Upra ­
wnień do dodatku za wysługę lat. P r z y ponownym 
przeniesieniu do banku zalicza się do wysługi okres 
zaliczony przed przeniesieniem. 

Omówione w dużym skrócie ty lko najważniejsze 
korzyści wynikające z pełnej rea l i zac j i uchwały nie 
wyczerpują wszystk i ch postanowień tego aktu , tak 
ważnego dla banków i bankowców. W a r u n k i e m oceny 
pełnej wartości uchwały jest j e j ocena z punktu 
widzenia perspektyw, które s twarza dla pracowników 
bankowych. Największym błędem jest próba oceny 
tylko pod kątem zmian, które zostaną wprowadzone 
w dniu 1 września 1954 r . W dniu t y m zostanie prze­
prowadzone przeszeregowanie, które będzie stanowić 
ty lko wstępny etap do szerokiego zastosowania posta­
nowień uchwały. 

Zmiany wprowadzone 1 września mają prawie w y ­
łącznie znaczenie organizacyjne. Ustalenie nowej 
s t ruktury organizacyjnej , określenie nowych stano­
wisk służbowych oraz przeliczenie dotychczasowych 
płac podstawowych na nową płacę zasadniczą — to 
czynności wstępne. Słusznie stało się, że w t y m 
okresie przygotowawczym nie dopuszczono do a w a n ­
sów. Wprowadzenie tak głęboko sięgających zmian 
organizacyjnych wymaga pewnego okresu n a ocenę 
skutków tych zmian oraz na ocenę prawidłowości 
określenia nowych stanowisk służbowych. Z całą 
pewnością można przyjąć, że przy tej dużej pracy 
powstanie pewna ilość nieprawidłowości, które będą 

Z doświadczeń i praktyki bankowej 

Praca aparatu bankowego na 
Jesteśmy świadkami i bierzemy sami czynny udział 

w doniosłych wydarzeniach życia naszego narodu. 
Przebieg obrad i wskazania I X P l e n u m K C P Z P R , 

a'następnie I I Z jazdu naszej P a r t i i nakreśliły w spo­
sób n iezwykle wyraźny p r a w d z i w y obraz naszej rze­
czywistości, ukazując nasze wspaniałe dotychczasowe 
osiągnięcia, ujawniając odważnie nasze b r a k i i nie-

usunięte w okresie I V kwartału. W ten sposób zostaną 
przygotowane podstawy do akc j i awansowej. 
P r z y tych awansach będą również usunięte 
wszelkie nieprawidłowości wynikające z błędów 
dotychczasowego zaszeregowania. Już 1 stycznia 
1955 r. , a więc zaledwie za 4 miesiące, liczne rzesze 
pracowników i to głównie oddziałów operacyjnych, 
odczują korzyści materialne. Należy zaznaczyć, że 
jest pewna ilość pracowników, którzy już 1 września 
będą wyżej zaszeregowani niż dotychczas. Jest to 
w y n i k i e m określenia dla najważniejszych stanowisk 
najniższej płacy na poziomie wyższym od dotychcza­
sowego wynagrodzenia. Dotyczy to np. dysponentów 
rozliczeń, zaszeregowanych do grupy V I I I , skarbni­
ków, zaszeregowanych do grupy V I I I i V I I bez dodat­
k u funkcyjnego, referentów kredytowych, spełnia­
jących czynności inspektorów a zaszeregowanych 
do grupy V I I , dyrektorów oddziałów I kategorii, 
którzy b y l i zaszeregowani do grupy I V i I I I . Te 
pierwsze przeszeregowania stanowią konkretne przy­
kłady na potwierdzenie zapowiedzi, że uchwała 
stwarza duże perspektywy dla podstawowych stano­
w i s k w aparacie bankowym. 

Pełna real izac ja postanowień uchwały zależy w du­
żym stopniu od samych pracowników. Stałe podno­
szenie k w a l i f i k a c j i , zgłębianie problematyki pracy 
bankowej w powiązaniu z p r a w a m i ekonomiki socja­
l istycznej i z zadaniami narodowych planów gospo­
darczych — to w a r u n k i wyższego zaszeregowania, 
którego szerokie możliwości s twarza uchwała. Po­
ważne zadania mają do spełnienia ogniwa związkowe 
w zakresie wyjaśnienia znaczenia uchwały oraz 
wątpliwości, które mogą powstać przy wykonywaniu 
poszczególnych postanowień. Ogniwa związkowe 
w i n n y okazać pomoc administrac j i przy określaniu 
stanowisk służbowych. Jes t to zadanie w tej chwili 
szczególnie trudne, gdyż nie został jeszcze opraco­
w a n y rodzaj taryf ikatora , który określałby jakim 
podstawowym warunkom w i n n i odpowiadać praco­
w n i c y zajmujący poszczególne stanowiska. 

L u k a ta może być częściowo wypełniona przez 
dokładną analizę kadr , przez dokładną analizę czyn­
ności przywiązanych do poszczególnych stanowisk 
pracy. To poważne zadanie administrac ja wykona 
t y m lepiej , i m większa i pełniejsza będzie pomoc 
ogniw związkowych. 

Uchwała N r 223/54 P r e z y d i u m Rządu z dnia 28 
kwie tn ia 1954 r . w sprawie wynagrodzenia praco­
wników bankowych — to konkretny dowód opieki 
par t i i i rządu nad pracownikami bankowymi. Odpo­
wiedzią bankowców musi być stałe podnoszenie wy­
dajności i jakości pracy, mus i być wzmożenie udziału 
aparatu bankowego w podniesieniu dyscypl iny finan­
sowej w codziennej walce o obniżkę kosztów wła­
snych . w przedsiębiorstwach objętych kontrolą 
finansową. 

odcinku kontroli POM i GOM 
dociągnięcia oraz wytyczyły pewną drogę,1 którą po­
winniśmy dążyć do celu — budowy socjalizmu. 

Od nas samych jedynie zależeć będzie w jakim 
stopniu potrafimy wskazania te wykorzystywać przy 
rozwiązywaniu konkretnych problemów. Szczególnie 
ważne zadania wynikają dla aparatu gospodarczego 
naszego k r a j u na odcinku w i e j s k i m . Rodzaj i kieru-
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nek zadań wytyczanych dla aparatu gospodarczego 
powinien stanowić również właściwy kierunek dla 
wytyczania zakresu pracy aparatu bankowego, gdyż 
praca naszego aparatu w ogromnym stopniu rzutu je 
na pracę kontrolowanych przez nas przedsiębiorstw. 

I m lepiej pracuje aparat bankowy z większym zro­
zumieniem posunięć dokonywanych przez partię 
i rząd, a więc z pełnią świadomości przejawów i skut­
ków polityczno-gospaodarczych t y m łatwiej jest kon­
trolowanym przez nas przedsiębiorstwom w y k o n y ­
wać nałożone na nie zadania. P r a c a aparatu banko­
wego w i n n a być pomocą dla przedsiębiorstw w w y ­
konywaniu i ch zadań. 

Wiemy, że P O M i G O M mają ogromną i decydującą 
rolę we właściwym real izowaniu sojuszu robotniczo-
chłopskiego, w umacnianiu spójni ekonomicznej mia­
sta ze wsią. O zadaniach P O M i G O M , a także o za­
daniach aparatu bankowego n a odcinku kontrol i i f i ­
nansowania P O M , szeroko pisano w Wiadomościach 
N B P w N r P53 i 1/54, wobec czego nie ma koniecz­
ności poruszać jeszcze raz tej sprawy, gdyż należy 
przypuszczać, że zagadnienie to jest całemu aparato­
wi bankowemu, kontrolującemu P O M , ogólnie dob­
rze znane. 

W dalszym jednak ciągu oddziały nasze w niedo­
statecznym stopniu potrafią wiązać swoją codzienną 
pracę zawodową, której zakres i forma ujęta została 
w przepisach szczegółowych o kontrol i i f inansowa­
niu P O M , z codziennymi zadaniami, przed którymi 
stają państwowe ośrodki maszynowe. 

P r a w i e dwuletnia praca naszego aparatu kredyto­
wego na odcinku kontrol i i f inansowania P O M stano­
w i dostateczny okres, przy posiadaniu znacznego ma­
teriału rzeczowego, do przeprowadzenia oceny naszej 
pracy, u jawnien ia i wytknięcia błędów i w oparciu 
0 to, wytyczenia kierunków pracy — oczywiście ogól­
nych — na najbliższy okres. 

Przekazanie w l ipcu 1952 r . kontrol i i f inansowania 
P O M pionowi kredytowemu B a n k u , wymagało od 
referentów kredytowych konieczności zapoznania się 
ze strukturą i zadaniami przedsiębiorstwa, jego de­
cydującej ro l i w socjalistycznej przebudowie ws i pol­
skiej . 

Zadanie to było poważne ze względu na brak istot­
nych aktów normatywnych — oraz trudności w na­
wiązaniu właściwej współpracy z przedsiębiorstwem, 
dla którego wprowadzenie kontrol i bankowe i stano­
wiło istotną zmianę jakościową. 

Na Centra l i dodatkowo ciążył obowiązek opraco­
wania jednolitych przepisów szczegółowycn o kon­
troli i f inansowaniu P O M . 

Wvdawałobv się, że okres ten powinniśmy już mieć 
poza sobą, gdyż: 

a) przepisy szczegółowe zostały wydane, 
b) zorganizowane zostały dwa k u r s y szkoleniowe 

dla referentów kontrolujących P O M . 
c) przeprowadzone zostało szkolenie w zakresie 

znajomości i stosowania przepisów szczegółowych i — 
jak wykazała kontrola przeprowadzonych egzami­
nów •—- referenci w y k a z a l i na ogół dobrą znajomość 
omawianych przepisów. 

Tymczasem trzeba z pełną odpowiedzialnością 
stwierdzić zarówno n a podstawie posiadanych mate­
riałów z inspekcj i , j a k i z przebiegu konferencj i z za­
rządami P O M w wojewódzkich zarządach ro ln ic twa 
1 otrzymywanej korespondencji w tej sprawie, że na 
terenie w i e l u województw sprawa nieznajomości 
zagadnień P O M i przepisów o kontrol i P O M jest po­
nownie aktualna i staje się sprawą palącą. Przyczyną 

tego stanu jest płynność w przydzie laniu poszczegól­
n y m referentom przedsiębiorstw do kontrol i . Szcze­
gólnie ostro wystąpiło to po przejęciu agend B a n k u 
Rolnego, gdyż przy tej okazj i nastąpiła w znacznym 
stopniu w y m i a n a referentów P O M na ludzi nowych, 
wymagających najczęściej szkolenia od podstaw. 

To spowodowało, że ty lko znikoma ilość referentów 
przeszkolonych początkowo w zagadnieniach P O M , 
za jmuje się P O M w dalszym ciągu. Przykładem t u ­
taj może być Oddział Wojewódzki w L u b l i n i e i teren 
województwa, Oddział Wojewódzki w Kie l cach i te­
ren województwa, województwo stalinogrodzkie. 

Oddział Wojewódzki w L u b l i n i e stwierdza, że przed 
n i m „stoi zagadnienie nie kontynuowania szkolenia, 
a raczej jego rozpoczęcia, gdyż oddziały nie posiadają 
dostatecznego rozeznania gospodarki finansowej 
P O M " . Oczywiście sytuac ja taka po 2-ch latach pracy 
jest anormalna i wymaga dużej mobil izacj i ze strony 
Oddziału Wojewódzkiego w L u b l i n i e i oddziałów te­
renowych oraz pomocy Centra l i , aby ją j a k najszyb­
ciej zmienić n a lepsze. 

Objęcie kontrolą bankową P O M napotkało w tere­
nie n a szereg trudności, wynikających z niezrozu­
mienia ro l i B a n k u , j ak też niewłaściwego podejścia 
niektórych placówek B a n k u do P O M , mechanicznego 
podciągania P O M pod przepisy obowiązujące inne 
przedsiębiorstwa j a k też traktowanie P O M „z góry" 
— co oczywiście usposobiło P O M niechętnie do części 
nracowników B a n k u . 

Częściowym usprawiedl iwieniem tego stanu był 
• rzeczywiście n i sk i poziom dyscypl iny finansowej 

i niedostateczne interesowanie się ze strony P O M 
swoją sytuacją finansową. 

Obecnie można powiedzieć, że pierwsze lody zosta­
ły przełamane i jakichś istotnych nieporozumień nie 
stwierdza się. Niemałą rolę w tak im ustawieniu 
współpracy spełniły zainicjowane przez Centralę kon­
ferencje zarówno na szczeblu centra lnym z central­
n y m zarządem j a k też na szczeblu oddziałów woje­
wódzkich "z zarządami P O M (dawne E.O.C.Z . P O M ) . 
Niestety, nie wszędzie ta forma współpracy znalazła 
właściwe zrozumienie. 

N a terenie oddziałów wojewódzkich narady pracy 
(np. kwarta lne ) były z jawisk iem stosunkowo rzad­
k i m , a już naprawdę wyjątkowym na terenie oddzia­
łów i P O M . Wiele odpraw na terenie województwa 
odbyło się z i n i c j a t y w y Centra l i i nie były one na­
stępnie przez oddziały wojewódzkie kontynuowane, 
mimo otrzymanego wyraźnego polecenia w tej spra­
wie . Jako przykład może nam posłużyć Oddział Wo­
jewódzki w Kie l cach , który mimo słabego przygoto­
wan ia konferencj i w listopadzie ub. roku i mimo za­
lecenia Centra l i zorganizowania ponownie konferen­
c j i w k w i e t n i u br. do dnia dzisiejszego nie czuł po­
trzeby zorganizowania takie j konferencj i , bądź też — 
jeśli ją zorganizował — nie poinformował Central i , 
która bierze udział prawie we wszystk i ch tego rodza­
j u konferencjach. 

Niektóre nasze oddziały nie wykazały dostatecz­
nej i n i c j a t y w y w ułożeniu sobie właściwej współpra­
cy z P O M , ani nie wykorzystały w t y m celu innych 
dostępnych dla nich środków. Mamy tu na myśli sto­
sowanie sankc j i , jako formy wychowawczej w przy­
padkach szczególnie rażących zaniedbań, bądź lek­
ceważenia dyscypl iny f inansowej ze strony P O M . 
Również rzadkie były w y p a d k i udzielania pomocy 
aparatowi finansowo-księgowemu P O M w rozwiązy­
w a n i u trudności bądź w formie kontaktów osobistych, 
bądź prowadzenia instruktażu korespondencyjnego 
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albo na miejscu w czasie przeprowadzania kontrol i . 
Najlepszą i najbardziej skuteczną formą prowadze­
n i a w a l k i o podniesienie dyscypl iny f inansowej P O M , 
t j . zainteresowania P O M stroną finansową wykony ­
wanych planów rzeczowych — jest przeprowadza­
nie j ak najczęstszych, możliwie pełnych, nie fragmen­
tarycznych inspekcj i w P O M . Przeprowadzane i n ­
spekcje w P O M pomagały z jednej strony wykrywać 
niedociągnięcia w pracy P O M , a t y m samym stwa­
rzały możliwości zajęcia się t y m i nieprawidłowościa­
m i i w konsekwencj i ich usunięcie, a z drugiej pogłę­
biały znajomość problematyki P O M u naszych refe­
rentów. Okazuje się jednak, poza n ie l i cznymi w y ­
jątkami, że oddziały nie ty lko nie pogłębiały kontrol i 
P O M , lecz przeciwnie spłycały ją, ograniczając się 
do badania zagadnień najbardziej prostych, przeważ­
nie do badania gospodarki pieniężnej. Niepokojącym 
przy t y m z jawisk iem jest fakt , że wiele oddziałów 
(np. na terenie województwa warszawskiego, szcze­
cińskiego, kieleckiego stalinogrodzkiego i innych) 
zarzuciło przeprowadzanie inspekcj i pełnych, a prze­
prowadza prawie wyłącznie inspekcje fragmentarycz­
ne i oczywiście w zakresie najprostszym. W ten spo­
sób oddziały pozbawiają się możliwości planowego 
oddziaływania na kontrolowane przez siebie POM-y , 
przeprowadzając inspekcje przypadkowe i najczęściej 
o tematyce również przypadkowej . 

Potwierdzeniem tego stanu rzeczy są nadsyłane do 
Centra l i sprawozdania miesięczne z inspekcj i , niepeł­
ne zarówno pod względem zleconej przepisami szcze­
gółowymi częstotliwości j a k i tematyki . 

Tymczasem przepisy szczegółowe określają wyraź­
nie cel kontrol i bankowej P O M stwierdzając, że: „ce­
lem kontrol i bankowej jest usprawnienie gospodarki 
finansowej P O M , a w szczególności: 

a) prawidłowe w y k o n y w a n i e przez P O M zadań, 
wynikających z planów gospodarczo-finansowych, 

b) j ak najbardziej ekonomiczne wykorzys tywan ie 
przez P O M środków obrotowych, 

c) umocnienie dyscypl iny f inansowej P O M " . 
W punkcie następnym na p ierwszym planie w y m i e ­

niono analizę wykonan ia p lanu robót w h a ork i śred­
niej i kształtowania się nakładów na 1 ha ork i śred­
nie j . 

Zastanówmy się, pomijając inne zagadnienia, j a k 
wygląda: 

a) anal iza bankowa tych dwóch pierwszoplano­
w y c h zadań P O M , 

b) częstotliwość i forma inspekcj i , 
c) tematyka inspekcj i . 
Ad .a Ze sprawozdania kwartalnego z wykonan ia 

p lanu kosztów 1 h a przeliczeniowego o r k i średniej 
uzyskujemy dane odnośnie wykonanych h a ork i 
średniej w okresie sprawozdawczym. Ze względu n a 
brak powiązania sprawozdawczości f inansowej 
z planem gospodarczo-finansowym musimy sięgać do 
sprawozdania z rzeczowego wykonan ia p lanu usług 
za ten sam dkres i n a jego podstawie, mimo iż prze­
ważnie różni się ono od danych bi lansowych — moż­
n a ustalić i le w tych w y k o n a n y c h usługach wynosił 
transport oraz w j a k i m stosunku wykonanie kształ­
tuje się do planu. 

I przeważnie jest to już cała anal iza wykonania 
p lanu usług. Uchwała Prezyd ium Rządu, określająca 
strukturę finansową P O M , nie ty lko ustala przed­
miot działania: świadczenie usług w zakresie mecha­
nicznej uprawy ro l i , naprawy sprzętu technicznego 
oraz usług transportowych i innych , związanych 
z techniczną stroną prowadzenia gospodarstw rolnych. 

Uchwała ustala również kolejność usługobiorc 
którym P O M mają świadczyć usługi. W pierw™-

rzędzie spółdzielniom produkcy jnym, w dalszej k 
ności zespołom u p r a w o w y m i indywidualnym g-
darstwom chłopskim, a następnie — w miarę 
ności — instytuc jom i przedsiębiorstwom uspo 
nionym. 

Układ powyższy nie jest przypadkowy, lecz w 
k a z ro l i P O M w umacnianiu spójni między mias 
i wsią, w umacnianiu sojuszu robotniczo-chłopski 
W związku z t y m oddziały, kontrolując działalnoś 
eksploatacyjną P O M obowiązane są przy analijT 
w y k o n a n i a p lanu usług interesować się komu POM 
usługi świadczył oraz, w przypadkach stwierdzeflT 
odchyleń od p lanu, badać przyczyny tych odchyle-

i w razie potrzeby interweniować. 
P r z y c z y n y odchyleń mogą występować zarówn" 

w w y k o n a n i u p lanu j a k i w samym planowaniu. 
Ułatwieniem dla ustalenia źródła błędów jest a J 
l i za umów z a w a r t y c h przez P O M z usługobiorcami 
oraz konfrontacja spostrzeżeń z referentami kontro­
lującymi usługobiorców P O M , spółdzielnie produk­
cy jne , P G R i rolnictwo drobnotowarowe. 

W sprawozdaniach z inspekcj i oddziały obowiązane 
są podawać w części „dane statystyczne", międjr 
i n n y m i wielkość obsługiwanego areału rolniczeg. 
z rozbiciem na spółdzielnie produkcyjne, komitdj 
założycielskie i inne, ilość ciągników z podziałem Ą 
czynne i w remoncie oraz ilość traktorów przelicz" 
n iowych. 

Nasuwa się wniosek, że oddziały traktują te dane 
wyłącznie jako zbędne t rzy l iczby, wypełniane bez 
bliżej uzasadnionej potrzeby ty lko dlatego, że wyma­
gają tego przepisy szczegółowe o kontrol i i finanso­
w a n i u P O M . A przecież anal iza tych danych pozwoli 
zorientować się w realności wiązania w planie go­
spodarczo-finansowym wielkości obsługiwanego 
areału, ze sprzętem posiadanym do jego obsługi, 
stwierdzać czy P O M ma tego sprzętu dosyć, czy za 
mało, j a k a jest gotowość sprzętu do pracy na pod­
stawie w y k a z a n y c h ilości sprzętu w remoncie itp. 

Z i l u s t r u j e m y to na przykładzie: 
1. Areał obsługiwany przez P O M wynosi 14.900 ha 

w t y m spółdzielnia produkcy jna 6.000 ha , komitet 
założycielski 2.000 ha, indywidua ln i rolnicy 6.900 ha. 

P o s i a d a n e c i ą g n i k i 
S t a n c z y n n e w r e m o n c i e t r a k t o r y 

p r z e l i c z e n i i 

Ursus 27 25 2 38 
Zetor 10 5 5 1 0 _ 

37 30 7 48 
Opierając się n a normatywach traktorów na area 

ziemi, podanych n a str. 8 przepisów szczegółowych 
wy l i czamy, że P O M w i n i e n posiadać do obsłużenia 
przydzielonego areału 72 traktory przeliczeniowe: 

spółdzielnia produkcyjna 6.000: 100 = 60 
komitet założycielski 2.000: 200 = 10 
i n d y w i d u a l n i 6.900:3650 = 2 

natomiast posiada ty lko 48, a czynnych w okre 
kontrol i t y l k o 40 — czy w tych warunkach może 
być mowa o możliwości wykonan ia planu przez 
P O M ? Obowiązkiem oddziału jest zwrócenie uwagi 
n a tę nieprawidłowość oraz na sprawę — że ca 20% 
ciągników jest równocześnie w remoncie. Oddział 
w i n i e n spowodować zainteresowanie się kierowni­
c twa P O M przebiegiem remontów, stanem sprzętu, 
przyczynami uszkodzeń, pracą warsztatu itp., a także 
możliwością uzyskania dodatkowych traktorów/, np. 
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drogą przerzutów za pośrednictwem zarządu P O M 
z innego P O M , który np. może być w sytuac j i od­
wrotnej. 

Nie może być dla B a n k u obojętna sprawa j a k i m 
sprzętem P O M wykonał zaplanowane usługi, gdyż 
wiąże, się to z kosztem zużytego pa l iwa i smarów. 

J a k w y n i k a z norm przyjętych do planu gospodar­
czo-finansowego bardzo różnorodnie kształtuje się 
koszt zużytego pa l iwa i smarów przez poszczególne 
traktory pracujące w P O M . Jeżeli więc P O M użyje 
do prac polowych Ursusy zamiast Zetorów, koszt z u ­
żytego pa l iwa przekroczy znacznie planowany. N a ­
leży badać przyczyny zastosowania do prac innego 
sprzętu, niż założono to w planie, i wyciągać wnios­
k i odnośnie prawidłowości czy słuszności dokonania 
tych zmian. Również niezbędna jest anal iza kształ­
towania się kosztów p a l i w a i smarów w stosunku do 
planu i norm obowiązujących w zależności od zmian 
rodzajowego wykonan ia p lanu — transport zamiast 
usług polowych. 

Ad . b Znacznie gorzej oczywiście przedstawia się 
częstotliwość przeprowadzanych inspekcj i w P O M , 
a ilość inspekcj i ostatnio poważnie się zmniejszyła. 

Podobnie przedstawia się sprawa w odniesieniu do 
formy inspekc j i : inspekcje obigatoryjne coraz bar­
dziej ustępują miejsca inspekcjom f a k u l t a t y w n y m . 
Jest to t y m bardziej niezrozumiałe, że inspekcje 
w P O M stanowią podstawowy czynnik kontrol i 
i oddziaływania B a n k u , gdyż na P O M — jako 
jednostki f inansowane z budżetu — B a n k nie miał 
możliwości oddziaływania poprzez kontrolę złotów­
ką. Pewien postęp na t y m odcinku daje dopiero 
nowa uchwała Prezyd ium Rządu 128/54 w sprawie 
organizacji f inansowej i t r y b u f inansowania pań­
stwowych ośrodków maszynowych (Monitor Po lsk i 
A—32/54, poz. 466). 

P r z y sposobności należy zwrócić uwagę n a cha ­
rakter inspekcj i , przeprowadzanych przez oddziały 
wojewódzkie, które z reguły powinny być szkolenio-
wo-instruktażowe dla referentów bankowych i z a ­
łogi pomowskiej . Tego rodzaju inspekcj i najwięcej 
przeprowadził ostatnio Oddział Wojewódzki we 
Wrocławiu, wykazując t y m samym należyte zrozu­
mienie dla prowadzenia ciągłej a k c j i szkoleniowej 
oddziałów terenowych. 

A d . c Najgorzej jednak przedstawia się sprawa 
z tematyką inspekcj i . Wszystkie bez wyjątku i n ­
spekcje w zakresie swoim nie obejmują aktualnych , 
sezonowych zadań stojących przed P O M . 

Tematy z inspekcj i są przeważnie ty lko tematami 
wziętymi z przepisów szczegółowych, bez uwzględ­
nienia istotnych problemów, którymi w danej c h w i l i 
P O M żyje. 

W ten sposób przeprowadzone inspekcje t r a k t o w a ­
na są — i zupełnie słusznie — przez P O M jako for­
malne, biurokratyczne spełnienie wymogów przepi­
sów, w całkowitym oderwaniu od życia. T a k i e i n ­
spekcje nie pomagają, bo nie mogą pomóc P O M - o w i 
w wypełnieniu ciążących na n i m obowiązków sezo­
nowych. 

Stałym problemem, tematem inspekcj i , którym 
oddziały w i n n y się zajmować — jest sprawa ściąga­
nia należności. O t y m odcinku działalności P O M 
dużo i od dawna pisze się i mówi, oczywiście u j e m ­
nie, a mimo to zagadnienie wpływów P O M w da l ­
szym ciągu nie stanowi przedmiotu właściwego i n ­
teresowania się tą sprawą w toku kontrol i bankowej . 

Osobny rozdział w tematyce inspekcj i — to i ch 
planowanie. Nie stwierdzono, aby oddziały wo je ­

wódzkie narzucały oddziałom terenowym w k w a r ­
ta lnych planach prac jednolitą tematykę inspekcj i 
we wszystk i ch P O M , aby w ten sposób planowo objąć 
równocześnie w kolejnej rea l izac j i całość zagadnień 
f inansowych P O M n a terenie danego województwa. 
Trzeba przyznać, że ta forma wyrobienia sobie po­
glądu o pracy zarządu P O M jest w naszych w a r u n ­
kach jedynie możliwa i najwłaściwsza, gdyż pozwala 
na dokonanie anal izy sytuac j i województwa, w y s u ­
nięcie ogólnych wniosków i przedsięwzięcie skutecz­
nych środków przeciw z jawiskom masowym przede 
wszys tk im ze szczebla zarządu P O M , a w sporadycz­
nie stwierdzonych nieprawidłowościach, drogą i n ­
terwenc j i n a szczeblu zainteresowanego P O M . 

Należałoby sobie życzyć, aby ta forma planowego 
uzdrowienia dyscypl iny finansowej P O M była j a k 
najszerzej przez oddziały stosowana. 

W ostatnich wprawdzie planach prac znajdujemy 
już próby omawianego analizowania poszczególnych 
problemów, jednak poza oddziałem w Poznaniu, ża*-
den z oddziałów nie podzielił się z nami w y n i k a m i 
przeprowadzanych badań. 

Podobnie, a nawet gorzej przedstawia się sprawa 
interesowania się oddziałów zagadnieniem remon­
tów. Niedostateczne zainteresowanie t y m odcinkiem 
pracy P O M w y n i k a w pewnej mierze z istniejących 
rzeczywiście trudności w ocenie rzeczowego w y k o ­
nania remontów. T y m niemniej jednak w czasie 
inspekcj i należałoby interesować się częstotliwością, 
jakością i celowością dokonywanych remontów oraz 
kształtowaniem się i ch kosztów. 

Trudno byłoby oczywiście wyczerpać całość oma­
w i a n y c h spraw, t y m bardziej , że cały szereg zagad­
nień nie poruszonych tutaj jest przedmiotem za in ­
teresowania poszczególnych oddziałów terenowych 
i wojewódzkich. 

Omówione nieprawidłowości nie świadczą, że w 
okresie, który mamy za sobą nie możemy wylegity­
mować się żadnymi osiągnięciami. T a k sądzić oczy­
wiście byłoby dużym błędem, gdyż notujemy znacz­
ne podniesienie się dyscypl iny finansowej przed­
siębiorstwa i ciągłe je j podnoszenie na odcinku 
przestrzegania obowiązujących przepisów obrotu 
bezgotówkowego, kasowego wykonania budżetu, 
rac jonalnych zakupów materiałów, real izac j i należ­
ności itp. Dzięki stwierdzonym i sygnalizowanym 
przez oddziały nieprawidłowościom j a k również 
w oparciu o własne spostrzeżenia Centrala miała 
możność występowania z konkretnymi wnioskami 
i rozwiązaniami do jednostek nadrzędnych P O M 
i w ten sposób cały szereg nieprawidłowości zostało 
usuniętych j a k też znalazło rozwiązanie cały szereg 
zagadnień nie unormowanych dotychczas. W ten spo­
sób i praca B a n k u stawała się lżejsza, gdyż P O M 
odczuwały w terenie dodatnie skutk i sprawowanej 
przez B a n k opieki w postaci inspekcj i . 

P O M zaczęły widzieć w oddziałach pomocnika 
w rozwiązywaniu konkretnych trudności i to podno­
siło autorytet B a n k u . 

Nie znaczy to oczywiście, że n a t y m odcinku zro­
biliśmy już wszystko, że w dalszym ciągu nie m u ­
simy bić się o podnoszenie dyscypl iny finansowej 
P O M . Przec iwnie , w a l k a nasza na t y m odcinku musi 
być ciągła i systematyczna, j a k również coraz bar ­
dziej bojowo, energicznie winniśmy występować 
0 l ikwidowanie stwierdzonych nieprawidłowości 
1 coraz wytrwałej walczyć o pogłębianie dyscypl iny 
finansowej i bardziej operatywnie informować i n ­
stancje zwierzchnie P O M i B a n k u o stwierdzonych 
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wykroczeniach, nieprawidłowościach, podając k o n ­
kretne przykłady oraz wysuwając konkretne wnios­
k i usprawniające pracę. 

Wspomni jmy również o pracy oddziałów na od­
c inku gminnych ośrodków maszynowych. 

Sprawozdania z kontrol i stanu finansowego G O M 
wskazują, że są oddziały, które nie znają sytuac j i 
w G O M , a więc dowodzi to, że nie interesują się n i m i 
nawet w t a k i m stopniu j a k interesują się P O M - a m i . 

W związku z powyższym wyda je się konieczne 
zwrócić uwagę oddziałom co na jmnie j na następu­
jące zagadnienia, występujące w pracy G O M , które 
powinny znaleźć swoje odbicie w sprawozdaniach 
oddziałów przesyłanych do Centra l i . Zagadnienia te 
wypływają z konieczności dokonywania właściwej 
i dogłębnej oceny sytuac j i f inansowej przedsiębior­
stwa, ze zwróceniem uwagi na następujące mo­
menty: 

1) stopień wykonan ia p lanu i realność zarejestro­
wan ia wykonanych usług, 

2) odchylenia w kształtowaniu się kosztów w sto­
sunku do planu, 

3) prawidłowość kształtowania się funduszów 
własnych (faktyczne w y n i k i i faktyczne dotacje), 

4) realność zaewidencjonowanych należności i sto­
pień real izac j i wpływów, 

5) gospodarka materiałowa, 
6) zabezpieczenie sprzętu. 
Podkreśla się przy t y m , że k ierunek pracy oddzia­

łów na odcinku G O M może i powinien być w y t y c z a ­
n y podobnie j ak w P O M , tzn. w oparciu o sezono­
wość zadań. 

Poruszone zagadnienia w i n n y być przedmiotem 
analizy i w możliwie najszerszym zakresie objęte 
najbliższymi planami prac. 

N a tle omówionych nieprawidłowości i niedoci 
gnięć w pracy oddziałów w odniesieniu do P O M k 
nieczne jest stałe realizowanie następujących wy 
tycznych, które w i n n y polepszyć pracę oddzialó 
n a t y m odcinku: 

1. Przeprowadzenie szkolenia referentów kont 
lujących P O M w zakresie znajomości zasad fina 
w a n i a i kqptrol i , wynikających z nowego system 
finansowego P O M , i inspekcj i . 

2. Organizowanie k w a r t a l n y c h narad roboczych 
n a szczeblu oddziału wojewódzkiego i zarządu PO. 
przy udziale wojewódzkiej rady narodowej i czyn* 
n i k a polityczno-społecznego. 

3. Organizowanie analogicznych narad na szcze' 
l u oddziałów operacyjnych i uczestniczenie w nich. 

4. Organizowanie w oddziale wojewódzkim od­
p r a w kontrolno-instruktażowych dla referentów 
kontrolujących P O M i G O M . 

5. W a l k a ' o stałe podnoszenie dyscypl iny finanso­
we j P O M poprzez j a k najczęstsze przeprowadzanie 
inspekc j i , które są podstawowym czynnikiem kon­
tro l i bankowej P O M , w związku z t y m oddziały 
wojewódzkie w i n n y : 

a) niezależnie od ustalonej przepisami tematyki 
inspekc j i — ustalać okresowo tematykę jednakową 
dla województwa, obejmującą kolejno zagadnień! 
wpływające na podnoszenie jakości pracy P O M 

b) p lany prac wiązać z sezonowością zadań POM, 
c) stale interesować się przebiegiem realizacji 

należności P O M , 
d) badać stan i strukturę zapasów materiałowych. 
6. Informowanie Centra l i o terminach odpraw 

i spostrzeżeniach wynikających n a tle wykonywa­
n ia prac dotyczących poszczególnych zagadnień. 

E. Simbierowicz 

Uwagi o statystyce pracy i wykonaniu zadań planowych 
na odcinku wydajności i jakości pracy 

Podstawowym celem ostatnich lat p lanu sześciolet­
niego jest znaczna poprawa warunków bytowych sze­
rokich mas pracujących. 

J e d n y m z głównych elementów warunkujących 
wykonanie tego zadania jest stałe zwiększanie w y d a j ­
ności pracy w powiązaniu z trwałą obniżką kosztów 
własnych. 

Zagadnieniu wzrostu wydajności pracy poświęca się 
w B a n k u wie le uwagi , co przyczyniło się do uzyska­
nia konkretnych i poważnych osiągnięć w latach 
1951 — 1953. 

W l i cznych przypadkach osiągnięcia te stały się pod­
stawą do wyciągania fałszywych wniosków. Zaczęły 
się pojawiać głosy, że „osiągnięta wydajność stanowi 
optimum możliwości, że dalsze podniesienie wydajno ­
ści grozi obniżeniem jakości" itp. Mogłoby się zda­
wać, że w B a n k u zostały wyczerpane wszystk ie środki 
prowadzące do zwiększenia wydajności, że wszystko 
zrobiono na odcinku mechanizacj i , szkolenia, rozpo­
wszechniania rac jonalnych metod pracy oraz pomy­
słów racjonalizatorskich itp. 

Należy z całą stanowczością odrzucić tego rodzaju 
poglądy. Na wszystk i ch odcinkach jest jeszcze dużo 
do zrobienia i to bez względu na osiągnięty już po­
ziom. 

Spotykana jest również opinia, że Centra la w bie­
żącym roku przywiązuje mniejszą wagę do wysiłków 

o zwiększenie wydajności. Błędne wnioskowani 
oparte jest na zmniejszeniu sprawozdawczości z za 
kresu s tatys tyk i pracy. Ograniczenie sprawozdawczo­
ści w tej dziedzinie jest jednak j ednym z licznych 
przejawów troski o zmniejszenie sprawozdawczość' 
w ogóle na rzecz głębszej anal izy i wyciągania wni 
sków z posiadanych materiałów. 

N a tle założeń ogólnogospodarczyeh oraz uwzgłęd 
niając istniejący stan w jednostkach organizacyjnych 
B a n k u należy zagadnieniu zwiększenia wydajności 
poświęcić jeszcze więcej uwagi niż w latach poprzed­
nich. Real izac ja planowego wzrostu wydajności jest 
możliwa. Trzeba sobie jednak jasno postawić spra­
wę, że droga do celu będzie trudniejsza niż w latach 
ubiegłych. Trzeba będzie stosować szeroką gamę środ­
ków i sposobów, żeby wykonać zadania planowe. 
W poprzednich latach efekty były łatwiej osiągalne, 
obecnie przed organizatorami pracy stoi trudniejsze 
zadanie. W p ierwszym rzędzie należy szeroko sto­
sować ścisłe współdziałanie różnych zespołów, plano­
wanie pracy, harmonogramy dla pracowników i k l i ­
entów itp. 

Podstawowym jednak w a r u n k i e m jest świadomość 
wszystk ich pracowników, że wzrost wydajności wa­
r u n k u j e realizację planów gospodarczych, że od wzro­
s tu wydajności zależy tempo wzrostu stopy życiowej 
ludzi pracy. 
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Zadania planowe na rok 1953 przewidywały dalszy 
zrost wydajności 0 8 % w stosunku do wydajności 
zyskanej w roku 1952, a wynoszącej 128% normy, 
lanowana wydajność wzrastać miała z kwartału n a 

"wartał w sposób następujący: 
z końcem kwartału I I 1953 r. do 132°/o normy 
„ „ „ I I I „ „ „ 134% „ " 
„ „ „ I V „ „ „ 136% „ 

Powyższe zadania wyznaczone dla całego pionu 
peracyjno - rachunkówege, podzielono na poszczegól-
e okręgi wojewódzkie. 
Obserwując kształtowanie się wydajności okreso-

'ej na przestrzeni pierwszego kwartału 1953 r., 
twierdzono w szeregu okręgach wojewódzkich nie-
rawdopodobny, s i lny je j wzrost . W niektórych przy -
adkach, w y k a z y w a n e wydajności za ten okres rów-

ły się zadaniom planowym ustalonym n a ultimo 
oku 1953, a w k i l k u okręgach wyl i czona wydajność 
rzekroczyła zadania planowe na rok 1953 w bardzo 
nacznym stoniu np. w okręgach wojewódzkich: 
z e s z ó w w y k a z a n o 1 5 7 % p r z y z a d a n i u r o c z . 1 3 7 % n o r m y 
p o l e „ 1 5 4 % „ „ „ 1 3 8 % „ 
i e l o n a G ó r a „ 1 5 1 % „ „ „ 1 3 4 % „ 

W celu ustalenia przyczyny tak wiekiego przekro-
zenia zadań planowych zostały przeprowadzone 

wymienionych okręgach specjalne badania. P r a -
ownicy Wydziału Organizacyjnego spodziewali się 
y k r y c i a racjonalniejszych metod pracy lub l o k a l -

ych usprawnień, które pozwoliły na osiągnięcie w y -
kie j wydajności. Niestety, zamiast nowych metod 

twierdzono rażące błędy w opracowywaniu wykazów 
zynności, często również występowały przykłady 
,niebankowego" stosunku do ścisłości danych cy fro ­

wych oraz wyraźne próby „robienia" wydajności. 
O stopniu niedoceniania wag i ścisłości danych po­

dawanych w w y k a z a c h czynności świadczą następu­
jące przykłady: 

Oddział Malbork. W badanym dniu oddział doko­
nał zapisów w 41 rubrykach z czego 25 było błędnych. 
Istnie je duże prawdopodobieństwo, że pozycje nie 
były liczone, a rozmiar czynności ustalono metodą 
jakiegoś szacunku. 

Oddział Oświęcim. W komórce rachunkowości 
stwierdzono stosowanie „narzutu", polegającego na 
zwiększaniu rzeczywistej wydajności od 20 do 50 
punktów. 

Oddział Międzychód. W y k a z prowadzony niedo­
kładnie. W komórce rozliczeń stosowano dowolny 
„narzut" do rzeczywiste j wydajności. Pracownik pro­
wadzący zapisy próbował wyjaśnić to postępowanie 
„prawdopodobieństwem błędów" ' (zawsze jednokie­
runkowych ) . 

Wśród l i cznych wniosków, które można wysnuć 
z przytoczonych przykładów n a specjalne podkreśle­
nie zasługuje: w oddziałach operacyjnych brak kon­
trol i zapisów ze strony k i e rownika lub głównego księ­
gowego, brak stałego posługiwania się w y k a z e m czyn­
ności, jako podstawowym materiałem dla właściwego 
rozstawienia personelu, w oddziałach wojewódzkich 
niedostateczność kontrol i bezpośrednich, małe uczu­
lenie na wyraźnie występujące odchylenia przecięt­
nej wydajności okręgu, brak odpowiedniego wyko ­
rzystania błędów i osiągnięć dla podniesienia pozio­
m u wydajności pracy. 

N a podstawie badań przeprowadzonych bezpośre­
dnio przez pracowników Departamentu Organizacyj ­
nego oraz n a podstawie dalszych badań przeprowa­
dzonych przez oddziały wojewódzkie dokonano kore­
k t y obliczeń ilości wypracowanych punktów, 
R G M + N oraz wydajność. 

Rozmiary poprawek i lustruje tabela N r 1. 
C Z Ę S C 

Okręg wojewódzki 

Procentowy udział okręgów 
w og. U. zatrudnienia 1 po­

daży pracy (punktów) 

Średni % % 

zatr . pracy 

% %nadwyż 

zatr . pracy 

I I 

Procent 
korekty 

ił. 
prac. 

rob. 
go­

d z i n 

I I I 

E l e m e n t y do wyl iczenia wskaźnik a 
zaopatrzenia w maszyny księgujące 

% podziału og. Ił. 
m a s z y n na kręgi 

wielo-
l icz . 
x 5 

3 
l i c z . 
x 3 

2 i 1 
l i cz . 
x 1 

% po­
działu 
og. U . 
masz. 

I I . 
oddz. 

Wskaź­
n i k 

I V 

W y d a j n . k o m . oper. - r a c h . 

w 1953 r 

i c 
Śf3 

w I I I 
1954 r. 

x) 

S t a l i n o g r ó d 
W a r s z a w a 
Ł ó d ź 
B y d g o s z c z 
O p o l e 
P o z n a ń 
G d a ń s k 
W r o c ł a w 
S z c z e c i n 
K o s z a l i n 
R z e s z ó w 
K r a k ó w 
B i a ł y s t o k 
K i e l c e 
L u b l i n 
Z i e l o n a G ó r a 
O l s z t y n 

1 2 . 8 
1 1 . 4 

6 .9 
6 .6 
3 .5 
8 . 9 
5 .2 

1 0 . 0 
3 . 5 
2 .7 
4 .0 
6 .9 
2 .7 
4 .0 
4 .2 
3.0 
3.7 

1 3 . 6 
1 1 . 6 

6 .9 
6.4 
3.7 
9.4 
5 .3 
9 .8 
3 .0 
2 . 5 
4 .2 
6 .8 
2 .4 
3 .9 
4 . 1 
3 . 1 
3 .3 

0 .2 

0 .2 
0 . 5 
0 .2 

0 . 1 
0 . 3 
0 . 1 
0 . 1 

0 .4 

0 .8 
0 . 2 

0 .2 
0 . 5 
0 . 1 

0 .2 

0 . 1 

1.7 
4 .4 
4 .6 
4 .6 
5 . 1 
3 .6 
4 .6 
4 .6 
1.1 
1.9 
3 .7 
4 . 6 
0 . 3 
3 .7 
4 . 5 
4 . 5 
3 .5 

0 . 2 
0 . 6 
1.0 
1.0 
0 . 5 
1.0 
1.0 
1.0 

1 .1 
0 . 9 
1.0 
1.0 
1 .1 
0 .6 
1.6 
1.0 

7 5 . 3 
4 6 . 8 
4 4 . 8 
3 6 . 5 
4 0 . 0 
4 4 . 7 
4 1 . 1 
3 8 . 5 
4 0 . 0 
3 0 . 9 
2 0 . 0 
2 5 . 0 
2 3 . 3 

5 .4 
1 7 . 5 
1 7 . 2 
14 .9 

1 4 . 9 

2 5 . 0 
1 4 . 1 

2 . 1 
6 .6 

4 .8 
1 0 . 0 

3 .9 
3 .3 

2 4 . 3 

2 . 1 

2 4 . 7 
3 8 . 3 
4 5 . 2 
2 8 . 5 
4 5 . 7 
5 2 . 6 
5 6 . 8 
5 4 . 9 
6 0 . 0 
6 4 . 3 
7 0 . 0 
7 1 . 1 
7 3 . 4 
7 0 . 3 
8 2 . 5 
8 2 . 8 
8 3 . 0 

1 0 . 5 
1 0 . 6 

6.5 
5.9 
3.9 
8 .6 
5.7 

1 0 . 3 
3 .4 
4 .7 
3 .4 
5.9 
3 .4 
4 .2 
4 .5 
3 .2 
5 .3 

4 3 
3 8 
2 2 
3 0 
17 
3 5 
19 
4 8 
1 4 
17 
2 2 
3 1 
1 5 
17 
18 
2 0 
2 3 

9 7 . 9 
8 8 . 5 
6 1 . 2 
5 8 . 2 
6 6 . 2 
6 7 . 8 
8 0 . 7 
5 7 . 3 
6 3 . 4 
6 4 . 5 
3 5 . 6 
3 9 . 6 
4 5 . 3 
4 2 . 1 
4 2 . 5 
2 7 . 0 
3 7 . 7 

149 
1 4 1 
1 3 8 
1 3 4 
1 4 4 
146 
1 3 8 
138 
1 3 3 
136 
1 4 3 
1 3 8 
129 
1 3 2 
1 3 9 
1 3 9 
1 2 5 

138 
138 
137 
1 3 7 
138 
137 
137 
137 
1 3 4 
1 3 4 
137 
137 
1 3 0 
1 3 0 
137 
1 3 4 
1 3 0 

1 0 8 . 0 
1 0 2 . 2 
100 .7 

9 7 . 8 
1 0 4 . 3 
1 0 6 . 5 
100 .7 
100 .7 

9 9 . 2 
1 0 0 . 5 
1 0 0 . 4 
100 .7 

9 9 . 2 
1 0 1 - 5 
1 0 1 . 5 
1 0 3 . 7 

9 6 . 2 

109 
1 0 8 
1 1 1 
1 0 5 
1 1 0 
108 
1 0 6 
1 0 6 

9 8 
9 8 

1 0 5 
106 

9 8 
9 9 
9 3 
9 9 
9 2 

P i o n o p e r a ­
c y j n o - r a c h . 

1 0 0 . 0 100 .0 2 . 1 2 . 1 3 .7 0 .8 3 7 . 8 6 .4 5 5 . 8 100 .0 4 2 9 6 1 . 5 1 4 0 136 103 .6 104 .9 

* ) w r o k u 1 9 5 4 p o d w y ż s z o n o n o r m ę o 3 0 % ( 1 3 0 % z r o k u 

Układ i opracowanie cz. I i I I tabeli N r 1 nie w y -
agają objaśnień. Dane ujęte w części I I I obrazują 

topień mechanizacji . N a podstawie zasadniczych 
ech świadczących o stopniu ułatwienia pracy przez 
aszynę ustalono wskaźniki w g następujących zało-

eń: 

1 9 5 3 =•= 1 0 0 % w 1 9 5 4 r . ) . 

Maszyny jednolicznikowe wskaźnik 1 
z uwagi n a to, że maszyny te wykazują automa­
tycznie tylko salda, 

maszyny dwulicznikowe również wskaźnik . . 1 
ponieważ w praktyce drugi l icznik jest stosunko­
wo rzadko wykorzys tywany , 

maszyny trzylicznikowe wskaźnik 3 
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gdyż poza automatycznym w y k a z y w a n i e m salda 
maszyny rejestrują i podliczają również automa­
tycznie obroty, co stanowi poważne ułatwienie 
w pracy (uzgodnienie obrotów — mniejsze pole 
błędów), 

maszyny wielolicznikowe (pełnoautomaty) 
wskaźnik 5 
ze względu na to, że poza w y k a z y w a n i e m sald W n 
i Ma maszyny te podliczają automatycznie kwoty 
sald wyjściowych, obrotów W n i Ma oraz sald koń­
cowych. Nadają się do sporządzania bilansów 
i wszelkich skompl ikowanych zestawień. 

Drogą przemnożenia podanych w powyższej tabeli 
procentów rodzajów maszyn w poszczególnych okrę­
gach przez ustalone wskaźniki oraz podsumowania 
uzyskanych iloczynów otrzymujemy wskaźniki j a ­
kościowe maszyn księgujących dla poszczególnych 
okręgów wojewódzkich. 

Sposób wyl i czenia wyżej wymienionych wskaźni­
ków — przyjmując każdorazową ilość maszyn w okrę­
gu = 100°/o — wskazuje , że są one wskaźnikami czy­
sto jakościowymi. D l a uzyskania wskaźników jako­
ściowo - ilościowych należy wskaźniki jakościowe 
przemnożyć przez procent podziału ogólnej ilości m a ­
szyn na poszczególne okręgi a otrzymane i loczyny 
podzielić przez ilość oddziałów w okręgach np.: 

Oddział wojewódzki Stalinogród 

a) 75.3 x 5 = 376.5 
24.7 x 1 = 24.7 

100.0%> 401,2 
b) 401.2 x 10.5 = 4212.5 
c) 4212.5 : 43 = 97.9 
Wyliczone w ten sposób wskaźniki będą wskaźni­

kami ilościowo-jakościowy mi zaopatrzenia poszcze­
gólnych okręgów w maszyny księgujące, przeliczone 
na jeden oddział. 

Wyżej podane wskaźniki (ilościowo - jakościowe) 
zaopatrzenia są zarazem wskaźnikami uproszczenia 
pracy związanej bezpośrednio z czynnościami księgo­
wan ia przez automatyczne w y k o n y w a n i e czynności 
pochodnych np. na maszynie trzy l i cznikowej podlicze­
nie obrotów, a przy wielol icznikowej dodatkowe spo­
rządzenie dziennika maszynowego, przy automatycz­
n y m podliczeniu sald początkowych, obrotów i s a l d t 
końcowych. Krąg czynności pochodnych rozszerza 
się w zależności od technicznych możliwości używa­
nych maszyn, lecz jest on ograniczony i dotyczy tylko 
pewnej części — mniejszego lub większego procentu 
— ogólnej ilości czynności komórek operacyjno - r a ­
chunkowych i dlatego wzrost wydajności nie postę­
puje w stosunku ary tmetycznym do wzrostu wskaźni­
k a zaopatrzenia w maszyny księgujące. 

P u n k t e m wyjściowym dla określenia prawidłowo­
ści obliczeń w s k a l i wojewódzkiej winno być porów­
nanie procentowego udziału województwa w ogólnej 
ilości punktów wypracowanych w całym B a n k u 
w stosunku do procentowego udziału pracowników 
zatrudnionych w pionie operacyjnym w wojewódz­
twie do zatrudnionych w t y m pionie we wszystk i ch 
oddziałach operacyjnych. Dane są podane w cz. I ta­
beli N r 1. Jest to najbardziej obiektywne k r y t e r i u m . 
Rzecz zrozumiała, że przy analizie tych wielkości n a ­
leży uwzględnić c zynn ik i korygujące, j a k stopień me­
chanizacj i (podany w cz. I I I tej tabeli) oraz stopień 
płynności i Drzeszkolenia kadr. 

Procenty udziału w ogólnej ilości pracy wyrażo 
w punktach oraz w ogólnej ilości zatrudnionych 
n y być w okresie wyjściowym równe. 

W miarę upływu czasu stosunek ten win ien ule 
systematycznej korekcie przez zmniejszenie proc 
towego udziału w ogólnej ilości zatrudnienia. Efe" 
takiego przesunięcia w i n n y znaleźć wyraz w zmni 
szeniu zatrudnienia w pionie operacyjnym. 

Z porównania cy fr w y n i k a , że w województwa 
gdańskim, opolskim, poznańskim, rzeszowskim, s 1 

nogrodzkim, w a r s z a w s k i m i zielonogórskim już 
istniał ten stan. W świetle całokształtu materiało 
( rewiz ja B G R , ścisłość materiałów statystycznyc 
wskaźniki rek lamac j i itp.) można uznać, że cech 
trwałości tego stanu występują w województwa 
stalinogrodzkim, poznańskim, opolskim i gdański 

Osiągnięte w y n i k i są niewątpliwie rezultatem st" 
łego oddziaływania oddziału wojewódzkiego, mobili 
zac j i załóg poszczególnych oddziałów, podejmowa 
nych zobowiązań oraz stałego doskonalenia meto' 
pracy. Trzeba jednak zwrócić uwagę na cz. I I I i I 
tabeli N r 1 obrazującą stopień mechanizacj i oraz 
procent wykonan ia zadań planowych. Wymienione 
województwa należą do grupy posiadających najwyż­
sze współczynniki mechanizacj i . Należy się zastrzec 
przed próbą uzasadniania osiągnięć tych woje­
wództw wyłącznie stopniem mechanizacj i . Porówna­
nie procentu wykonan ia zadań planowych ze wskaź­
n i k i e m mechanizacj i wskazu je n a to, że w niektórych 
województwach przy dużym wskaźniku mechanizacji 
nie wykonano lub ledwie osiągnięto zadania planowe. 

Z powyższej tabeli widać, że województwa: kosza­
lińskie, szczecińskie i bydgoskie przy wysok im wska­
źniku mechanizacj i nie wykonały zadań, a gdańskie, 
łódzkie i wrocławskie ty lko minimalnie przekroczyły 
plan. 

Przyczyną tego stanu jest często przypadkowy, nie­
ekonomiczny rozdział maszyn między oddziały czy 
też niedostateczna znajomość przez pracowników ich 
technicznych możliwości, w związku z czym nie tylko 
że nie są one właściwie wykorzystywane , lecz czyn­
ności, które maszyny te wykonują automatycznie — 
j a k policzanie sald i obrotów — wykonywane są 
dodatkowo na maszynach sumujących. 

Uwaga powyższa nie opiera się n a przypuszcze­
niach, lecz na stwierdzonych faktach. Dlatego też 
s p r a w a właściwego rozdziału i wykorzystania ma­
szyn, j a k i przeprowadzenia odpowiedniego instruk­
tażu o sposobie maksymalnego wykorzystania ma­
szyn, powinna być przez oddziały wojewódzkie szcz 
gółowo przeanalizowana. 

Z anal izy rozdziału maszyn księgujących nasu 
się wniosek, czy nie należałoby się zastanowić n 
słusznością obecnie stosowanego sposobu rozdzi 
maszyn, w szczególności w okręgach, w któryc 
istnieją poważne procenty maszyn wielolicznikowych 
t j . , czy oddziały powinny być zaopatrywane w jedno­
l i t y typ maszyn księgujących, np. oddziały I i I I ka­
tegorii wyłącznie w maszyny wielolicznikowe, a od-' 
działy kategorii niższych, w jedno — i dwuliczniko­
we , czy też oddziały powinny być zaopatrywane 
w pewne zestawy maszyn księgujących np. maszyny 
wielol icznikowe dla komórki rachunkowości, a jedno 
—- i dwul icznikowe dla rozliczeń i O B P . 

T e n ostatni sposób umożliwiłby dokonanie rozdzia­
łu maszyn wielo l icznikowych na większą ilość od­
działów, co w konsekwencj i spowodowałoby uspraw­
nienie organizacyjne i ułatwienie pracy w oddziałach 
w szerszym niż dotychczas zakresie. 
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Uwagi oddziałów na powyższy temat należy kiero­
wać do Departamentu Operacyjno - Rachunkowego — 
Wydział Techn ik i Bankowe j . 

Oddziały wojewódzkie powinny dołożyć wsze lk ich 
starań do pełnego wykorzystania posiadanego p a r k u 
maszynowego. Nie może powtórzyć się przykład 
rażącego niedbalstwa, j a k i miał miejsce w wojewódz­
twie zielonogórskim. Od k i l k u miesięcy nie zostały 
ustawione nowe maszyny A s t r a w oddziałach Gorzów™ 
i Krosno Odrzańskie. Przyczyną tego stanu był brak 
odpowiedniego mechanika w Zielonej Górze. Oddział 
Wojewódzki w Poznaniu oraz Departament A d m i n i 1 

stracyjno - Gospodarczy odmówiły delegowania wła­
snych specjalistów dla uruchomienia tak cennych ma­
szyn. Błędem ze strony Oddziału Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze było to, że nie powiadomił o t y m 
stanie odpowiednio wcześnie Departamentu Opera­
cyjno - Rachunkowego lub Organizacyjnego. 

Z cz. I V tabeli N r 1 w y n i k a również niepokojące 
zjawisko niewykonania zadań planowych przez sto­
sunkowo dużą ilość województw. Porównanie w y n i ­
ków z m a r c a - 1954 r. , a więc za p ierwszy kwartał 
z w y n i k a m i za rok 1953 w y k a z u j e niestety wzrost 
ilości województw, które nie osiągnęły planowej w y ­
dajności. Z doświadczeń ubiegłego roku należy zwró-
ić uwagę na następujące momenty, które wpłynęły 
a niewykonanie zadań w ska l i wojewódzkiej. 
Białystok. O niewykonaniu planu zadecydowały 

rzy oddziały mie jskie w Białymstoku. Ilość punktów 
wyrabianych przez te oddziały stanowi ponad 25°/o 
gólnej ilości wypracowanej przez wszystkie oddzia­

ły- Wykonanie zadań planowych przez I oddział 
mie jski w 97,6%, I I w 9 3 % , a I I I — 97,6% było w y ­
łączną przyczyną niewykonania planu. 

Oddział wojewódzki mając dobrze prowadzoną sta­
tystykę pracy nie wyciągnął w porę wniosków w sto­
sunku do wymienionych oddziałów. Nie przedsię­
wziął odpowiednich kroków, ażeby stanem t y m bez­
pośrednio zainteresować załogi. Również poważna 
odpowiedzialność za ten stan spada na kierownictwo 
i ak tyw związkowy oddziałów mie jskich . Można by 
wyciągnąć wniosek, że w y k a z y czynności w tych od­
działach nie stanowią instrumentu do stałego, bieżące­
go oddziaływania na organizację pracy. 

Szczecin. Kontro la wykazów czynności przeprowa­
dzana była przez oddział wojewódzki w sposób bar­
dzo szczegółowy już od kwie tn ia 1953 r. i dlatego róż­
nica korekty punktów jest jedną z najniższych w po­
równaniu z i n n y m i okręgami. Wyl i czony wskaźnik 
wydajności j a k i procent w y k o n a n i a planu jest 
realny. 

Oddział wojewódzki nie wykorzystał dobrze pro­
wadzonej s tatystyki pracy i nie poczynił zmian ko ­
niecznych dla wykonania zadania planowego, ustalo­
nego na odcinku wydajności pracy. Wzrost ilości pra ­
cowników odbił się szczególnie na wydajności od­
działów kategorii I V i V . Natomiast w oddziałach 
kategorii I , I I i I I I wzrost ilości pracowników odpo­
wiadał wzrostowi ilości czynności. 

Niewykonanie zadań planowych przez oddziały k a -
gorii I V i V spowodowało niewykonanie zadania 
stalonego dla całego okręgu. Zostało to spowodo­
wane niewłaściwym podziałem pracowników między 
szczególne piony. Należy zwrócić uwagę na jeszcze 
den charakterystyczny moment. P r z y wyraźnie 
ystępującym przeroście etatów pionu operacyjnego 
oddziałach I V i V kategorii nastąpił rażący wzrost 

ości godzin nadliczbowych. Wskazuje to na j a s k r a -
e nieprawidłowości w organizacji pracy. 

Z okręgów, które wykonały zadania planowe, n a j ­
lepiej prowadzona jest i wykorzys tywana statystyka 
pracy w oddziałach wojewódzkich w Stalinogrodzie, 
Poznaniu i Warszawie . Wszystkie oddziały woje­
wódzkie muszą z właściwym zrozumieniem odnosić 
się do s tatystyki pracy. Wartość je j nie może być 
oceniana ty lko od strony doraźnych efektów. Trzeba 
stale zdawać sobie sprawę z tego, że stanowi ona pod­
stawowy element anal izy wydajności pracy. W świe­
tle zadań p lanowych na rok 1954 przed oddziałami 
stoją poważne i trudne zadania. 

Uchwała Zarządu B a n k u zawarta w poz. 133 planu 
rocznego N B P poleca: 
„ p o d n i e s i e n i e d a l s z e g o w z r o s t u w y d a j n o ś c i p r a c y o 8° /o z t y m , 
ż e w y d a j n o ś ć o k r e s o w a w i n n a w z r a s t a ć : 
o d s t y c z n i a d o c z e r w c a 1 9 5 4 r . o 2,5%> 
o d c z e r w c a d o w r z e ś n i a 1 9 5 4 r . o 5,On /o 
o d w r z e ś n i a d o g r u d n i a 1 9 5 4 r . o 8,0°/o 
w stosunku do wydajności uzyskanej w 1953 r. 

Jeżeli chodzi o stopień zadań planowych na odcin­
k u wydajności pracy, ustalonych dla pionu operacyj­
no - rachunkowego na rok 1953, to w w y n i k u dokona­
nej anal izy stwierdzono, że zadania te wykonano 
w skal i N B P 

w 103,6% planu 
Z powyższej uchwały Zarządu B a n k u w y n i k a , że 

wzrost wydajności we wszystk i ch okręgach powinien 
co na jmnie j wynosić 8% w stosunku do wydajności 
uzyskanej w 1953 roku stanowiącej podstawę dla 
ustalenia p lanu na rok 1954. 

D l a poszczególnych okręgów wojewódzkich ustalo­
no następujące podstawy dla określenia planu oraz 
zadania planowe na odcinku wydajności na rok 1954. 

T a b e l a N r 2 

O k r ę g w o j e w ó d z k i 
Z a d a n i a p l a n o w e n a u l t i m o : 

O k r ę g w o j e w ó d z k i 
I I k w I I I k w I V k w 

1 2 3 4 

S t a l i n o g r ó d 1 1 3 , 5 116 1 1 9 
B y d g o s z c z 
Ł ó d ź 
O p o l e 
P o z n a ń 
W a r s z a w a 1 1 2 , 5 115 118 
G d a ń s k 
W r o c ł a w 1 1 1 , 5 1 1 4 117 
K r a k ó w 
R z e s z ó w • 1 0 8 , 5 - 1 1 1 114 
K i e l c e 
S z c z e c i n 1 0 4 , 5 1 0 7 1 1 0 -
B i a ł y s t o k 
K o s z a l i n 
L u b l i n 
O l s z t y n 
Z i e l o n a G ó r a ' 1 0 2 , 5 1 0 5 108 

O g ó ł e m p i o n o p e -
r a c y j n o r a c h u n k . 1 0 9 , 5 102 115 

Analogicznie j a k przy ustalaniu zadań planowych 
dla oddziałów wojewódzkich należy przy ustalaniu 
rocznych zadań dla poszczególnych oddziałów 
ulwzględniać szczególne w a r u n k i pracy, poziom orga­
n izacy jny oraz inne momenty mające wpływ na w y ­
dajność. P r z y t y m słusznym indywidual izowaniu 
zadań należy pamiętać o niedopuszczeniu d<5 stałego 
zaliczania tych samych oddziałów do mających 
„szczególne w a r u n k i " . Oddziałom t y m należy okazać 
specjalną pomoc, ażeby w najkrótszym czasie opano­
wały występujące trudności i ażeby i m wyznaczyć 
można było zadania planowe w rozmiarze ustalonym 
dla pozostałych oddziałów. 
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Równorzędnie z zagadnieniem podniesienia w y d a j ­
ności pracy musi być rozpatrywane zagadnienie po­
p r a w y jakości pracy. Zagadnień tych nie można roz­
patrywać oddzielnie. 

Zadania planowe na odcinku jakości pracy, ujęte 
w formie wskaźników nakładały na oddziały woje­
wódzkie obowiązek podwyższenia jakości pracy w od­
działach w tak im stopniu, by między i n n y m i wskaźni­
k i rek lamac j i uzyskane w roku 1952 w porównaniu 
ze wskaźnikami z roku 1953 wykazywały poprawę 
(zmniejszenie) o 3 5 % . 

Zmniejszenie to spowodować miało spadek ogólne­
go wskaźnika — w ska l i N B P — 6,9 z początkiem 
roku, na 4,4 z końcem 1953 roku. Zadanie to ustalone 
dla całej instytuc j i zostało nie ty lko wykonane, lecz 
i przekroczone, ponieważ zaplanowany wskaźnik na 
1953 rok = 4,4 zmniejszony został do 3,5 t j . o 0,9 po­
nad plan. 

W j a k i m stopniu wykonane zostały zadania plano­
we na t y m odcinku przez poszczególne okręgi woje­
wódzkie w y n i k a z niżej przytoczonego zestawienia. 

T a b e l a N r 3 

G r u p y o k r ę g ó w 
w o j e w ó d z k i c h 

Wskaźniki 
r e k l a m a c j i 

19M i. 
w y k o n a m i 

Różnice w s t o s u n k u 
do p l a n u 

l 
I lość 

rek l a m a c j i G r u p y o k r ę g ó w 
w o j e w ó d z k i c h 

Wskaźniki 
r e k l a m a c j i 

19M i. 
w y k o n a m i p r z e k r o ­

czono 
n i e w y k o -

nauo 
n a jeden 
oddział 

G r u p a I 
Z i e l o n a G ó r a 7 ,3 0 , 8 1 2 6 , 2 
B i a ł y s t o k 6,7 0 , 3 1 1 0 , 5 
O l s z t y n 3 ,5 2 ,9 7 7 , 1 
K i e l c e 5,7 1,7 143 ,2 
L u b l i n 5 ,4 2 , 1 1 3 3 , 5 
S z c z e c i n 5 ,5 1,3 1 3 4 , 1 
G r u p a I I 
W r o c ł a w 5 ,2 0 , 4 116 ,8 
K c s z a l i n 3 ,3 0 , 3 5 4 , 3 
O p o l e 3 ,6 . 0 , 3 6 0 , 4 
G r u p a I I I 
G d a ń s k - 4 , 3 0 ,6 1 3 1 , 3 
K r a k ó w 3,7 0 ,2 8 8 , 3 
Ł ó d ź 2 , 3 0 , 5 7 8 , 9 
R z e s z ó w 2 , 4 0 , 2 5 0 , 7 
W a r s z a w a 2 ,9 0 ,2 9 8 , 8 
B y d g o s z c z 3 ,2 0 , 3 7 3 , 7 
G r u p a I V 
P o z n a ń 1,7 0 , 1 5 0 , 0 
S t a l i n o g r ó d 1,8 6 5 , 4 

w s k a l i N B P 3,5 0 ,9 9 0 , 3 

Spośród okręgów wymien ionych w grupie p ierw­
szej najlepsze w y n i k i w y k a z u j e okręg olsztyński, co 
niewątpliwie przypisać należy przeprowadzonej w ro­
k u 1953 akc j i , j a k i wysiłkom oddziału wojewódzkie­
go w k i e r u n k u podniesienia organizacj i oddziałów 
operacyjnych. W następnej kolejności są okręgi: l u ­
belski , k ie leck i i szczeciński. Z tej grupy oddziałów 
nie wykonano zadań planowych wyznaczonych d la 
Oddziału Wojewódzkiego Zielona' Góra i Białystok. 

Osiągnięcia oddziałów województwa olsztyńskiego 
zasługują na specjalne podkreślenie. W a r u n k i pra ­
cy, a szczególnie kadrowe, są podobne do pozosta­
łych okręgów w grupie p ierwszej . Świadczy to o t y m , 
że przy dobrej pracy oddziału wojewódzkiego można 
i to w stosunkowo krótkim czasie osiągnąć poważną 
poprawę. 

Skuteczna akc ja instruktażowa ze strony oddziału 
wojewódzkiego, szeroko prowadzone szkolenie w od­
działach, ambic ja załóg oddziałowych, właściwe w y ­
korzystanie i utrwalenie wyników specjalnej pomocy 
udzielonej okręgowi, stabi l izacja wartościowego per­
sonelu — oto przyczyny tych osiągnięć. Nie wynikają 
one ty lko ze statystyki . Zostały w pełni potwierdzo­

ne przez rewizję B i u r a Głównego Rewidenta. Winn 
one stanowić przykład dla i n n y c h województw i 
nie ty lko z grupy pierwszej . 

Spośród okręgów wymienionych w grupie drugie 
nie wykonano zadań planowych na odcinku jakości 
w okręgu koszalińskim. W y k a z a n y wskaźnik niewy­
konania p lanu — 0,3 nie odpowiada, naszym zda­
niem, rzeczywistemu stanowi organizacyjnemu tego 
okręgu. 

Spośród okręgów wymienionych w grupie t r z e c i ^ 
najwyższy wskaźnik niewykonania p lanu występuj 
w okręgu gdańskim. Zadania planowe nie wykonań5 

również przez okręgi: k rakowsk i , bydgoski i war­
szawski . 

Niewykonanie p lanu przez te województwa ni 
znajduje żadnego usprawiedl iwienia . Oddziały mają 
wszelkie w a r u n k i , żeby osiągnąć zadania planowe. 
Porównując np. oddziały w województwach bydgo­
sk im i gdańskim z oddziałami w poznańskim nie mo­
żna znaleźć żadnych okoliczności usprawiedliwiają­
cych rozpiętość zadań planowych. Oddziały woje­
wódzkie i oddziały operacyjne w przytoczonych 
okręgach muszą podjąć wspólną akcję dla usunięci 
tego niekorzystnego stanu. 

W grupie czwartej okręgów, do której zaliczono 
okręg poznański i stalinogrodzki, oba te okręgi wyko­
nały bardzo wysokie zadania planowe i choć wska­
źnik wykonan ia p lanu przez okręg poznański wynosi 
minus 0,1, to uzyskanie wskaźnika najlepszego (1,7) 
choć nie wykonano planu (1,6) ocenić należy jako 
bardzo poważne osiągnięcie. 

Zaznaczamy, że podane w powyższych tabelach 
wskaźniki rek lamac j i obliczone zostały z ilości rekla­
mac j i oraz z ilości (skorygowanych) punktów. 

Stwierdzić należy, iż w okręgach w których staty­
s t y k a wydajności pracy prowadzona była w sposób 
właściwy, że w tych okręgach i statystyka dotycząca 
r e k l a m a c j i nie nasuwa wątpliwości. Choć mogą być 
zastrzeżenia co do sposobu wykorzys tan ia statystyki 
pracy przez niektóre oddziały wojewódzkie np. Bia­
łystok, Szczecin, Zie lona Góra, Gdańsk, Kielce , L u ­
b l in — to wykazane w powyższym zestawieniu (ta­
bela N r 3) ilości r ek lamac j i j a k i ilości wyliczone na 
jeden oddział wskazują na to, że sama ewidencja re­
k l a m a c j i w tych okręgach była prowadzona należy­
cie. Zastrzeżenia mogą budzić dane dotyczące okrę-
k u koszalińskiego. 

W y k a z a n a w t y m okręgu ogólna ilość reklamacji 
jest najniższa w liczbie absolutnej j a k i relatywnej 
w porównaniu z i n n y m i oddziałami. Z porównania 
poszczególnych rodzajów rek lamac j i zaewidencjono­
w a n y c h w t y m okręgu z ilościami z okręgów podob­
nych , co do wielkości np. z okręgiem kieleckim, 
lubelskim w y n i k a , że ilości rek lamac j i w okręgu 
koszalińskim są nieprawdopodobnie niskie. Świad­
czyć o t y m może następujące zestawieniem danych 
l iczbowych: 

Okręgi 

k w . 

R e k l a m a c j e : 
klientów Oddz a tów Oddziałów 

woj ewódzkich 

k w . I I I I V I I I I V I I I I V j 

K o s z a l i n 2 1 2 117 9 7 18 13 
K i e l c e 8 2 74 2 3 1 2 9 1 87 117 
L u b l i n 8 1 1 1 3 2 6 6 2 2 5 6 7 70 

Poza faktem w y k a z a n i a ty lko dwóch reklamacji 
k l ientowskich na przestrzeni I V kwartału, na specjal­
ne podkreślenie zasługuje min imalna ilość reklama-
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cj i oddziału wojewódzkiego. Świadczy to nie ty le 
o tolerancyjnym j a k wprost o lekceważącym stosun­
ku komórek wojewódzkich do tak ważnego elementu 
oddziaływania na poprawę jakości. Z tego rodzaju 
stosunkiem do zagadnienia ścisłości ewidencjonowa­
nia wszelkich rek lamac j i należy zdecydowanie w a l ­
czyć. Zdarzają się przypadki dowolnej interpretac j i 
pojęcia rek lamac j i oraz swobodnego ich podziału na 
„ważne" i „nieważne". Również mogą wystąpić 
przypadki „sąsiedzkiej współpracy" między oddzia­
łami, polegające na niezgłaszaniu części rek lamac j i . 
Oddziały wojewódzkie muszą stale czuwać nad ści­
słością ewidencjonowania rek lamac j i oraz prowadzić 
akcję wyjaśniającą znaczenie tej metody oceny jako­
ści. Podstawowym w a r u n k i e m jest jednak stosunek 
samego oddziału wojewódzkiego do błędów oddziałów 
własnych. Nie może być żadnej tolerancj i . T r o s k a 
o zajęcie poczesnego miejsca w tabeli osiągnięć i czę­
sto związana z t y m tolerancyjność nie mogą absolu­
tnie przesłaniać zasadniczego celu — poprawy 
jakości. 

Uchwała Zarządu B a n k u poleca w roku 1954 dalsze 
obniżenie wskaźnika rek lamac j i o 3 0 % . 

Podjęta w n in ie j szym ar tyku le próba wskazania 
na znaczenie s tatystyki pracy oraz przykłady je j w y ­
korzystania stanowi ty lko jeden z fragmentów tego 

•obszernego tematu. Głównym celem opracowania 
jest poważniejsze zainteresowanie tematem wszyst­
k i ch . Nie wys tarczy bowiem ażeby w y k a z y czynno­
ści i wskaźniki rek lamac j i były analizowane w od­
działach wojewódzkich. Nie wystarczy , żeby k ie ­
rownik oddziału sam sporządzał w y k a z i od czasu do 
czasu porównywał w y n i k i poszczególnych okresów. 
Obie s tatystyki w i n n y być rozpatrywane przez załogi. 
W i n n y one stanowić jeden z wyjściowych punktów 
porządku narad pracy. Pierwotne przyczyny niskiej 
wydajności i dużych wskaźników rek lamac j i muszą 
stanowić troskę całej załogi. Odpowiednie przygo­
towanie tego tematu na naradę przez kierowńika 
i radę miejscową, a w poszczególnych przypadkach 
nawet przez oddział wojewódzki w a r u n k u j e właściwy 
stosunek załogi do zagadnienia. C y f r y muszą być 
ożywione konkretnymi przykładami, wskazaniem 
konkretnych osób. T a k i e podejście do zagadnienia 
może doprowadzić do tego, że statystyka pracy prze­
stanie być t raktowana jako coś co jest, ale nie musi 
być. Że dyskus ja na ten temat przestanie być udzia­
łem nielicznej grupy entuzjastów. Że wreszcie na ­
sze p lany będą analizowane przez załogi z tak im zro­
zumieniem i ch sensu gospodarczego jak to od dawna 
m a miejsce w zakładach produkcyjnych. 

R. Grabiański 

Pomoc insfruktażowo-szkoleniowa 
dla oddziałów województwa zielonogórskiego 

Poziom pracy oddziałów województwa zielonogór­
skiego zdecydowanie odbijał od poziomu pracy w i n ­
nych województwach. W marcu, k w i e t n i u i częściowo, 
w niektórych oddziałach, również w m a j u bieżącego 
roku zorganizowano pomoc instruktażowo-szkolenio-
wą dla województwa zielonogórskiego. Pomocą tą 
objęto ogółem 19 oddziałów. Do oddziałów tych de­
legowano z województw: bydgoskiego, gdańskiego, 
łódzkiego, poznańskiego, stalinogrodzkiego i wrocław­
skiego, łącznie 34 fachowych pracowników pełnią­
cych funkcje kierownicze, na okres od koło 3 tygodni 
do 2 lub nawet 2Vs miesiąca. Z województwa zielo­
nogórskiego delegowano równocześnie 31 pracowni ­
ków na kierowniczych stanowiskach do oddziałów 
województwa: bydgoskiego, stalinogrodzkiego, łódz­
kiego, gdańskiego, wrocławskiego i poznańskiego, 
w celu praktycznego zapoznania się z metodami p r a ­
cy w tych oddziałach. Akcją pomocy instruktażowo-
szkoleniowej według oceny potrzeb dokonanej przez 
oddział wojewódzki Zielona Góra objęto: 

a) komórki pionu kredytowego, operacyjno-rachun-
owego i administracyjnego w oddziałach: Głogów, 
ożuchów, Krosno Odrzańskie, Sulęcin, Strzelce K r a ­

jeńskie, Służbice, Szprotawa i Wschowa,, 
b) komórki wyłącznie pionu kredytowego w od-

ziałach: Gubin , S k w i e r z y n a , Sulechów. I I I Oddział 
ie j sk i Zielona Góra i Żary, 
c) komórki wyłącznie pionu operacyj no-rachunko-

rego w oddziałach Gorzów, Międzyrzecz, Nowa Sól, 
wiebodzin, Żagań, 
d) wyłącznie czynności administracyjno-organiza-

yjne w I Oddziale Mie j sk im w. Zielonej Górze. 
Bezpośredni nadzór nad przebiegiem pomocy i n -

truktażowo - szkoleniowej sprawował oddział woje-
ódzki w Zielonej Górze. Ponadto przebiegiem tej 

j i interesowały się oddziały wojewódzkie, które 

delegowały instruktorów, Departament Organizacyj ­
n y i B i u r o Głównego Rewidenta. Po zakończeniu 
a k c j i skontrolowano je j w y n i k i na mie jscu w oddzia­
łach, w celu sprawdzenia wkładu pracy delegowanych 
pracowników j a k i poprawy poziomu prac oddzia­
łów. Ogółem oceniono iż w około 7 5 % przypadkach 
w y n i k i instruktażu i szkolenia były pozytywne. 
W pozostałych około 2 5 % przypadkach w y n i k i nie 
były dostatecznie zadowalające. 

Pod pozy tywnymi w y n i k a m i należy rozumieć, że 
delegowani pracownicy doprowadzili powierzone i m 
komórki w oddziałach objętych akcją pomocy, do 
stanu zadowalającego, tzn. nastawi l i te komórki -na 
właściwą drogę do osiągnięcia trwałego dobrego po­
ziomu pracy, przy odpowiedniej trosce ze strony z a ­
interesowanych pracowników i kierowników oddzia­
łów oraz oddziału wojewódzkiego. Pozytywne w y n i ­
k i pomocy zanotowano w tych oddziałach w których 
delegowani pracownicy wyznaczeni do niej stosowali 
racjonalne metody działania polegające na : 

1) dokładnym poznaniu stanu faktycznego po­
ziomu prac odnośnych komórek, na podstawie w y ­
kazów błędów i usterek stwierdzonych przez komisje 
rewizy jne B i u r a Głównego Rewidenta i na podstawie 
w n i k l i w e j kontrol i wewnętrznej; 

2) opracowaniu odpowiedniego planu działania 
i szczegółowego harmonogramu pracy uwzględniają­
cych: 

a) organizacyjne ustawienie oddziału 
b) intensywne szkolenie zawodowe pracowników 

oraz 
c) dokładną kontrolę wewnętrzną 
3) stałym śledzeniu wyników pomocy. 
Dowodem dobrze przeprowadzonej pomocy mogą 

być prace niektórych delegowanych pracowników, 
którzy zastal i bardzo zły stan organizacyjny, 



4 6 0 W I A D O M O Ś C I N A R O D O W E G O B A N K U P O L S K I E G O Nr 

a w szczególności: n i s k i poziom zawodowy pracowni­
ków (wynikający m. in . z b raku szkolenia, zbioru za­
rządzeń itp.), brak dyscypl iny pracy, kończenie czyn­
ności w późnych godzinach wieczorowych i td . Dele­
gowani pracownicy potrafi l i jednak doprowadzić od­
działy do równowagi, a w szczególności podnieść zna­
cznie poziom zawodowy ich pracowników, z l ikwido­
wać pracę w godzinach wieczorowych, wprowadzić 
dyscyplinę i odpowiednią atmosferę pracy oraz do­
prowadzić oddziały do stanu rokującego j a k najlepsze 
widok i na przyszłość. 

Oceniając samą organizację pomocy dla oddziałów 
operacyjnych okręgu zielonogórskiego na tle je j w y ­
ników należy stwierdzić, że akc ja ta przeprowadzona 
była na ogół dobrze, chociaż dają się w niej zauważyć 
również pewne niedociągnięcia organizacyjne, które 
miały wpływ na gorsze w y n i k i a k c j i w niektórych 
pozostałych oddziałach. W celu wyciągnięcia odpo­
wiednich wniosków na przyszłość wyda je się w s k a ­
zane przeanalizowanie tych niedociągnięć. Niedociąg­
nięcia te to przede w s z y s t k i m : 

1) brak jednolitych i możliwie szczegółowych w y ­
tycznych dla oddziałów i pracowników biorących bez­
pośredni udział w a k c j i pomocy j a k również dla pra ­
cowników delegowanych na przeszkolenie do oddzia­
łów w innych okręgach wojewódzkich, dla wykona­
n ia możliwie naj lepszymi metodami oraz w sposób 
skoordynowany i jednolity i ch zadań wynikających 
z tej akc j i , 

2) niepodejmowanie w czasie t r w a n i a pomocy i n ­
struktażowo - szkoleniowej zawczasu odpowiednich 
środków zaradczych w tych przypadkach, gdy już 
można było zauważyć, iż instruktaż w danym oddzia­
le nie daje spodziewanych rezultatów. 

W w y n i k u tych niedociągnięć miały miejsce w nie­
których oddziałach przypadki : 

a) Powierzania niektórym delegowanym pracow­
nikom równocześnie dwóch funkc j i , a mianowicie : 
bardzo absorbującej f u n k c j i pełniącego obowiązki k ie ­
r ownika oddziału i f u n k c j i zasadniczej, instruktora 
pionu kredytowego lub pionu operacyjno - rachunko­
wego, wskutek czego delegowani pomimo dużego 
wkładu pracy nie osiągnęli spodziewanych rezulta­
tów. 

b) Delegowania n a instruktorów niektórych pra­
cowników nie posiadających zdolności organizacyj­
nych i stosowanie przez nich metod nie dostosowa­
nych do potrzeb oddziału i wskutek tego mało s k u ­
tecznych. 

c) Codziennego delegowania n a instruktorów pra­
cowników z niedaleko położonego oddziału sąsiadują­
cego z oddziałem instruowanym, ze szkodą dla tego 
ostatniego. 

d) Zby t krótkiego okresu czasu, bo zaledwie około 
dwóch dni trwającego (w niektórych przypadkach) 
wspólnego pobytu pracowników instruktorów z pra ­
cownikami delegowanymi do innych województw n a 
przeszkolenie. Instruktorzy pozostawieni własnemu 
losowi w nieznanym dla nich oddziale, pełniąc rów­
nocześnie funkcję k ierowania powierzonymi i m ko­
mórkami, trac i l i zbyt wie le czasu na rozpoznanie sta­
n u faktycznego tych komórek i zapoznanie się z i n ­
dywidua lnymi potrzebami szkoleniowymi poszczegól­
nych pracowników i mie l i za mało czasu, aby wspól­
nie z przeszkolonymi w i n n y c h okręgach wojewódz­
k ich , k ierownikami instruowanych komórek ustalić 
stan poinstruktażowy tych komórek i opracować plan 
działania na najbliższą przyszłość, zmierzający nie t y l ­
ko do utrzymania osiągniętych wyników ale również 

do i ch powiększenia. Okres więc wspólnego poby 
powinien był wynosić co najmnie j po trzy dni p~" 
rozpoczynaniu i po ukończeniu akc j i . 

e) Szkodliwego ograniczania i n i c j a t y w y instruk 
rów przez kierowników niektórych oddziałów. 

f) Stosowania różnych metod szkolenia praco1 

ków delegowanych z oddziałów województwa zie1 

nogórskiego na przeszkolenie do oddziałów inny" 
okręgów wojewódzkich. Niektórzy ze wspomnian 
pracowników zapoznawali się z czynnościami inter 
sujących ich komórek przez obserwowanie pracy ty 
komórek, i n n i zaś przez wykonywanie wszystk 
f u n k c j i w danej komórce ze specjalnym uwzględni 
niem f u n k c j i k ierowniczych i zapoznawaniem się z z 
gadnieniami organizacyjnymi w powiązaniu z inn 
m i komórkami oddziału operacyjnego. C i ostatni 
nieśli więcej korzyści ze szkolenia. 

Aczko lwiek pomoc instruktażowo-szkoleniowa 
oddziałów okręgu zielonogórskiego ze strony oddz 
łów innych okręgów wojewódzkich została już w z 
sadzie zakończona, to jednak nie można uważać j 
zakończoną a k c j i ogólnej, której bezwzględnym zad 
niem jest postawienie oddziałów tego województ" 
na właściwym poziomie pracy. Poważne to zadań 
ciąży obecnie n a pracownikach i kierownikach P 
działów województwa zielonogórskiego, którzy win 
bezwzględnie nadal kontynuować metody pra 
wprowadzone w okresie pobytu delegowanych pr 
cowników z i n n y c h województw oraz w oddziale w 
jewódzkim Zielona Góra który powinien: 

1) przyjść w e własnym zakresie z wydatną porno 
organizacyjną i instruktażową oddziałom, w któryć 
a k c j a instruktażowo - szkoleniowa ze strony inny 
okręgów wojewódzkich nie dała należytych wynikó 

2) aktywnie nadzorować prace pozostałych oddzia 
łów i utrzymać oraz odpowiednio wykorzystać osiąg 
nięcia oddziałów, w których akc ja instruktażowo 
szkoleniowa ze strony innych okręgów wojewódzkie 
dała dobre w y n i k i . 

Podane powyżej zadania będzie mógł oddział w o ­
jewódzki Zielona Góra wykonać tylko przy równo 
czesnym, in tensywnym szkoleniu pracowników sanr 
go oddziału wojewódzkiego, gdyż od poziomu instru" 
tażu i inspekcj i przedstawiciel i oddziału wojewód 
kiego w oddziałach, zależy w dużym stopniu pozio 
prac oddziałów operacyjnych. Dlatego wyda je si 
również bardzo wskazane wzmożenie w bieżącym r~ 
k u pomocy ze strony jednostek organizacyjnych Ce 
t r a l i d la Oddziału Wojewódzkiego Zielona Góra, gd -

w porównaniu z i n n y m i okręgami wojewódzkimi ilo' 
delegacji przedstawiciel i niektórych jednostek org 
n izacy jnych Centra l i do tego oddziału wojewódzkie 
jest niewspółmiernie mała. 

W celu lepszego skoordynowania prac w Oddział 
Wojewódzkim Zielona Góra na odcinku oddziaływ 
n ia tego oddziału na oddziały operacyjne, będą w o 
dziale wojewódzkim odbywać się co najmnie j jede 
raz w miesiącu zebrania a k t y w u zawodowego i spo­
łecznego, których głównym tematem będzie analiza 
prac poszczególnych oddziałów, poszczególnych ko­
mórek w oddziałach, a nawet poszczególnych pracow­
ników w oddziałach oraz na których planowane będą 
odpowiednie prace zmierzające do dalszego podwyż­
szenia poziomu oddziałów operacyjnych i Oddziału 
Wojewódzkiego Zielona Góra. Ponadto wydaje się 
wskazane, aby pracownicy i k ierownicy wszystkich 
oddziałów województwa zielonogórskiego na naradach 
pracy w s w y c h oddziałach postawil i sobie zasadnicze 
zadanie: tak poprawić poziom pracy w oddziałach 
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drogą rozwinięcia współzawodnictwa pracy, systema­
tycznego szkolenia, dokładnej kontrol i wewnętrz­
nej i ścisłego przestrzegania wszys tk i ch przepisów, 
aby dorównać i prześcignąć w socjal istycznym współ­
zawodnictwie pracy oddziały niektórych i n n y c h w o ­
jewództw. Wykonanie tego postanowienia będzie mo­
żna stwierdzić poprzez kwarta lne oceny wyników 

współzawodnictwa pracy, które m. i n . uwzględniają 
również ocenę prac rewidowanych oddziałów dokona­
ną przez B i u r o Głównego Rewidenta. Należy się spo­
dziewać, iż w w y n i k u takiego postanowienia poziom 
prac oddziałów województwa zielonogórskiego będzie 
przy ocenie prac za 1954 rok wyższy niż w roku 1953. 

Z . Ładoś 
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Dział instrukcy/ny 

Zadania aparatu bankowego w planowym skupie 
płodów rolnych 

W Polsce Ludowe j skup płodów ro lnych już od 
wielu lat znajduje się w rękach państwa i stanowi 
stały element naszej gospodarki narodowej. Ro la sku­
pu jest niezmiernie ważna z następujących powodów. 

1. Skup jest praktyczną realizacją spójni miasta ze 
wsią i stanowi jedną z podstaw sojuszu robotniczó-
chłopskiego. 

2. Skup płodów ro lnych przez ustalanie z góry — 
płacalnych cen, szczególnie dla upraw kontraktowa­

nych, s twarza dodatkowe bodźce dla produkcj i rol ­
ne j , pobudza rozwój uprawy nowych k u l t u r potrzeb­
nych dla gospodarki narodowej, a poprzez kontrak­
tacje nadaje produkci j te k i e r u n k i , które w ogólnych 
planach gospodarczych założone zostały jako najważ­
niejsze. 

3. Dokonując skupu płodów ro lnych i gromadząc 
ich zapasy, państwo zapobiega spekulac j i oraz zapew­
nia racjonalne i systematyczne zaopatrzenie w żyw­
ność pracującą ludność. 
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4. S k u p płodów rolnych, przede wszys tk im k o n ­
traktowanych, a następnie w ramach dostaw obo­
wiązkowych i zbytu wolnorynkowego zabezpiecza 
ciągle rosnące potrzeby surowcowe przemysłu, 
opartego na surowcach rolniczych, takich j a k : burak 
cukrowy, len, konopie, tytoń, rośliny oleiste, z iemnia­
k i , jęczmień, owoce, w a r z y w a itp. 

Skupując od chłopów płody rolne n a w a r u n k a c h 
dla n ich dogodnych i po opłacalnej cenie, państwo 
wpływa na rozwój produkcj i rolniczej indywidua l ­
nych gospodarstw chłopskich i na podwyższenie to­
warowości tych gospodarstw, a to zgodnie z założe­
n iami I X P lenum i Uchwałami I I Z jazdu P Z P R . 

P lanowy skup płodów ro lnych jest bardzo istotną 
formą ekonomicznego powiązania w s i z miastem. 
Gospodarstwo chłopskie nie może istnieć nie sprze­
dając ha rynek mie j sk i produktów ro lnych i nie o-
trzymując w zamian koniecznych wyrobów przemy­
słowych oraz narzędzi pracy z miasta. Z drugiej stro­
n y ludność miast nie może się obejść bez zboża, ziem­
niaków i innych artykułów rolnych, a przemysł bez 
surowców rolniczych, które przetwarza na artykuły 
codziennego spożycia. 

Rok bieżący dzięki pomyślnie przeprowadzonej 
a k c j i s iewnej , co w dużym stopniu zawdzięczamy 
ulepszonym metodom uprawy i sprzyjającym w a r u n ­
kom atmosferycznym — zapowiada obfite plony 
i s twarza realne podstawy do założenia, że wydajność 
z ha znacznie wzrośnie. Wzrosną również niewątpli­
wie dostawy na rzecz państwa, zarówno z umów kon­
t raktacy jnych j a k i z dostaw obowiązkowych oraz 
ze skupu wolnorynkowego. 

Należy przyjąć, że pracujący chłopi, otrzymujący 
wydatną pomoc państwową w postaci maszyn ro ln i ­
czych z G O M i P O M , zwiększone ilości nawozów 
sztucznych, doborowego z iarna i kredytów udziela­
nych na dogodnych warunkach , w ogromnej swej 
większości wypełniać będą swój patriotyczny obo­
wiązek wobec państwa, dostarczając na punkty skupu 
nie ty lko te ilości do dostarczenia których zobowią­
zal i się umowami i jak ie nałożono na nich w ramach 
dostaw obowiązkowych, przewidzianych w Rozporzą­
dzeniu R a d y Ministrów z dnia 12 czerwca 1954 r. , ale 
i te nadwyżki które,dzięki dobremu urodzajowi prze­
znaczone są normalnie do sprzedaży na w o l n y m r y n ­
k u . 

Wykonanie zobowiązań oraz szybkie i planowe do­
starczenie płodów ro lnych do punktów skupu, będące 
sprawą obywatelskiego obowiązku każdego chłopa, 
przyczynią się niewątpliwie do pełnego wykonan ia 
p lanu dostaw jeszcze przed zakreślonym terminem. 

Świadomość, że tak się stanie mus i zastać aparat 
skupu w pełni przygotowany do odbioru płodów rol ­
nych, a aparat bankowy do obsługi skupu pod wzglę­
dem wypłat i rozliczeń. 

A k c j a skupu płodów ro lnych nakłada na aparat 
bankowy bardzo poważne i odpowiedzialne zadanie 
i z tego muszą sobie w pełni zdawać sprawę zarówno 
oddziały operacyjne B a n k u j a k i G K S . 

Pracownicy oddziałów i G K S , obsługujący skup 
pod względem f inansowym muszą być w pełni świa­
domi obowiązków jakie zostają na nich nałożone 
i muszą sobie zdawać sprawę, że planowy skup pło­
dów rolnych przeprowadzany jest zarówno w inte­
resie naszego robotniczo-chłopskiego państwa, j a k 
i w interesie każdego pracującego chłopa i robotnika. 
Zła obsługa skupu pod względem f inansowym i pły­
nące stąd niezadowolenie chłopa jako dostawcy sta-
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nowić może źródło agitacj i wroga i prób przeciwdzia­
łania w p lanowym przebiegu skupu. 

Najdrobniejsze nawet niedociągnięcie w organiza­
c j i i przeprowadzeniu wypłat oraz rozliczeń może być 
przez wroga klasowego wykorzystane i może ono od­
bić się ujemnie na terminowym wykonaniu planu 
skupu. Dlatego aparat bankowy musi być nie tylko 
dobrze przygotowany do a k c j i wypłat za skup i mieć 
tak zorganizowaną bezpośrednią obsługę chłopa aby 
wykluczyć jak ieko lwiek niedociągnięcia, ale musi po­
nadto wykazać czujność na wszelkiego rodzaju prze­
j a w y samowoli i niedbalstwa w pracy tak w GKS 
j a k i w placówkach skupu. 

Ogólnie należy stwierdzić, że powierzone GKS 
obowiązki w zakresie f inansowej obsługi skupu wy­
konane zostały w roku ubiegłym dobrze, ale były 
również niedociągnięcia i to zarówno ze strony nie! 
których G K S i i ch punktów kasowych jak i ze strony 
niektórych oddziałów B a n k u . 

W bieżącym roku te błędy i niedociągnięcia nie mo­
gą się powtórzyć. Dlatego trzeba je dokładnie prze­
analizować i doświadczenia stąd płynące wykorzystać 
do usprawnienia pracy na t y m odcinku w roku bieżą­
c y m i to zarówno w G K S , i ch punktach kasowych 
jak i w oddziałach B a n k u . 

Należyta obsługa skupu wymaga od aparatu ban­
kowego nie ty lko pełnego przygotowania pod wzglę­
dem technicznym i organizacyjnym lecz również peł­
nej mobi l izacj i politycznej i organizacyjnej zespołu 
pracowniczego, a wszczególności tych pracowników 
którzy będą bezpośrednio obsługiwać dostawców i ze­
stawiać oraz rozliczać dokonane wypłaty. 

Do obsługi skupu w zakresie wypłat i rozliczeń po­
w i n n i być wyznaczeni naj lepsi i najzdolniejsi pra­
cownicy w G K S i w ich punktach kasowych. Pracow­
nicy c i powinni być dokładnie zorientowani w zagad­
nieniach f inansowej obsługi kontraktac j i i w zagad­
nieniach skupu oraz powinni znać zasady rozliczeń 
z kontraktac j i , jedności kasowej z G S , a także orien­
tować się w technice rozliczeń z placówkami skupu 
jak ie G K S przeprc/wadzają poprzez oddziały opera 
cy jne B a n k u . Ponadto w i n n i oni dobrze znać zagad­
nienie w i n d y k a c j i należności od dłużników G K S . 

Każda i n i c j a t y w a ze strony pracowników, mająca 
na celu usprawnienie wypłat i ułatwienie rozliczę 
powinna być życzliwie przy jmowana zarówno prze 
G K S j a k i przez oddziały B a n k u , bowiem drobne na 
pozór niekiedy usprawnienia znacznie ułatwiają pra 
cę i pozwalają na szybkie załawianie chłopów-do 
stawców, co jest niezmiernie ważnym momentem po­
l i t y c z n y m i gospodarczym. 

Chłop nie powinien wyczekiwać długo w koleje 
po odbiór pieniędzy i tracić tak cenny dla niego cza 
w okresie żniw i prac polnych. Należy w zasadzie 
wykluczyć przypadki zamykania kas wypłat w godzi­
nach dostaw i wykluczyć przypadki b raku pieniędzy 
na wypłaty. Chłop jest na ogół c ierp l iwy załatwiają 
sprawy przy okienku kasowym, ale cierpliwość jego 
nie może być nadużywana i żaden z pracowników 
nie może dać chłopu najmniejszego powodu do nie­
zadowolenia z obsługi w rozl iczaniu i wypłacie na­
leżnej m u z rozliczenia sumy. 

G K S jest chłopską placówką bankową i chłop nie 
ty lko powinien być przez pracowników G K S dobrz 
obsłużony, ale powinien się on czuć w G K S tak jak 
czuje się we własnej organizacji spółdzielczej. Stwo 
rżenie odpowiedniej atmosfery zaufania sprzyjać bę­
dzie nie ty lko a k c j i skupu, ale ułatwi również akcję 
windykacyjną G K S i zapewni w a r u n k i do dalszej po-



mocy kredytowej dla tych, którzy obowiązki swoje 
wobec państwa całkowicie wykonają. S p r a w a dopro­
wadzenia na czas i w odpowiednich sumach gotówki 
na wypłaty powinna stanowić szczególną troskę k ie ­
rownictwa G K S i oddziałów B a n k u . 

Jednocześnie z t y m muszą być przedsięwzięte 
wszelkie środki ostrożności zarówno w czasie trans­
portu gotówki j a k i w punkcie wypłat. Bezwzględne 
przestrzeganie istniejących w tej mierze przepisów 
jest konieczne. Nie wolno dopuścić do^ekkomyślnego 
postępowania ze strony mało doświadczonych pod 
tym względem pracowników, co może i m grozić smut­
nymi konsekwencjami, narażając na straty mater ia l ­
ne zarówno ich samych j a k i G K S . Stworzenie odpo­
wiednich warunków pracy w punktach kasowych, to 
nie tylko zabezpieczenie gotówki w kasie ogniotrwa­
łej, dobrze zamknięte d r z w i aby do odgrodzenia czy 
boksu kasowego nie mógł się dostać niepowołany 
osobnik, ale to jednocześnie zapewnienie znoś­
nych warunków pracy pracownikowi załatwiającemu 
sprawy związane z wypłatami. Manka kasowe po­
wstają przeważnie w w a r u n k a c h chaotycznej pracy 
i gdy do kasy lokalu kasowego ma dostęp więcej osób, 
a kasjer nie może skupić uwagi . 

S p r a w y te wymagają, aby je omówiono szczegóło­
wo z G K S na odprawach w oddziałach operacyjnych 
B a n k u . W okresie skupu powinna być szczególnie za­
ostrzona dyscypl ina w zakresie rozliczeń, z tytułu do­
konanych wypłat — punktów kasowych z G K S , G K S 
z placówkami skupu i placówek skupu z oddziałami 
B a n k u i G K S . 

Zasiłki gotówkowe pobierane przez punkty kaso­
we powinny być rozliczane z G K S każdego dnia. J a k -
kiekolwiek zaległości w rozl iczaniu się punktów k a ­
sowych z G K S muszą być wyel iminowane, istnienie 
ich bowiem jest j ednym z najważniejszych źródeł po­
wstawania mank kasowych. 

Codzienne i pełne rozliczanie się punktów kaso­
wych z G K S stworzy z kolei w a r u n k i do terminowe­
go rozliczania się G K S z placówkami skupu 
a w p ierwszym rzędzie z G S . Rozliczanie się G K S 
z G S i to zarówno z otrzymanych wpłat z tytułu 
utargów jak z dokonanych przez G K S i punkty kaso­
we wypłat w ramach jedności kasowej i za dostawy 
kontraktacyjne przyczyni się nie ty lko do szybszego 
krążenia środków obrotowych ale będzie ono również 
wielce pomocne G S w ustawieniu gospodarki f inan­
sowej. Terminowe rozliczenia G K S z G S powinny 
wykluczyć niewłaściwość kredytowania G S przez 
G K S do czego szczególnie przyczynia się okres sku­
pu. Podobnie dotyczy to i innych placówek skupu ob­
sługiwanych kasowo przez G K S . 

Obowiązek terminowego rozliczania wypłat za skup 
ciąży również na oddziałach B a n k u , które w w y k o ­
nywaniu zleceń G K S z tego tytułu nie mogą dopusz­
czać do najmnie jszych nawet zaległości. Nietermino­
we wykonanie zlecenia G K S powoduje zasadniczą 
nieprawidłowość kredytowania przez G K S placówek 
skupu i nieprawidłowe udzielanie G K S przez oddzia­
ły B a n k u kredytów ref inansowych na ten cel. J a k 
z tego w y n i k a , obsługa bankowa planowego skupu 
płodów rolnych w dużym stopniu obarcza pracą i od­
powiedzialnością aparat G K S . Należy więc aparat 
ten otoczyć właściwą opieką i pomóc m u w wykona -

N ag rody przyznawane za 
W c i ą g u c z e r w c a b r . C e n t r a l n a K o m i s j a U s p r a w n i e n i a A d ­

m i n i s t r a c j i P u b l i c z n e j p r z y P r e z e s i e R a d y M i n i s t r ó w z a ł a t ­
w i ł a p o z y t y w n i e 7 w n i o s k ó w G K P U A p r z y C e n t r a l i N B P 
i p r z y z n a ł a 8 n a g r ó d p i e n i ę ż n y c h n a ł ą c z n ą s u m ę z ł 4 . 4 0 0 . — . 
N a g r o d y t e o t r z y m a l i : 

n i u tak poważnych zadań. Pomoc nie może się w y r a 
żać w samych ty lko kontrolach stwierdzających takie 
czy inne niedociągnięcia, ale oparta ona być musi na 
stałym lustrowaniu, opiece i pouczaniu pracowników 
zatrudnionych bezpośrednio w a k c j i wypłat oraz po­
mocy w usuwaniu wszelkiego rodzaju przeszkód za­
uważonych w czasie kontrol i . 

Kontro la punktów kasowych przez G K S i oddziały 
B a n k u oraz kontrola G K S przez oddziały powinna 
być prowadzona w okresie skupu nie ty lko często, ale 
i j ak najbardziej w n i k l i w i e . Podstawę do kontroli 
w i n n a dawać stała obserwacja dokonywanych przez 
poszczególne G K S przelewów, podejmowanych sum 
z rachunków bieżących i k r e d y t u na skup. 

Wszelkiego rodzaju zlecenia i dyspozycje G K S 
związane z podjęciem gotówki i przelewami za skup 
powinny być poddawane w oddziale krytyczne j oce­
nie, zwłaszcza w odniesieniu do G K S które miały 
i mają na t y m odcinku niedociągnięcia. 

Szczególna uwaga w i n n a być zwrócona w oddzia­
łach na terminowość rozliczeń G K S z placówkami 
skupu i terminowość przelewów placówek skupu dla 
G K S . 

Sprawdzianem, czy n a t y m odcinku nie powstają 
zahamowania może być brak wpływów od G K S na 
spłatę k r e d y t u refinansowego, otrzymanego na skup. 
Pozostawanie przez dłuższy okres czasu n a koncie 
G K S w oddziale salda k r e d y t u podjętego n a skup 
jest sygnałem, że w rozliczeniach powstały n iepra ­
widłowości. Szukać tych nieprawidłowości należy 
zarówno w rozliczeniach punktów kasowych z m a ­
c ierzystymi G K S , w rozliczeniach G K S z placówka­
m i skupu oraz w oddziałach B a n k u w n iewykona­
nych dyspozycjach G K S . 

Stwierdzone nieprawidłowości w oddziałach powin­
n y być z punktu usuwane, natomiast kontrole bezpo­
średnie i odpowiedni instruktaż powinny spowodować 
usunięcie nieprawidłowości w G K S w w y n i k u czego 
powinna nastąpić spłata kredytu podjętego na skup. 

W ar tyku le n in ie j szym podkreślone zostały przy­
kładowo jedynie niektóre z ważniejszych zadań i o-
bowiązków aparatu bankowego aktualnie wiążących 
się z obsługą planowego skupu płodów rolnych. 
Zadania te i obowiązki obejmują szeroki krąg p r a ­
cowników G K S i oddziału B a n k u i aby je wykonać 
należy dokładniej się z n i m i zapoznać. Wskazane jest, 
aby zagadnieniom obsługi skupu pod względem f i n a n ­
sowym poświęcić jedną ze specjalnie zwołanych od­
praw w oddziałach dla G K S i zainteresowanych p r a ­
cowników a w G K S dla pracowników G K S i punktów 
kasowych. 

Ze względu n a rozpoczęcie już skupu odprawa 
G K S może być zwołana n a dzień wolny od pracy. 

Przeprowadzenie odpraw, o których mowa oraz 
wyczulenie całego aparatu bankowego, sprawność je­
go działania podbudowana świadomością wie lk ie j ro ­
l i społecznej oraz świadomością bezpośredniego b r a ­
n ia udziału w walce o zwiększenie produkcj i rolnej , 
przyczyni i się niewątpliwie do usunięcia w i e l u błę­
dów i niedociągnięć w prowadzonej akc j i skupu oraz 
pozwoli wykonać należycie zaszczytne zadania jak ie 
powierzone zostały aparatowi bankowemu w skupie 
płodów rolnych. 

E. Kański 
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n i e g o s c h e m a t u a n a l i t y c z n e g o . P r o j e k t t a k i e g o s c h e m a t u 
a u t o r p r z e d s t a w i a w d a l s z e j c z ę ś c i a r t y k u ł u ) . 

J A R O S Z K I E W I C Z T . K r e d y t n o r m a t y w n y n a o b r ó t t o w a ­
r o w y — n o w ą f o r m ą k r e d y t o w a n i a p r z e d s i ę b i o r s t w " h a n d l o ­
w y c h . P o r a d n i k R a c h m i s t r z a i P l a n i s t y 1 9 5 4 d o d . d o N r . 5 i 7. 

( W y k ł a d n i a o b o w i ą z u j ą c y c h p r z e p i s ó w ) . 
P O J S K I W . P l a n o w a n i e f i n a n s o w e w r o k u 1 9 5 4 . P o r a d ­

n i k R a c h m i s t r z a i P l a n i s t y 1 9 5 4 d o d . d o N r u 3 s t r . 5 — 6 . 
( W p r z e d e d n i u s p o r z ą d z a n i a s z c z e g ó ł o w y c h p l a n ó w g o s p o ­

d a r c z o - f i n a n s o w y c h n a r o k 1 9 5 4 p r z e z s p ó ł d z i e l n i e a u t o r d a j e 
s z k i c o w ą a n a l i z ę b ł ę d ó w p o p e ł n i a n y c h w d o t y c h c z a s o w e j 
p r a c y a p a r a t u p l a n i s t y c z n e g o p o w o d u j ą c y c h w w i e l u w y ­
p a d k a c h n i e r e a l n o ś ć p l a n ó w f i n a n s o w y c h ) . 

S Z O M B A R A K . A n a l i z a s t a n u f i n a n s o w e g o spółdzie lni n a 
p o d s t a w i e b i l a n s u . P o r a d n i k R a c h m i s t r z a i P l a n i s t y 1 9 5 4 
d o d . d o N r 3 s t r . 1 1 — 1 3 . 

( P r a k t y c z n e o m ó w i e n i e c e l u a n a l i z y , d o k u m e n t ó w s t a n o ­
w i ą c y c h p o d s t a w ę d o a n a l i z y i p r z e b i e g u p r a c a n a l i t y c z n y c h ) . 

Z M O R A W . O u m i e j ę t n o ś c i o p e r o w a n i a k r e d y t a m i . P o ­
r a d n i k R a c h m i s t r z a i P l a n i s t y 1 9 5 4 d o d . d o N r . 3 s t r . 1 4 — 1 5 . 

( A u t o r d a j e z a r y s o b o w i ą z u j ą c y c h o b e c n i e z a s a d k r e d y t o ­
w a n i a s p ó ł d z i e l n i s t w i e r d z a j ą c i c h b r a k i . N a l e ż y s i ę l i c z y ć 
— z d a n i e m a u t o r a — ż e w c i ą g u r o k u 1954 z a s a d y p o w y ż s z e 
z o s t a n ą z m i e n i o n e n a b a r d z i e j o p e r a t y w n e , m o b i l i z u j ą c e 
p o d m i o t y g o s p o d a r u j ą c e i d a j ą c e w k o n s e k w e n c j i p r z y s p i e ­
s z e n i e o b i e g u ś r o d k ó w o b r o t o w y c h ) . 

A k u m u l a c j a w r o l n i c z y c h s p ó ł d z i e l n i a c h p r o d u k c y j n y c h . 
W i a d o m o ś c i B a n k u R o l n e g o 1 9 5 4 N r 4 s t r . 1 2 — 1 6 . 

( A k u m u l a c j a w r o l n i c z y c h s p ó ł d z i e l n i a c h p r o d u k c y j n y c h — 
j a k o p o d s t a w o w e ź r ó d ł o t w o r z e n i a n o w y c h ś r o d k ó w t r w a ­
łych . W y j a ś n i e n i a n a t u r y p r a k t y c z n e j ) . 

K r e d y t o w a n i e ludnośc i w i e j s k i e j . W i a d o m o ś c i B a n k u R o l ­
n e g o 1 9 5 4 N r 4 s t r . 3 — 8 . 

( W t r e ś c i : k o l e j n e e t a p y p o m o c y k r e d y t o w e j p a ń s t w a d l a 
l u d n o ś c i w i e j s k i e j p o c z ą w s z y o d W y z w o l e n i a — z e s z c z e g ó ­
ł o w ą c h a r a k t e r y s t y k ą n o w e g o s y s t e m u k r e d y t o w a n i a w o p a r ­
c i u o U c h w a ł ę P r e z y d i u m R z ą d u N r 5 2 / 5 4 i s z c z e g ó ł o w ą i n ­
s t r u k c j ę M i n i s t e r s t w a F i n a n s ó w z d n i a 2 0 l u t e g o 1 9 5 4 ) . 

P o m o c f i n a n s o w a d l a r o l n i c t w a . F i n a n s e 1 9 5 4 N r 
s t r . 3 — 8 . 

( A r t y k u ł r e d a k c y j n y ) . 
( P o d k r e ś l a j ą c z n a c z e n i e r o z w o j u r o l n i c t w a d l a g o s p o d a r " 

n a r o d o w e j i p o m o c y k r e d y t o w e j d l a g o s p o d a r s t w c h ł o p " 
p r a c u j ą c y c h , k t ó r e j w y r a z e m k o n k r e t n y m b y ł a U c h w 
R a d y M i n i s t r ó w z d n i a 1 7 . X I I . 1 9 5 3 r . — a r t y k u ł a n a l i z o 
ś r o d k i , p r z y p o m o c y k t ó r y c h o b s ł u g a f i n a n s o w a r o l n i c t -

b ę d z i e m o g ł a b y ć w ł a ś c i w i e r e a l i z o w a n a o r a z o m a w i a o" 
w i ą z k i r a d n a r o d o w y c h w p i e r w s z y m r z ę d z i e i a p a r a t u b -

k o w e g o ) . 

U l g i k r e d y t o w e d l a spółdzie lni p r o d u k c y j n y c h . W i a d o m o ś 
B a n k u R o l n e g o 1 9 5 4 N r 4 s t r . 8 — 1 1 . 

( W y k ł a d n i a U c h w a ł y P r e z y d i u m R z ą d u z d n i a 28 s t y c z r r 
1954 r . ) . 

K R A J E W S K I T . , M A T Y J A E . Z a g a d n i e n i e p l a n o w a 
o b n i ż k i k o s z t ó w w ł a s n y c h m e t o d ą g a ł ę z i o w ą . F i n a n s e 19 
N r 4 s t r . 8 2 — 8 9 . * 

( A u t o r s t w i e r d z a , ż e s t o s o w a n i e m e t o d y g a ł ę z i o w e j j 
k o n i e c z n e d l a u z y s k a n i a n a j b a r d z i e j i s t o t n y c h z p u n k t u 
d z e n i a c a ł e j g o s p o d a r k i n a r o d o w e j d a n y c h - d o t y c z ą c y c h 
n i ż k i k o s z t ó w . W s k a ź n i k o b n i ż k i k o s z t ó w o b l i c z o n y tą m e t o d 
m ó w i n a m o f a k t y c z n y m o b n i ż e n i u w . s k a l i g o s p o d a r k i n a r ~ 
d o w e j ś r e d n i c h k o s z t ó w w ł a s n y c h p o s z c z e g ó l n y c h a r t y k 
ł ó w , a ł ą c z n y w s k a ź n i k — c a ł e j p r o d u k c j i t o w a r o w e j . T y l 
t a k i w s k a ź n i k m o ż e s ł u ż y ć j a k o j e d n a z p r z e s ł a n e k d o 
j ę c i a d e c y z j i w s p r a w i e o b n i ż e n i a c e n . Z a d a n i e m d o p i e -

d a l s z e j a n a l i z y e k o n o m i c z n e j j e s t d a n i e o d p o w i e d z i n a p y 
n i e , i l e z t e j o b n i ż k i p r z y p a d ł o d o w y g o s p o d a r o w a n i a w 
s z c z e g ó l n y c h p r z e d s i ę b i o r s t w a c h , a i l e p r z y p a d ł o n a k o r z y s 
z p u n k t u w i d z e n i a o b n i ż k i k o s z t ó w p r z e s u n i ę c i a p r o d u k c y j " 
M e t o d a z a k ł a d o w a l i c z e n i a o b n i ż k i k o s z t ó w p e ł n i w ó w c z 
r o l ę j e d n e g o z e ś r o d k ó w a n a l i z y e k o n o m i c z n e j , k t ó r y p o z w -

n a m u s t a l i ć w i e l k o ś ć o b n i ż k i p r z y p a d a j ą c e j d o w y g o s p o d " 
r o w a n i a l u b w y g o s p o d a r o w a n e j p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w o , ; 
c z a s g d y m e t o d a g a ł ę z i o w a p o d a j e n a m n a j b a r d z i e j s y n ' 
t y c z n y w s k a ź n i k o b n i ż k i k o s z t ó w ) . 

R o z l i c z e n i a 

R O S T K O W S K I T . , O K U L I C Z T . R o z l i c z e n i a r o c z n e z t 
t u l u w p ł a t z z y s k u n a r o k 1 9 5 3 . F i n a n s e 1954 N r 2 s t r . 9 7 — 1 0 

( A r t y k u ł m a c e l p r a k t y c z n y : o m ó w i ć z a g a d n i e n i a w ą t p l i w 
j a k i e m o g ą p o w s t a ć p r z y d o k o n y w a n i u r o z l i c z e ń r o c z n y c h 
r . 1 9 5 3 p r z e z p r z e d s i ę b i o r s t w a i c e n t r a l n e z a r z ą d y ) . 

S Z Y R O C K I J . M i ę d z y n a r o d o w e b i u r a w z a j e m n y c h r o 
czeń w w o j e w ó d z t w i e s t a l i n o g r o d z k i m . F i n a n s e 1954 N r 
s t r . 9 0 — 9 6 . 

( C h a r a k t e r y s t y k ą s t r u k t u r y i d z i a ł a n i a B i u r W z a j e m n y 
R o z l i c z e ń n a t e r e n i e w o j e w ó d z t w a s t a l i n o g r o d z k i e g o . A u 
s t w i e r d z a , ż e u r u c h a m i a n i e b r a n ż o w y c h l u b m i e d z y b r a n ż 
w y c h B i u r W z a j e m n y c h R o z l i c z e ń d o p r o w a d z i ł o m i ę d z y i 
n y m i d o z a h a m o w a n i a n a r a s t a n i a p r z e t e r m i n o w a n y c h p ł a t n 
śo i . E f e k t e m d o t y c h c z a s o w e j d z i a ł a l n o ś c i B W R j e s t takż 
o p a n o w a n i e z a s a d i c h d z i a ł a l n o ś c i i t o z a r ó w n o o d s t r o n 
ś c i ś l e m a n i p u l a c y j n o - b a n k o w e j j a k i a n a l i t y c z n e j . T o w s z y s ' 
k o s t a j e s i ę p o d s t a w ą d o r o z s z e r z a n i a d z i a ł a l n o ś c i B i u r W z a 
j e m n y c h R o z l i c z e ń w z g l ę d n i e d o p o w o ł y w a n i a d o ż y c i a b i u r , 
w i ą ż ą c y c h t r a n s a k c j e p r z e d s i ę b i o r s t w r ó ż n y c h b r a n ż ) . 
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